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PORTUûDTNSKCCiO

P O L S K A  A G E  N C 1A T E L E G R A F I C Z N A  P A T



QD9HIA-AMER9KA
LINJE ŻEGLUGOWE

Sp. Akc.

C E N T R A L A  
WARSZAWA.PLMAŁACHOWSKIEGO 4

T e l e f o n  5 .4 7-4 6

O D D Z I AŁ Y:

G D Y N IA  — Dworzec Morski, tel. 19-11 
KRAKÓ W  -  ul. Lubicz 3, tel. 138-92  
LW Ó W  — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
R Z E S Z Ó W -u l. Grottgera 20, tel. 3-13

LINJfl P Ó Ł N O C N O -A M E R Y K A Ń S K A
Gdynia — Kopenhaga — Halifax -  New Yo k

LINIA POŁUDNIOWO-AMERYKAŃSKA
Gdynia — Rio de Janeiro —Santos— 

Montevideo — Buenos Aires

L I N J A  P A L E S T Y Ń S K A
Konstanca—Istanbul—Jalfa—Halfa— 

Pireus — Istanbul — Konstanca

W Y C I E C Z K I  M O R S K I E
F l o t a  G A L

M/S „P iłsu d sk i"
M/S „B a to ry "
S /S  „P o lo n ia"
S /S  „ K o ś c iu s z k o "
S /S  „P u łask i"

P O D R Ó Ż U J C I E  

POD POLSKĄ BANDERĄ!

R E G U L A R N A  
KOMUNIKACJA  
O K R Ę T O W A

Linje między Gdyniq, Gdańskiem a portami: 
W S C H O D N . N O R W E G J I :

Fred O lse n  A  C o .
O slo  o raz inne W schodnio-N or- 

w esk ie  porty .
Dwutygodniowe odjazdy w obu

k ie runkach

Z A C H O D N . N O R W E G J I :
Bergenske-Stavang erske

S tavanger, B ergen, Irondheim  
oraz  inne Z achodnio  - N orw eskie 

porty.
D w utygodniow e odjazdy w obu 

k ie runkach .

Z A C H O D N IE J  S Z W E C J I :
B altic  Line

H elsingborg, M almô, G óteborg. 
D w utygodniow e od jazdy  w obu 

k ierunkach.

W S C H O D N . I P O Ł U D N . 
S Z W E C J I  o ra z  L I T W Y :

Svenska A m erika  Lin ien
Sztokholm , K alm ar, K a lsk rona  

K łajpeda 
O djazdy co tydzień  w obu  k ie 

runkach.

H IS Z P A N J I ,  P O R T U G A L I I ,  
M A R O K K A  I W Y S P  K A ­

N A R Y J S K IC H :
O ldenburg-Po rtug iesische

D am plsch iffs-Rhederei
O diazdy raz  na m iesiąc.

Z A C H O D N I E G O  M O R Z A  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

Svenska Lloyd
Porty  Południow ej H i s z p a n  ji, 
Ś ródziem nom orsk ie  p o rty  F rancji, 

po rty  Z achodnich  W łoch 
i Sycylji.

O djazdy raz na m iesiąc w obu 
k ie runkach  S pecja lna  linja do 
tran sp o rtu  pow oców  ołudniow ych.

Rob. M. S lom an Jr .
O djazdy  do tychże portów  z Gdy- 

m iesiąc.ni i G dańska raz na

Z A C H O D N . W Y B R Z E Ż A  
S T A N Ó W  Z J E D N . A . P .

Fruit Express Line
Los A ngeles, San F rancisco , 
P orlland , V ancouver, B. C. 

O djazdy do G dyni raz na  m iesiąc.

P O Ł U D N IO W . A M E R Y K I :
Fin land Syd A m erika  Lin ien

R io de Jan e iro , Santos, Buenos 
A ires, W yspy K anaryjsk ie . 

O djazdy 2 razy  na m iesiąc w obu 
k ie runkach .

Z A T O K I  M E K S Y K A Ń S K .
G ul? G d yn ia  Lina

New O rléans, G alveston , H ou­
ston, Tam pa, Savannah 

O djazdy co 10 dni do G dyni.

P O Ł U D N IO W E J  A F R Y K I :  
i A U S T R A L J I  :

W ilh. W ilhelm sen
C ape T ow n, F rem antle , A dela jda  

M elburn, S ydney. B risbane. 
O djazdy raz na m iesiąc. 

Rederioktiebolaget  
Transałlantie  

C ape T ow n, A lgoa Bay, East- 
London, D urban, L ourenco , 

M arques.
O djazdy raz  na n res ią c .

I N D Y J  B R Y T Y J S K I C H :
W ilh. W ilh c lm s.il 

Svenska O s ła s ia tisk a  
Kom paniat

K arach i, Bom baj, M adras, 
K alkutta , Rangoon. 

O djazdy z  G dyni co 3 tygodnie.

Pozatem przyjmuje się towary na 
konosament przejściowy do Irlan- 
dji, Kanady, U .S .  A ., Zach. Afry­
ki, Zatoki Perskiej, Ind ji. Wschod­

niej Azji i Ausłralji.

Z g ło s ze n ia  ład u n k ó w , w ym ian a  k o n o sam e n tó w , in fo rm ac je

u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T IC  T R A N S P O R T S  LTD.,

G D Y N IA , P la c  K a szu b sk i 1, te l 2 9 -1 1  
G D A Ń S K , La n g e rm a rk t 3 , 2 2 5 - 4 1

Przedstawicielstwa :
W A R S Z A W A ,

Ja n  W o|nar( Szko lna 2, tal. 220-42  
K A T O W I C E ,

W łodzim ierz R ym arkiew icz, A nd rze|a  14, ta l. 301-75 . 
Ł Ó D Ź ,

Składy Towarowe „W ARRAN T", A l. K o śc iuszk i 15, tel. 203-98 .

S V E N S K A  OR I E NT  L I NI E N,
s z y b k a  ko m u n ika c ja  s ia tka m i m o to ro w e m i m ię d z y : 

POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM
M iesięcznie 3— 4 statk i w obu kierunkach.

G dynia — G dańsk — A leksandria  — Jaffa  — H aifa — Bejrut — P ireus — 
Istanbu l o raz inne p o rty  L ew antyńskie. 

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A W N O Ś Ć ,  W Y G O D A .  
Zgłoszenia ładunków , w ym iana konosam entów , inform acje u agentów : 

Polska — L .w a n ł, Agencja Okrętowa, Sp. z o. p.
Adr. Tel P O LLEW A N T-G D Y N IA , Tel. 29-1 1.

B E R G E N S K E  B A L T IC  T R A N S P O R T S  L T D ,  A . G .  
'  G d a ń s k ,  t e l .  2 2 5 - 4  1.
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16-ta rocznica odzyskania dostępu do morza
W  dniu 10 lutego, w rocznicę odzyska­

nia morza, zasłużony Twórca G dyni p .  wi- 
cepremjer inż, Eugenjusz Kwiatkowski w y­
głosił przed mikrofonem Polskiego Radja  
przemówienie, w  którem powiedział m. in.:

10, co w  całej przeszłości 
naszej, w  historji dawnej 
Rzeczypospolitej stanowi 
zjawisko dominujące i naj­
bardziej charakterystyczne 

a zarazem najbardziej ujemne, to fakt 
rozproszenia odpowiedzialności za przy­
szłe losy narodu i państwa, to brak 
jakiejkolwiek ciągłości w  najważniej­
szych, programowych wysiłkach i za­
miarach.

Świadomość potęgującego się zła w  
życiu zbiorowem przenikała z pokole­
nia w  pokolenie coraz głębiej ; upa­
dek dawnej potęgi —  w e wszystkich 
przejawach politycznych, gospodar­
czych i społecznych —  rysował się co­
raz dobitniej i coraz wyraźniej. Do­
okoła Rzeczypospolitej wyrastały nowe 
potęgi m ilitarne, ale w  Polsce nikt nie 
potrafił się zdobyć na przymus niepo­
pularnej ofiary, wyrażającej się w  or­
ganizacji stałej armji dla ratowania za­
grożonej niepodległości. Rządy wielu  
państw europejskich czyniły w  tym  
czasie największe wysiłki dla rozwoju 
własnego gospodarstwa narodowego, a 
u nas wszelkie wysiłki tonęły w  po­
wodzi krytyki, narzekań, oporów, de­
strukcji i anarchji m ożnych, bez jakie­
gokolwiek realnego rezultatu. Skarb 
państwowy u naszych sąsiadów na 
wschodzie i na zachodzie reorganizo­
wał się i napełniał, u nas był chro­
nicznie pusty, chronicznie deficytowy  
i uniemożliwiał podjęcie jakiejkolwiek 
aktywniejszej i odważniejszej polityki. 
Każda próba reformy skarbowej od 
czasu wojen kozackich i szwedzkich 
aż do okresu Sejmu Czteroletniego 
spotykała się z niezm iennym  oporem 
prawie całego społeczeństwa. Ani ma­
gnaci polscy, ani szlachta, ani dygnita­

rze i urzędnicy koronni, ani reprezen­
tanci narodu, ani przedstawiciele go­
spodarstwa społecznego nie zdołali roz­
budzić w  sobie tej świadomości, że 
pusty skarb nie napełnia się cudem, 
a tylko ofiarą i obciążeniem obywateli. 
Ubożejące systematycznie rolnictwo 
domagało się na Sejmach równania 
cen przemysłowych wdół, wyznaczało 
wciąż nowe taksy na wytwory kupo­
wane w  miastach, a równocześnie an- 
tygospodarcze ustawodawstwo niszczy­
ło miasta i handel, ścieśniało możli­
wości konsumcyjne, a tern samem osła­
biało ponownie rolnictwo. Przedstawi­
ciele szlachty domagali się wolnego 
importu towarów zagranicznych, gdy

W ic e p re m je r  in ż . Eu g en ju sz  K w ia tk o w sk i

import ten  niszczył walutę polską, pro­
testowali przeciw wszelkim inwesty­
cjom państwowym, obawiając się, że 
ten —  jakbyśmy to dziś powiedzieli —  
„etatyzm ” ogranicza swobodę nierea- 
lizowanej zresztą prywatnej ekspansji 
i może spowodować jakieś obciążenia 
podatkowe lub celne. Taką charakte­
rystyczną kampanję i  polemikę prowa­
dzono w  okresie Władysława IV prze­
ciw cłom morskim, mającym stworzyć 
fundusze dla ufortyfikowania wybrze­
ża morskiego i rozbudowy floty pol­
skiej .

Państwo nasze odznaczało się daw­
niej szczególnie słabym instyktem  sa­
moobronnym i samozachowawczym, to 
też i ono i samo społeczeństwo było 
eksploatowane przez całe wieki i ze 
wszystkich stron.

Jeżeli dziś —  m y współcześni —  
przyglądamy się z goryczą i czasem  
z apatją objawom naszej gospodarczej 
niedoli, gdy stwierdzamy jak daleko 
w  tyle pozostaliśmy poza długim  sze­
regiem narodów europejskich w  od­
niesieniu do głównych sprawdzianów 
siły, —  to prawie zawsze zapominamy, 
że połowa naszej współczesnej niedoli 
i biedy wyrasta z dawno minionej 
przeszłości. Zapominamy, że tak samo 
jak losy przyszłych pokoleń i przyszłej 
Polski kształtować się będą na funda­
m encie naszej dzisiejszej pracy, nasze­
go hartu, naszej zdolności do 'współ­
działania i naszego rozumu stanu, na­
szej wytrwałości i ofiarności, tak samo 
nasze dzieje współczesne muszą się 
zmagać w  trudzie i w  wysiłku z tern, 
co stało się ciężką spuścizną przeszłości.

Przeglądając —  własne i obce —  
źródła historyczne, możemy z nieule- 
gającym wątpliwości objektywizmem  
stwierdzić, że żywioł słowiańsko-pol- 
ski przy zlekceważeniu naczelnych i 
naturalnych tendencyj politycznych i 
gospodarczych był systematycznie w  
ciągu w ielu wieków odpychany od

ROK VI. NR 1 i 2.



wybrzeża morskiego i  ze swych siedzib 
zachodnich na wschód.

Morze Bałtyckie —  jako podstawa 
aktywizmu handlowego i aktywizmu 
strategicznego —  było związane orga­
nicznie i strukturalnie z naczelnemi 
postulatami polityki Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Jakże jasnem jest dziś właśnie dla 
nas, że rolnictwo nieoparte o zorgani­
zowany handel wewnętrzny i ekspor­
towy, pomimo dobrych warunków na­
turalnych, nie może stać się właści­
w ym  akumulatorem bogactwa naro­
dowego .

Tak jest dziś i  tak samo było w  
przeszłości, —  a w  przeszłości Polski 
ten właśnie problemat był może jesz­
cze ważniejszy niż dziś. Cała Polska 
była wówczas nastawiona prawie w y­
łącznie na rolnictwo, a zarazem była 
śpichrzem dla Europy zachodniej.

Już ten jeden fakt posiadał donio­
słość tak wielką i w  skutkach swych 
tak powszechną, że po dzień dzisiejszy 
od nich uwolnić się nie możemy. Ale 
podobnych zagadnień i podobnych fak­
tów historja Polski notuje znacznie 
więcej. Można bez obawy o przesadę 
twierdzić, że zaniedbanie w  zakresie 
realizacji własnej, polskiej polityki mor­
skiej i własnej ekspansji handlowej 
zubożyło dawne państwo o wielomil- 
jardowe wartości, zwęziło nasze grani­
ce etnograficzne, zaważyło ujemnie na 
naszym rozwoju społecznym i wresz­
cie stało się jedną z przyczyn upadku.

Fakt powstania po wielkiej wojnie 
światowej nowej Polski, wolnej i  zjed­
noczonej, związanej bezpośrednio z Bał­
tykiem, powstrzymał nagle w iele pro­
cesów eksploatacyjnych, zahamował sy­
stematyczny wyzysk ziem polskich ;

musiał w ięc stworzyć falę nienawiści 
ku nowem u państwu, zrywającemu 
wszystkie pęta służby —  jak gdyby 
kolonjalnej i budzącemu poczucie włas­
nych praw narodowych w  zakresie 
gospodarczym i politycznym. Terytor- 
jalnie najważniejsze elem enty gospo­
darczej samodzielności Polski są zwią­
zane z województwami : Śląskiem i
pomorskiem. Pierwsze może i powin­
no stać się punktem  wyjścia dla syste­
matycznego rozwoju przemysłu w  Pol­
sce, tak zasobnej w  niewyzyskane su­
rowce, posiadającej rynek wewnętrzny  
o nieograniczonych wprost możliwo­
ściach konsumcyjnych i ogromny przy­
rost ludnościowy —  drugie, t. j. Po­
morze m usi stworzyć podstawy włas­
nego handlu w  skali międzynarodo­
wej. Odbudowa Polski, zjednoczenie 
trzech dzielnic pod względem  gospo­
darczym i społecznym i nastawienie 
jej rozwoju na typ zachodnio-euro­
pejski —  nie są możliwe bez swobod­
nego kontaktu handlowego z całym  
cywilizowanym światem. Tej samo­
dzielności —  w  szczególnych warun­
kach Polski —  ustalonych już w  ciągu 
wieków —  nie zabezpieczy żaden, 
choćby najkorzystniejszy traktat, nie 
zabezpieczy obcy port handlowy i obcy 
elem ent kupiecki. To wszystko m usi 
stworzyć programowo sama Polska swym  
własnym, upartym i niezłom nym  w y­
siłkiem i nakładem materjalnym.

Z tego też punktu widzenia Gdynia 
stanowi wyjątkowo wielki i ważny 
symbol programu odrodzonej Polski. 
Oczywiście, iż m ożemy się cieszyć, czy 
chlubić, że Gdynia w  ciągu kilku za­
ledwie lat stała się jednym  z najwięk­
szych portów na Bałtyku, że —- od­
zyskanych praw narodowych na pias- 
czystem wybrzeżu polskiem —  n ie 
zmarnowaliśmy w  tych pierwszych }qP_

kunastu latach pomimo wszystkich trud­
ności ; że Gdańsk, w  oparciu o gospo­
darstwo polskie, szczególnie jako port, 
wykazuje bardzo poważny rozwój i na­
w et w  latach najcięższego kryzysu 
m a ruch towarowy dwa razy większy 
niż w  najlepszych latach przedwojen­
nych, przy odcięciu go od gospodar­
czego zaplecza Polski.

Jednakże istota znaczenia Gdyni po­
lega na tern, że jest ona symbolem  
buntu, który zrodził się świadomie w  
psychice całego narodu polskiego i 
który jest reakcją przeciw wiekowej 
eksploatacji Polski przez obce elem en­
ty  —  eksploatacji, która systematy­
cznie spychała nas w  Europie do rzędu 
elem entu wyzyskiwanego i niesamo­
dzielnego, do tego poziomu biedy, 
która panuje w  słomą krytej chacie 
chłopa polskiego, tego abnegata wszel­
kiej konsumcji, lub na poddaszu pol­
skiego pracownika, pragnącego bez­
skutecznie sprzedać swe siły i zdol­
ności za środki najmarniejszej egzysten­
cji życiowej.

Nic bardziej jak Gdynia i konsek­
wentna polityka morska nie nauczyło 
nas rozumieć, że tak długo nie po- 
dźwigniem y własnego społeczeństwa z 
dna nędzy, nie oderwiemy się od roli 
parjasów, jak długo nie zdobędziemy 
się na takie samo uzbrojenie ekono­
miczne, jakie zdobyły systematyczną i 
programową pracą inne, w ielkie i cy­
wilizowane narody Europy.

Drogi handlowe na wschód i na za­
chód przez granice lądowe zacieśniły 
się bezpowrotnie. Na ich rozwarcie nie 
mogą już wpłynąć decydująco normal­
ne i poprawne stosunki sąsiedzkie. Sa­
ma bowiem  struktura gospodarcza tych 
rynków uległa zasadniczej zmianie w  
okresie tych kilkunastu lat, które przy­
wróciły bałtyckie prawa Polsce.

Jeśli chcem y żyć jak naród napraw­
dę niepodległy i niezależny i politycz­
nie i gospodarczo, m usim y zbudować 
i wyposażyć technicznie i organizacyj­
nie szeroką drogę komunikacji go­
spodarczej ze światem. W  warunkach 
polskich istnieje tylko jedna możli­
wość budowy tej drogi : przez Gdynię. 
Jednakże Gdynia uda się nam  napraw­
dę tylko wtedy, gdy słowo to stanie 
się programem całej Polski i to pro­
gram em  trwałym, niezłom nym , progra­
m em  zawsze żywym  i aktualnym, 
wciąż ulepszanym, doskonalonym i roz­
szerzanym.

M usim y zrozumieć, że właśnie przez 
Gdynię, przez Pomorze i Śląsk, prze­
biega główny nerw gospodarczego ży­
cia polskiego ; przecięcie tego nerwu, 
to paraliż całego organizmu, to stabi­
lizacja nędzy w ielu pokoleń, to n ie­
możność wydobycia się z pęt tych 
powikłań, które tak jaskrawo rysują 
się przed oczyma współczesnego po­
kolenia.P ie rw szy  tran sp o rt e m ig ran tó w  o d ch o d z i z  p o w sta ją c e g o  portu  G d y n i
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Jeśli chcem y żyć i dalej prowadzić 
dzieło wyzwolenia Polski, to muszą 
stanąć zwarte i karne szeregi najlep­
szych ludzi w  Polsce, którzy z poko­
lenia w  pokolenie przekazywać będą 
hasło nastawiania zdolności obrony i

zdolności twórczej pracy w  kierunku 
Gdyni i Bałtyku, przez etnograficznie 
polskie Pomorze.

Każda rocznica odzyskania dostępu 
naszego do morza, to dzień, który ma 
zawierać w  sobie n ietyle świadomość

osiągniętych rezultatów, ile raczej świa­
domość, że dzieło nasze i nasz obowią­
zek daleki jest od zakończenia, że tem u  
programowi służyć m usim y wytrwale 
i solidarnie m y i nasi następcy przez, 
szereg pokoleń.

P o l s k a  l a n d e r a
J A N  Ś C I B O R

ŁASNA bandera to coś wię- 
I cej niż przedmiot narodo- 
• wej dumy. To świadectwo 
: obecności Państwa na wiel- 
> kich wszechświatowych 

szlakach, to niezbity, żywy, pełen po­
tężnej treści dowód, iż j e s t e ś m y ,  
iż zasiąg dążeń naszych, możliwości —  
wybiega daleko poza granice Rzeczy­
pospolitej, stanowiące fizyczne, że tak 
powiemy, ściany naszego domu. Dom  
ten m a niby wielką bramę, która nas 
broni przed ciasnotą, przed zamknię­
ciem  się w  wyodrębnieniu zbyt zu- 
pełnem. Tą bramą jest nam  brzeg 
morza. Od brzegu tego odbijają okręty 
różnych nacji, albo do brzegu tego płyną 
zdaleka. Niejeden z nich zdobi już 
dziś polski pawilon... To symbol naszego 
wyzwolenia, to świadectwo dynamiki 
naszego życia.

Życie narodu państwowego pełne 
jest szczególnych obowiązków, wynika­
jących z jego istoty. Naród państwowy 
nie może istnieć tylko bogactwem du­
cha, albo dorobkiem, choćby najwięk­
szym, cichej pracy. Musi on m ieć i wciąż 
pomnażać w  sobie wolę tworzenia i 
zmierzać do coraz nowych, na coraz 
dalszą m etę obliczonych osiągnięć. Mia­
rą wartości i sił jego jest napięcie 
realnych wysiłków, jest zakres jego 
aspiracji, szukanie ciągle ujścia dla 
narastającej energji i pewna siebie 
gotowość do nieustępliwego współza­
wodnictwa zawsze i wszędzie. Naród 
za wielkie odpowiedzialny Państwo 
ma w  sobie coś z rycerza, biorącego 
udział w  bezustannym turnieju. Każda 
przegrana okrywa go niesławą, równie 
jak usunięcie się z jakichkolwiek szran­
ków. Niem a dziedziny, w  której mógłby 
nie pragnąć zwycięstwa, niem a okazji, 
w  której nie musiałby potykać się pod 
własnym znakiem. Znak ów i barwy 
uświęcone to atrybut jego suweren­
ności. Po nich poznać go można w  ciżbie 
ludów, z niem i związana jest jego śród 
innych ranga.

N ie każdy sztandar jest szanowany 
jednakowo. Są takie, które stoją zwi­
nięte biernie i cicho i są inne, za któ- 
remi się dąży ciągle naprzód. Takim  
sztandarem dla Państwa i Narodu jest 
własna okrętowa bandera. Ta hardo 
łopoce na wichrze najzawziętszym i wita 
zawsze o tej samej porze dzień nowy. 
Pod każdym stopniem szerokości . . . 
Dziwną wymowę ma ta chorągiew  
droga, powiewająca na statku, pływa­
jącej wyspie swego plemienia, swego

kraju. Jest to symbol majestatu sa­
modzielności mocarstwowej i symbol 
łączności— samotnej, na bezkres fal ciśnię- 
tej, nawy z jej macierzą. Nikt nie zdaje 
sobie z tego sprawy lepiej, jak porzu­
cający ziem ię ojczystą podróżnik, bez 
względu na to, czy m a do niej powró­
cić, czy też podjąć nową walkę o byt 
het na drugim brzegu Oceanu i tam  
kiedyś złożyć swe kości. W łasna ban­
dera nasza to ostatnie dlań pożegnanie 
Ojczyzny, to jej westchnienie za nim, 
to nieśm iertelny polonez Ogińskiego, 
to obcowanie z Polską przez całą drogę, 
to jej błogosławieństwo święte i słowo 
pociechy. Morze huczy, pienią się 
wściekłe bałwany, m ew y żałosnym pis­
kiem  wypełniają powietrze, na hory­
zoncie kłębią się złowrogie chmury, 
sm utny wędrowiec stoi wpatrzony w  dal 
bez kresu, zawierającą dlań same za­
gadki i niepokoi się i trwoży niepewien  
jutra —  nagle wzrok jego zatrzymuje 
się na barwach narodowych i twarz 
rozjaśnia się uśm iechem  wiary —  
Jeszcze Polska nie zginęła —  a wraz 
z nią nie zginęło i nie zginie nic, co 
w  jego sercu mocne, dzielne, szlachetne. 
Najtrwożliwszemu narzuca taką myśl 
—  świadomość, iż ciągle jest i pozo­
stanie pod opieką swojego Państwa, 
które nie wyprze go się nigdy w  żadnej 
potrzebie.

Ta pewność stwarza inne dzisiaj 
oblicze polskiego wędrowca. W ie on, 
iż nie idzie jako tułacz bezimienny

m iędzy obcych i że śmiało może po­
m iędzy nim i nosić głowę. „Je suis 
polonais, ich bin ein Pole, I am a Pole, 
Io sono un Polacco” —  rzuci każdemu 
w  twarz, gdy tak się zdarzy. To mówi 
za niego już na morzu polska ban­
dera którą salutują mijające ją okręty. 
Ostatni raz ujrzy ją w  dalekim porcie, 
gdzie wysiądzie na ląd i najpewniej 
zgłosi się znów do swego konsulatu. 
Stamtąd wziąwszy wiatyk dobrej rady, 
najlepsze życzenia pomyślności i  na­
dzieję dalszej skutecznej opieki, w y­
ruszy dopiero o własnych siłach w  świat. 
Ale nie oprze się złudzeniu, iż ban­
dera polska trzepoce się nad nim  wciąż 
w  przestrzeni. To poczucie obecności 
silnego samodzielnego Państwa, nie 
opuszczającego nigdy swego obywatela.

Lecz pewność taka nietylko przywi­
lejem  jest, płyną z niej obowiązki. 
Obowiązek prawości i obowiązek odwagi 
i obowiązek legitymowania się z pol­
skości swej czynem rycerskim. A to 
nie wszystko, bo obok tych przykazań 
moralnych życie narzuca i praktyczne. 
I w  tej dziedzinie też od pierwszej 
chwili odbicia od polskiego brzegu nie 
można przynieść wstydu polskiej ban­
derze. Należy z kursem, który trzyma, 
połączyć własny taki czy inny ,,kurs” , 
to znaczy plan działania, rozważny 
i celowy. Plan, któryby dowodem był, 
nietylko jednostki ale społeczeństwa 
całego —  dojrzałej tężyzny, solidarności 
i zdrowych instynktów. . . Pod polską

P ie rw s zy  sta te k  w  budujqcym  się  p o rc ie  G d y n i s/s „ K e n tu c k y "
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flagą 'i na polskich okrętach nie płyną 
w  świat daleki chciwi konkwistadoro- 
wie, gotowi’ wyrywać innym  dobro ich 
wraz z prawem istnienia. Krew gwał­
conych i uciskanych nie bryźnie nigdy 
na sztandar nasz, powiewający ha masz­
cie. Sztandar ów wiedzie wyłącznie na 
podboje, dokonywane rozumem, uczci­
wością, sprawnością i mozołem. I tylko 
bojowników trwałego wysiłku i wni­
kliwych eksploratorów bierze pod swą 
opiekę. Z radością towarzyszy też chcą­
cym  i umiejącym przerzucić nad m o­
rzami most międzynarodowych poro­
zumień —■ przedewszystkiem, rzecz 
prosta, gospodarczych. Takie pionierstwo 
w bandetze polskiej ma niezawodnego 
protektora. Patronuje m u ona na wszyst­
kich wodach i doprowadza szczęśliwie 
choćby na kraj świata. Tak polityczna 
moc Rzeczypospolitej sekunduje twór­

czości i przedsiębiorczości społeczeństwa. 
Szczególniej w  czasach wym iany, ma­
jącej za podstawę kompensaty. Pry­
watny, bezim ienny włóczęga niewiele  
dokona w  tym  względzie, o ile nie 
osłoni go powaga Państwa. D la awan­
turników i nawet kondotjerów ekono­
micznych, niczem  nie skrępowanych, 
niema już konjunktury. Jest natomiast 
niemało jeszcze miejsca dla zorganizo­
wanej inicjatywy, w  zgodzie będącej 
z interesem  własnego i z korzyścią in ­
nych narodów. I taką inicjatywę pawi­
lon polski sankcjonuje z zasady.

Protegując, legitymując i polecając 
kupca —  największą jednak, a przy­
najmniej najdonioślejszą moralnie rolę 
spełnia nasza bandera względem  w y­
chodźcy. D la tego jest uosobieniem  
dobrej wieści od „swoich” , w  najszer- 
szem tego słowa znaczeniu. Przynosi

m u ona pamięć o nim  Ojczyzny i jej
0 niego trwałą troskę. Statek polski 
pełen jest dla emigranta skarbów, pe­
łen  ziszczenia jego tęsknot. W ięc —  
przybywają na nim  „prosto z kraju” 
nowi rodacy, przywożą dawno n iew i­
dziane a bliskie sercu rzeczy zwykłe, 
to znowu cenne bardzo produkty, książki 
w najdroższym pisane języku, mnó­
stwo pachnących Polską drobnostek, 
co wszystko razem zdaje się być ła­
dunkiem najwonniejszego na świecie 
powietrza. To powietrze jest wszędzie, 
dokąd dociera radosna, młoda flaga 
polska. Toruje nam  ona drogę po przez 
burze najsroższe, po przez mussony
1 passaty. . . Gdzie ona ukaże się na 
szczytach fal, tam  wszędzie dochodzi 
orzeźwiający serca strudzone i nową 
wlewający w  nie otuchę wiatr od 
szarożółtej, starej W isły.

NIA 10 lutego, w  dniu 
święta marynarki wojen­
nej, odbyły się uroczystości 
na Oksywiu, na których 
miasto Gdynia reprezento­

wane było przez komisarza Rządu Sokoła, 
prezesa sądu okręgowego Parczewskiego 
oraz członków zarządu L igi morskiej 
i kolonjalnej z prezesem inż. Gier- 
dziejewskim na czele.

Po nabożeństwie kontr-admirał Unrug  
dokonał przeglądu oddziałów marynar­
ki i wojska i osobiście odczytał rozkaz 
dzienny. Następnie odbyła się aka-

demja, poczem w  porcie wojennym  
nastąpiło poświęcenie i podniesienie 
bandery na nowozbudowanym trawle­
rze „Czajka” , wykonanym całkowicie 
w  kraju.

Na zakończenie uroczystości wydał 
w  godzinach wieczornych w  salach 
Dom u Zdrojowego herbatę dla pra­
cowników miejskich komisarz Sokół. 
Do zebranych przemówił komisarz Rządu 
Sokół, podkreślając m. in ., że rozwoju 
Gdyni nie może powstrzymać nawet 
ogólny zastój gospodarczy.

„ W  chwili tak uroczystej —  m ówi 
p. komisarz Sokół —  niech wszystkie 
serca i um ysły naszej Gdyni zespolą 
się w  gorącem pragnieniu, by przez 
naszą pracę zbiorową Rzeczpospolita 
Polska tu nad Bałtykiem panowanie 
swoje na wieki utwierdziła, wzrastając 
w  chwałę i potęgę” .

Po wzniesieniu okrzyków na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i Pre­
zydenta R. P. Ignacego Mościckiego 
orkiestra marynarki wojennej odegrała 
H ym n Narodowy.

J. J A N I A K

Ruck i praca LanJer w porcie gdyńskim w r. 1935
*GÓLN Y ruch statków w  por­

cie gdyńskim w  r. 1935 
wyniósł 9 .550statkówołącz- 
nej pojemności 9.124.260  

 n. r. t., wobec 9.189 stat­
ków o pojemności 8.295.706 n. r. t 
w  r. 1934. A zatem w  porównaniu z r 
1934 wzrosła ilość statków o 361 t. j 
o 3 .93%  oraz pojemność o 828.554 n 
r. t. czyli o 9.99 %. W  r. 1935 przyszło 
statków 4.778 o łącznej pojemności 
4.559.140 n. r. t., wykazując wzrost 
4.83 % ilości oraz 10.06 % pojemności, 
wobec 4.592 ilości i 4.142.142 pojem­
ności n. r. t .w r .  1934. Wyszło natomiast 
statków 4.772 o pojemności 4 .565.120 n. 
r. t ., wykazując wzrost 3 .8%  ilości oraz 
9.91% pojemności wobec 4.597 statków 
o pojemności 4 .153.564 n. r. t. w  r. 
1934.

Średni tonaż statku zawijającego do 
portu gdyńskiego w  r. 1935 wyniósł
954.2 n.r.t., wobec 903.1 n.r.t. w r. 1934. 
Wzrost ten spowodowany jest wzrostem  
średniego tonażu statków zawijają­
cych do portu gdyńskiego pod banderą :

Anglji 1.744.5 n. r. t. (w r. 1934 —
1.627.5 n. r. t.), Francji 2.803.7 n. r. t. 
(1.955.7 n. r. t.), Grecji 2.578.1 n. r. t. 
(2.525.8 n. r. t.), Łotwy 1.212.5 n. r. t. 
(933.6 n. r. t.), Norwegji 900.7 n. r. t. 
(796.4 n. r. t.), Szwecji 724.3 n. r. t. 
(682.9 n. r. t.).

W  r. 1935 wzrosła również praca 
statków w  porównaniu do poprzedniego 
roku. Wzrost na wejściu wynosił 6.64%, 
na wyjściu 1.92% . Przyszło bowiem  
statków z ładunkiem 2.020 wobec 1.894 
w  poprzednim roku, oraz wyszło 3.754  
wobec 3.682. W iększy wzrost pracy 
statków na wejściu uzasadniony jest 
większym wzrostem importu w  stosun­
ku do eksportu w  porównaniu do roku 
1934. Z pośród dziesięciu czołowych 
bander, najintensywniejsza była praca 
statków na przyjściu pod banderą Nor­
wegji, stanowiąc 58.6 % (statków na 
przyjściu pod daną banderą), następnie 
Niem iec 55.3 %, Stanów Zjedn. A. P. 
53.3% , Danji 50.3% , Polski 48.9% , 
Finlandji 42.2%, Szwecji 30%, 
Anglji 22%, Włoch 18.4%, Grecji

1.2% . Odnośny stosunek procentowy 
pracy statków na wyjściu kształtował się 
następująco : W łochy 97. 7% , Grecja
96.4%, Szwecja 86.7%, Polska 86%, 
Anglja 79%, Danja 79% , Fin- 
landja 77 %, Norwegja 68.8% , 
Niem cy 63.3 %, Stany Zjedn. A. P.
58.1 %. Statki z ładunkiem wszystkich 
bander na wejściu stanowią 42.3 %, na­
tomiast na wyjściu 78.6 %.

Średni postój statków w  porcie gdyń­
skim w  r. 1935 wynosił 54.02 godzin, 
wobec 59.23 godzin w  r. 1934. Średnia 
ilość statków przebywających jednocze­
śnie w  porcie wynosiła 49 statków wo­
bec 40 statków w  r. 1934. Zmniejsze­
nie się średniego postoju statków w  por­
cie, z jednoczesnem zwiększeniem się 
średniego tonażu statku zawijającego do 
portu, oraz z jednoczesnem zwiększeniem  
się średniej ilości statków przebywających 
jednocześnie w  porcie, świadczy w y­
m ownie o coraz dalej idącej sprawności 
urządzeń przeładunkowych portu gdyń­
skiego.
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W  roku 1955 zawinęło do Gdyni 28 
bander wobec 25 bander w  r. 1934. 
Kolejność tych bander była następująca :
1. Szwecja, 2. Polska, 5. Anglja, 4. N iem ­
cy, 5. Danja, 6. Norwegja, 7. Stany 
Zjedn. A. P., 8. Włochy, 9. Grecja, 
10. Finlandja, 11. Holandja, 12. Łotwa, 
13. Rumunja, 14. Estonja, 15. Francja, 
16. Gdańsk, 17. Z. S. R. R ., 18. Hisz- 
panja, 19. Jugosławja, 20. Egipt, 21. Ja- 
ponja, 22. Litwa, 23. W ęgry, 24. Turcja, 
25. Islandja, 26. Panama, 27. Irlandja, 
28. Austrja. Bandera Polski w  r. 1935 
po Szwecji przesunęła się z 3-go (w  r. 
1934) zdecydowanie na 2-gie miejsce, 
przed Anglją, Niemcami, Danją. Dalsza 
kolejność miejsc wykazuje przegrupowa­
nie bandery Anglji z 5-go (w  r. 1934) 
na 3-cie, N iem iec z 2-go (w  r. 1934) 
na 4-te, Danji z 4-go (w  r. 1934) na 
5-te. Bandery Norwegji, Stanów Zjedn. 
A. P., W łoch, utrzymały się na 6-em, 
7-em  i 8-em  miejscu, podobnie jak w  r. 
1934. Grecja przesunęła się z 10-go na 
9-te, Finlandja z 9-go na 10-te i t. d. 
W  roku 1935 zawinęły do portu gdyń­
skiego niereprezentowane w  r. 1934 
bandery Egiptu, Fłiszpanji, Irlandji, 
Islandji i Turcji. Na uwagę zasługuje 
brak bandery Czechosłowacji w  r. 1935, 
w  związku z awarją w  kanale Kilońskim  
czeskiego statku „Little Evy” , który kur­
sował w  r. 1934 na linji regularnej Gdy­
nia —  Plamburg, przewożąc surowce dla 
fabryk „Bata” .

Przesunięcie bandery Polski na dru­
gie miejsce w  r. 1935 jest wynikiem  
zwiększenia się tonażu polskiej floty han­
dlowej z 37.355 n. r. t. w  r. 1934 na 
46.787 n. r. t. pod koniec r. 1935. 
W  ten sposób tonaż polskiej floty han­
dlowej powiększył się o 9.432 n. r. t., 
czyli o 25.24 % w  porównaniu z ro­
kiem 1934; natomiast ilość statków pol­
skiej floty handlowej w  r. 1935 wynosi 
100 statków wobec 86 statków w  r. 1934, 
co stanowi 16.3 % wzrostu. Zwiększe­
nie to spowodowane zostało zbudowa­
niem : s/s „Puck” , s/s „H el” , m /s „Pił­
sudski” oraz kupnem: ż/m  „Elemka” , 
m /s „Pionier I ” i szeregu innych mniej­
szych statków.

Z pośród statków, które weszły do 
portu gdyńskiego w  r. 1935, przypada 
na statki parowe: 4.128 statków o po­
jemności 4.150.610 n. r. t .;  stanowi to 
90.6 % ogólnej pojemności n. r. t. oraz
86.4 % ogólnej ilości statków. Moto­
rowych statków zawinęło 264 —  5.5 % 
ogólnej ilości, o łącznej pojemności 
386.685 n. r. t. —  8.5 % ogólnej po­
jemności. Pozatem statków żaglowo- 
motorowych zawinęło 386 —  8.1 % o- 
gólnej ilości, o łącznej pojemności 41.845  
n. r. t. —  0.9 % ogólnej pojemności. 
Średni tonaż statku parowego zawijają­
cego do portu gdyńskiego wynosi 1000.6 
n. r. t. Największy średni tonaż statku 
parowego posiada bandera Japonji —  
4.266 n. r. t. a następnie bandera Sta­

nów Zjedn. A. P. —  5.143.6 n. r. t. 
Dla bandery Polski średni tonaż statku 
parowego wynosi 1.017.7 n. r. t. Naj­
mniejszym średnim tonażem statku pa­
rowego dysponuje bandera Panamy 
147 n. r. t. Pod względem łącznej 
pojemności n. r. t. statków parowych 
na 1-em miejscu jest bandera Szwecji, 
na 2-em  bandera Polski, na 5-em  Anglji, 
na 4-em  Niem iec, na 5-em  Danji i t. d. ; 
pod względem  ilości statków parowych, 
po Szwecji na 2-em  jest bandera N ie­
miec, na 3-em  Polski, na 4-em  Danji, 
na 5-em  Norwegji i t. d. Średni tonaż 
statku motorowego zawijającego do por­
tu gdyńskiego wynosi 1.464.7 n. r. t., 
przyczem bandera Polski posiada naj­
większy średni tonaż statku motorowe­
go 6.851 n. r. t., w  związku z uru­
chomieniem m /s „Piłsudski” (8.168 n. 
r. t.). Z kolei pod banderą Stanów Zjedn. 
A. P. średni tonaż tej kategorji statków 
wynosi 5.775 n. r. t., dalej Włoch
3.174.8 n. r. t., Norwegji 1.398.4 n. r. t. 
Kolejność łącznej pojemności n. r. t. 
statków motorowych na przyjściu do 
portu gdyńskiego jest następująca: 1-e 
Szwecja, 2-ie Norwegja, 5-ie Polska, 4-e 
Niemcy, 5-e Danja i t. d. Największą 
ilość statków motorowych na przyjściu 
do Gdyni wykazuje bandera Szwecji, 
dalej Norwegji, Danji, Holandji, N ie­
miec, Polski.

Statki żaglowo-motorowe zawijające 
do portu gdyńskiego stanowią najmniej­

TABELA I . ILO ŚĆ  I  RODZAJ ST A T K Ó W , K T Ó R E  W ESZŁY  DO PO R T U  G D Y Ń SK IE G O  W  ROKU 1935.

BANDERA

P R Z Y S Z Ł  O S T  A T  K Ó W

p a r  o w y c h m o t o r o w y c h żaglowo - m otorow. O g ó ł e m

ilość
pojem ność

N .R .T .
średni
tonaż ilość

pojem ność
N .R .T .

średni
tonaż ilość

pojem ność
N .R .T .

średni
tonaż ilość

pojem ność
N .R .T .

średni
tonaż

P o ls k a ............................. 559 568.142 1.017.7 6 41.109 6.851.- 16 2.807 112.9 581 612.058 1.055.5
W . M . G dańsk . . . 29 16.247 560.2 — 29 16.247 560.2
A n g l ja .............................. 272 473.093 1.739.3 1 3.158 3.158.- — — 275 476.251 1.744.5
A u strja ............................. — — — — — — 1 134 154.- 1 154 134.-
D a n j a .............................. 454 403.027 887.7 42 10.451 248.8 176 15.597 87.5 672 428.875 658.2
E g i p t .............................. 2 5.387 2.693.5 2 5.587 2.695.5
E sto n ja ............................. 80 36.569 457.1 . 1 165 165.- 8 1.260 157.5 89 37.994 426.9
F inlandja  .................... 156 198.903 1.275.- 5 1.003 200.6 5 1.955 387.- 166 201.841 1.215.9
F r a n c j a ......................... 9 25.233 2.803.7 9 25.253 2.803.7
G r e c j a ......................... 82 211.406 2.578.1 — — — — — — 82 211.406 2.578.1
H iszpanja......................... 3 7.359 2.453.- — — — — — — 3 7.359 2.453.-
H o la n d ja ......................... 78 59.890 767.8 23 4.065 176.7 11 • 1.109 100.8 112 65.064 580.9
I r l a n d j a ........................ 1 284 284.- — — — '— — — 1 284 284.-
I s l a n d j a ........................ 2 955 477.5 — — — — — — 2 955 477.5
Jap o n ja ............................. 1 4.266 4.266.- — — — —- — — 1 4.266 4.266.-
J u g o s ła w ja .................... 3 8.121 2.707.- — — — — — — 3 8.121 2.707.-
L i t w a ............................. 6 3.377 562.8 — — — — __ __ 6 5.377 562.8
Ł o t w a ............................. 51 61.856 1.212.5 — — — — — 51 61.856 1.212.5
N i e m c y ........................ 652 445.339 683.- 9 12.270 1.365.3 78 8.655 111.- 739 466.264 630.9
N o rw eg ja ......................... 354 240.088 678.2 51 128.784 2.525.2 6 1.326 221.- 411 570.198 900.7
P a n a m a ........................ 5 735 147.- — 5 735 147.-
R u m u n ja ........................ 21 50.195 2 .390.2 — — — — — — 21 50.195 2.590.2
Stany Zjedn. A. P . . . 91 286.065 3.143.6 1 3.775 5.775.- — — — 92 289.840 5.150.4
S z w e c j a ........................ 1.123 784,140 698.3 121 169.206 1.398.4 85 9.222 108.- 1.329 962.568 724.3
T u r c j a ............................. 1 1.476 1.476.- — — — — — — 1 1.476 1.476.-
W ę g r y ............................. 1 2.737 2.73 7 - — — —- — — — 1 2.737 2.757.-
W ł o c h y ......................... 83 224.014 2.699-- 4 12.699 3.174.8 — — —- 87 256.715 2.720.8
Z. S. R. R ........................ 9 11.726 1.302.9 — — ■— — — — 9 11.726 1.302.9

R azem  . . . . 4.128 4.150.610 1.000.6 264 386.685 1.464.7 386 41.845 108.4 4.778 4.559.140 954 2
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B A N D E R A
Przywóz 
i wywóz 
razem

Udział % Kolejne
m iejsce

Średnia  ilość 
towarów 

w tonach  na 
1 n. r. tonę.

P o l s k a ...................................................... 887.229 11.870 2 0.723
W . M . G d a ń s k .................................. 44.436 0.595 15 1.389
A n g l j a ...................................................... 671.025 8.977 4 0.701
A u s tr ja ...................................................... 262 0.004 28 0.978
D a n j a ...................................................... 765.329 10.239 3 0.895
E g i p t ...................................................... 13.808 0.185 19 1.282
Estonja ................................................. 80.656 1.079 12 1.063
F in la n d ja ................................................. 203.900 2.728 9 0.505
F r a n c j a ................................................. 22.544 0.302 18 0.447
G r e c j a ...................................................... 585.541 7.834 6 1.378
H isz p a n ja ................................................. 27.801 0.372 16 1.889
H o la n d ja ....................................... ....  . 70.629 0.945 14 0.545
I r l a n d j a ....................................... ....  . 492 0.007 26 1.732
Is lan d ja ...................................................... 2.027 0.027 25 1.061
Japonja ................................................. 8.420 0.113 21 0.987
J u g o s ł a w j a ............................................ 13.223 0.177 20 1.014
L i t w a ...................................................... 5.735 0.077 23 0.849
Ł o t w a ...................................................... 158.061 2.115 11 1.289
N iem cy ...................................................... 645.476 8.636 5 0.697
N orw eg j a ................................................. 484.088 6.476 8 0.652
P a n a m a ................................................. 377 0.005 27 0.256
R um un j a ................................................. 160.513 2.147 10 1.526
Stany Zjedn. A. P ................................ 76.294 1.021 13 0.132
Szw ecja...................................................... 1.928.806 25.805 1 1.003
T u r c j a ...................................................... 4.044 0.054 24 1.302
IW g ry ...................................................................... 7.955 0.106 22 1.453
W łochy ................................................. 578.931 7.745 7 1.213
Z. S. R . R ............................................... 26.865 0.559 17 1.057

R a z e m ......................... 7.474.445 100.000 — 0.819

szą pozycję w  ruchu statków. Średni 
tonaż statku żaglowo-motorowego zawi­
jającego do Gdyni wynosi 108.4 n. r. t., 
przyczem pod banderą Finlandji 387 
n. r. t., Norwegii 221 n. r. t., Estonji 
157 n. r. t., Polski 112.9 n. r. t. i t. d. 
Największą ilość statków żaglowo-mo- 
torowych wykazuje bandera Danji 176, 
Szwecji 85, N iem iec 78, Polski 16; na­
tomiast kolejność pojemności n. r. t. 
statków żaglowo-motorowych kształto­
wała się w  ten sposób : Danja, Szwecja, 
Niem cy, Polska, Finlandja i  t. d. Szcze­
gółowy wykaz rodzaju statków zawija­
jących do Gdyni w  r. 1935 ilustruje 
podana tabela I  (patrz tabela na str. 5).

W  roku 1935 statki 28 bander prze­
wiozły w  obrotach portu gdyńskiego ogó­
łem  7.474.445 ton różnego rodzaju to­
warów. Najwięcej towarów przewiozła 
bandera Szwecji 1.928.806 ton, co sta­
nowi 25.8% . W  ten sposób bandera 
Szwecji partycypuje w  1/4 zamorskich 
obrotów towarowych portu gdyńskiego. 
Bandera Polski przewiozła ogółem 887 
tys. 229 ton towarów, wykazując 11.9 % 
ogólnych obrotów towarowych. A za­
tem  w  handlu z krajami zamorskiemi
11.9 % ilości towarów przewozi się z por­
tu i do portu gdyńskiego na statkach 
pod banderą Polski. Bandera Danji prze­
wiozła 765.329 ton, zajmując 3-ie m iej­
sce, dalej 4-te bandera Anglji, 5-te N ie­
miec, 6-te Grecji, 7-me W łoch, 8-me 
Norwegji i t. d.

Średnie obciążenie jednej netto reg. 
tony wynosi 0.819 tony. Poniżej tego 
średniego obciążenia pracują bandery : 
Polski, Anglji, Finlandji, Francji, Ho- 
landji, N iem iec, Norwegji, Panamy i 
Stanów Zjedn. A. P. W  poważnej m ie­
rze wpływa na to fakt, że większość stat­
ków tych bander kursuje na linjach re­
gularnych, w  przeciwieństwie do tram­
pów, które często przewożą towary ma­
sowe o dużym ciężarze gatunkowym, 
dzięki czemu średnie obciążenie na jedną 
n. r. t. może być większe.

Szczegółowy udział bander w  ogól­
nych obrotach towarowych portu gdyń­
skiego wykazuje tabela II.

Zamorski przywóz do Gdyni w  r. 1935 
wynosił 1.111.845 ton, stanowiąc 14.9 % 
ogólnych obrotów zamorskich. Podob­
nie jak w  ogólnych obrotach, tak i na 
przywozie pierwsze miejsce zajmuje ban­
dera Szwecji z udziałem 21.7 %, przy­
wożąc 241.235 ton towarów. Na 2-iem

miejscu bandera N iem iec 16.2%  —  
179.821 ton, na 3-iem  Norwegji 15.2 % 
—- 169.498 ton, a dopiero na 4-em  
miejscu znajduje się bandera Polski 
z udziałem 10.5 %, z przewozem 116.451 
ton, pomimo drugiego miejsca w  ogól­
nym  tonażu n. r. t. Jest to zupełnie 
zrozumiałe zjawisko, kiedy uwzględni­
m y, że statki polskie przywożą do Gdyni 
przeważnie towary drobnicowe, nie przy­
wożąc artykułów o charakterze maso­
wym , jak n. p. złom (30 % przywozu 
do Gdyni), fosforyty, rudy, żużle Tho­
masa, bawełna, ryż. Bandera Danji 
przewozi 10.4% , Anglji 7 .3% , Stanów 
Zjedn. A. P. 3 %, Holandji 3 % i t. d. 
Statki pod banderą Austrji, Egiptu, Ja- 
ponji, Jugosławji, Panamy, Rumunji, 
Turcji i W ęgier nie biorą w  ciągu 
r. 1935 żadnego udziału w  zamorskim 
przywozie do Gdyni.

Szczegółowy udział bander w  przy­
wozie przedstawia tabela III.

Ogólny wywóz zamorski z Gdyni 
w  r. 1935 wynosił 6.362.600 ton; sta­
nowi to 85.1 % ogólnych obrotów za­
morskich, z tego 75%  obejmuje grupa 
wytworów pochodzenia mineralnego 
(węgiel, bunkier, koks). Udział bander 
w  wywozie z Gdyni kształtował się na­
stępująco: bandera Szwecji 1.687.571 
ton —  26.5% , band. Polski 770.748  
t o n — • 12.1 %, Danji 649.696 to n —-
10.2 %, Anglji 590.228 —  9.3 %, Grecji 
577.741 ton — 9. 1%,  Włoch 549.954  
ton —  8.6 %, i. t. d. według niżej po­
danej tabeli IV.Ł a d o w a n ie  w ę g la  na statk i w  b a se n ie  w ęg lo w ym  G d y n i
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B A N D E R A

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

I
kw arta ł

I I
kw artał

I  półrocze 
sum a r u ­
bryk 1 i 2

I I I
kw artał

roku 
sum a r u ­
bryk 1, 2 
i 4 (3 i 4)

IV
kw artał

I I
półrocze 
sum a r u ­
bryk  4 i 6

Razem  
za cały rok %

Kolej­
ne

m ie j­
sce

P o ls k a ............................. 24.896 27.803 52.699 32.097 84.796 31.655 63.752 116.451 10.474 4

W . M. Gdańsk . . . 2.077 5.928 8.005 1.768 9.773 1.019 2.787 10.792 0.971 14
A n g l ja ............................. 21.237 22.348 43.585 17.125 60.710 20.087 37.212 80.797 7.267 6

A u strja ............................. — —■ — — — — —■ — •— •—
D a n j a ............................. 39.052 27.532 66.584 14.826 81.410 34.225 49.049 115.633 10.400 5

E g i p t ............................. —■ — — — — ’ — — — — —
E sto n ja ............................. 3.887 3.331 7.218 3.015 10.233 2.529 5.344 12.562 1.129 13

Finlandja .................... 13.361 4.729 18.090 6.033 24.123 8.296 14.329 32.419 2.916 9

F r a n c j a ........................ 389 85 474 333 807 — 333 807 0.073 18

G r e c j a ........................ __ — — 7.800 7.800 — 7.800 7.800 0.702 16

H iszpanja ......................... __ — ' — — — . 13.726 13.726 13.726 1.235 12

H o la n d ja ........................ 10.011 11.303 21.314 2.180 23.494 9.524 11.704 33.018 2.970 8

I r l a n d j a ........................ — — — — — 492 492 492 0.044 19

I s l a n d j a ........................ — — 112 112 — 112 112 0.010 20

Jap o n ja ............................. — — — — — — — — — —
J u g o s ła w ja .................... — — — — — —• — — — —
L i t w a ............................. 1.331 — 1.331 — 1.331 — — 1.331 0.120 17

Ł o tw a ............................. 519 4.733 5.252 3.270 8.522 2.156 5.426 10.678 0.960 15

N i e m c y ........................ 41.754 36.143 77.897 41.485 119.382 60.439 101.924 179.821 16.173 2

N o rw eg ja ......................... 49.283 35.395 84.678 28.987 113.665 55.853 84.820 169.498 15.245 3

P a n a m a ......................... — — — — — — — — — —
R u m u n ja ........................ — — — — — — —- — — —•
Stany Zjedn. A. P . . . 12.848 8.114 20.962 4.143 25.105 7.963 12.106 33.068 2.974 7

S z w e c j a ......................... 63.746 61.832 125.578 48.905 174.483 66.752 115.657 241.235 21.690 1

T u r c j a ............................. — — — — — — — — — —
W ę g ry ............................. — — — — —■ —• — — — —
W ł o c h y ........................ 2.156 16.126 18.282 665 18.947 10.040 10.705 28.987 2.607 10

Z. S. R . R ......................... 7.878 — 7.878 5.250 11.128 11.490 14.740 22.618 2.034 U

R azem  . . . . 294.425 265.402 559.827 215.994 775.821 336.024 552.018 1.111.845 100.000 —

TA B ELA  IV . UDZIAŁ B A N D ER  W  ZAM ORSKIM  W Y W O Z IE  Z G D Y N I W  R. 1935. (w tonach)

B A N D E R A

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

I
kw arta ł

I I
kw arta ł

I  półrocze 
sum a ru ­
bryk  1 i 2

I I I
kw artał

3/4 roku 
sum a r u ­
bryk 1, 2 
i 4 (3 i 4)

IV
kw arta ł

I I
półrocze 
sum a r u ­
bryk 4 i 6

O gółem  
za cały rok 
sum a r u ­

bryk  3 i 7

Udział
%

Kolej­
ne

m ie j­
sce

P o ls k a ............................. 154.815 175.484 330.299 221.168 551.467 219.281 440.449 770.748 12.114 2
W . M . Gdańsk . . . 2 .762 5.928 8.690 14.719 23.409 10.235 24.954 53.644 0.529 15
A n g l ja ............................. 120.760 126.495 247.255 177.196 424.451 165.777 342.973 590.228 9.277 4
A u strja ............................. — — — 262 262 —- 262 262 0.004 27
D a n j a ............................. 173.787 160.751 334.538 150.197 484.735 164.961 315.158 649 696 10.211 3
E g i p t ............................. 6.928 — 6.928 6.880 13.808 —- 6.880 15.808 0.217 18
E sto n ja ............................. 22.580 19.344 41.924 12.884 54.808 13.286 26.170 68.094 1.070 12
Finlandja .................... 21.247 27.611 48.858 48.733 97.591 73.890 122.623 171.481 2.695 9
F r a n c j a ........................ 3.405 2 3.407 4.380 7.787 13.950 18.330 21.737 0.342 16
G recja  ........................ 131.180 120.678 251.858 195.126 446.984 130.757 325.883 577.741 9.081 5
H iszpanja ......................... — — — 7.075 7.075 7.000 14.075 14.075 0.221 17
H o la n d ja ........................ 417 8.071 8.488 10.253 18.741 18.870 29.123 37.611 0.591 14
I r l a n d j a ........................ — — — — — — — — —_ .—
I s l a n d j a ........................ — — — 915 915 1.000 1.915 1.915 0.030 25
Jap o n ja ............................. 8.420 — 8.420 — 8.420 — —. 8.420 0.132 20
J u g o s ła w ja ................... — — — 13.223 13.223 —■ 13.225 13.223 0.208 19
L i t w a ............................. 2.024 — 2.024 2.380 4.404 — 2.380 4.404 0.069 22
Ł o tw a ............................. 45.291 42.398 87.689 31.679 119.368 28.015 59.694 147.383 2.516 11
N i e m c y ........................ 124.509 94.069 218.578 132.554 351.132 114.523 247.077 465.655 7.519 n/
N orw egja ......................... 94.612 54.438 149.050 77.177 226.227 88.363 165.540 314.590 4.944 8
P a n a m a ........................ 123 192 315 62 377 — 62 377 0.006 26
R u m u n ja ........................ 47.583 34.923 82.506 43.353 125.859 34.654 78.007 160.513 2.523 10
Stany Zjedn. A. P. . . 8.668 10.185 18.853 10.408 29.261 13.965 24.573 43.226 0.679 13
Szwecja . . . .  . . 361.835 393.271 755.106 457.552 1.212.658 474.913 932.465 1.687.571 26.522 1
T u r c j a ............................. — 4.044 4.044 — 4.044 — — 4.044 0.064 24
W ę g ry ............................. 7.955 — 7.955 —- 7.955 — — 7.955 0.125 21
W ł o c h y ......................... 147.206 161.472 308.678 192.506 501.184 48.770 241.276 549.954 8.644 6
Z. S. R. R ........................ 4.225 — 4.225 —■ 4.225 20 20 4.245 0.067 23

R azem  . . . . 1 .490.332 1.439.356 2.929.688 1.810.682 4.740.370 1.622.230 3.432.912 6.362.600 100.000 —
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Realizacja muzeum marynarki wojennej T E P E R

rEDNYM z poprzednich nu­
merów „W iadomości Por­
tu Gdyńskiego” zasłużony 
propagator spraw morskich 
Stanisław hr. Ledóchowski 

rzucił m yśl utworzenia specjalnego m u­
zeum  marynarki.

Obecnie m ożemy zanotować, że m yśl 
ta wkroczyła w  stadjum realizacji. Na 
jednem  z ostatnich posiedzeń Komitetu 
Nadzorczego M uzeum Wojska z inicja­
tywy prezesa tego Komitetu gen. Ka­
zimierza Sosnkowskiego zapadła przez 
aklamację uchwała utworzenia specjal­
nego działu marynarki, jako naczelne­
go zadania M uzeum  Wojska.

W  związku z tern zwróciliśmy się do 
Dyrektora M uzeum  Wojska i M uzeum  
Narodowego płk. Bronisława Gemba- 
rzewskiego z prośbą o informacje, jak 
przedstawia się obecnie sprawa realizacji 
m uzeum  morskiego.

,,M yśl utworzenia specjalnego działu 
marynarki przy M uzeum Wojska —  
m ówił dyr. Gembarzewski —  nie datuje 
się od dzisiaj i niejednokrotnie była bra­
na pod uwagę, dopiero jednak w  ostat­
nich miesiącach weszła na realne tory.

Już oddawna dawała się odczuwać po­
trzeba takiego działu muzealnego, gdzie- 
by zawodowcy w  zakresie spraw mor­
skich m ogli swoją wiedzę pogłębiać, a 
przedewszystkiem, skąd szerokie rzesze 
m ogłyby czerpać odpowiednie wiado­
mości o żegludze, zrozumieć znaczenie 
rozwoju marynarki dla Państwa i gdzie 
wśród młodzieży budziłoby się zamiło­
wanie do tej niezm iernie ważnej dzie­
dziny życia narodowego, jaką jest m o­
rze i sprawy z n iem  związane.

Aby m uzeum  takie utworzyć m usim y  
przedewszystkiem posiadać dlań odpo­
wiednie pomieszczenie. Najwłaściwszą 
siedzibą dla m uzeum  morskiego byłby

gmach dawnego arsenału wojska pol­
skiego przy ul. Długiej w  Warszawie. 
Frontowa oficyna tego gmachu, wspa­
niała budowla, nosząca do dzisiaj w y­
bitne cechy późnego Odrodzenia, wznie­
siona została przez króla Stefana Bato­
rego, jako dom dla inwalidów wojsko­
wych, jeden z pierwszych tego rodzaju 
zakładów w  Europie. W  roku 1638, 
a zatem bez mała trzysta lat tem u, 
gmach ten został rozbudowany z roz­
kazu Władysława IY w edług planu, za­
chowanego do naszych czasów, z prze­
znaczeniem na arsenał budowniczy i skła­
dowy, pod kierunkiem Pawła i Krzy­
sztofa braci Grodzickich „starszych nad 
armatą” , chlubnie zapisanych w  dzie­
jach naszej wojskowości. Tu rosła po­
tęgą wojenna Rzeczypospolitej, tu od­
lewano działa, fabrykowano i przecho­
wywano broń i wszelki sprzęt wojenny. 
Stąd królowa Ludwika Marja wyruszyła 
z działami, zaprzężonemi w  konie z jej 
własnej karety, nad brzeg W isły, aby 
razić Szwedów w  bitwie, rozstrzygającej 
o losach kraju i stolicy. W  gmachu tym , 
przebudowanym później przez króla Sta­
nisława Augusta, rozwinął swoją owoc­
ną działalność generał artylerji Alojzy 
Briihl. W  latach 1794 i 1830 rozgry­
w ały się tu zaciekłe walki o niepodleg­
łość.

Jako arsenał gmach ten dotrwał do 
roku 1832. W  dobie Królestwa Kon­
gresowego ówczesny dyrektor arsenału, 
beznogi inwalida płk. Ledóchowski, 
urządził w  kilku salach pierwsze m u­
zeum  wojskowe, przechowując wśród 
pięknie ułożonego oręża chorągwie i 
sztandary dawnych pułków polskich.

Jest to więc gmach o najpiękniejszych 
tradycjach dawnego wojska polskiego i, 
odpowiednio przygotowany, bez zmian 
zasadniczych, służyćby m ógł doskonale

dla działu marynarki M uzeum Wojska, 
lotnictwa i innych broni nowoczesnych.

W  zbiorach M uzeum  Wojska znajdu­
je się szereg eksponatów, które należa­
łoby wyodrębnić w  specjalnym dziale. 
W ym ienię tu m odele statków, kotwice, 
m iny, broń morską, rozmaite płasko­
rzeźby, ryciny i obrazy morskie m. in. 
obraz „Bitwa pod Oliwą” . Są też różne 
pamiątki morskie np. podstawa pod cho­
rągiew użyta podczas „zaślubin Polski 
z morzem” i inne.

Wszystkie te przedmioty nie mogą 
być udostępnione szerszej publiczności 
tylko spowodu braku dla nich odpo­
wiedniego pomieszczenia i chwilowo gru­
pujem y je w  sali nowego gmachu M u­
zeum  Wojska przy Alei 5-go Maja, któ­
ra miała być urządzona, jako hala 
armat.

Z chwilą uruchomienia odrębnego 
działu marynarki wojennej zbiór ten 
niewątpliwie ulegnie powiększeniu. Sze­
reg osób prywatnych i instytucyj ma 
w  swych zbiorach najrozmaitsze pa­
miątki morskie i niejednokrotnie zwra­
cało się do nas z propozycją ich oddania 
na rzecz m uzeum  morskiego.

W spomnieć również muszę, że w  Mu­
zeum  Przemysłu i Handlu znajduje się 
szereg eksponatów morskich, są tam  
naprzykład modele motorów okrętowych, 
lecz zbiory te dotyczą raczej marynarki 
handlowej.

—  Na zakończenie chciałbym pod­
kreślić—  m ówił dyr. Gembarzewski —  
wielkie znaczenie m uzeum  morskiego 
dla naszej sprawy morskiej i dla całego 
społeczeństwa. Możność pokazania eks­
ponatów mówiących bezpośrednio i w  
sposób wzbudzający zainteresowanie o 
morzu osobom, które nigdy w  swem  
życiu morza nie widziały, to zdobywa­
nie coraz to nowych wyznawców i szer­
m ierzy idei morskiej wśród najszerszych 
warstw społeczeństwa, to dalszy przy­
czynek do uświadamiania obywateli, że 
Polska silna i  mocarstwowa to tylko Pol­
ska morska i kolonjalna.

W ielkie znaczenie i możliwości kryje 
w sobie takie m uzeum  dla młodzieży. 
Często nieskrystalizowane marzenia i dą­
żenia, tkwiące w  młodych umysłach, 
pod wpływem  pokazania im  czegoś, co 
warto ukochać —  a taką przecież dzie­
dziną jest morze —  rozbudzają się w  
trwałe upodobania, które stają się póź­
niej dorobkiem całego życia.

Tyle dyr. Gembarzewski. Ze swej 
strony m usim y dodać, że sprawa odda­
nia gmachu dawnego arsenału dla po­
trzeb M uzeum  Wojska napotkała ostat­
nio na pewne trudności, m imo to nie 
należy wątpić, że zostanie załatwiona 
w  duchu przychylnym, gdyż utworze­
nie m uzeum  marynarki wojennej uza­
leżnione jest przedewszystkiem od po­
siadania odpowiedniego pomieszczenia, 
a o potrzebie jego i  znaczeniu nikt 
chyba nie wątpi.
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STANISŁAW BEŁŻECKI

Zjazd kupiectwa polskiego w ClevelanJ na ile sprawy 
wzmożenia eksportu polskiego do Stanów Zjedn.

ROBLEM  wyrównania na­
szego bilansu handlowego 

I ze Stanami Zjednoczonemi 
i nié został dotychczas po- 
I m yślnie rozwiązany. Za 

trafne rozwiązanie problemu nie można- 
by było uważać ani jakichkolwiek ograni­
czeń importu, wypływających z sugestji 
liczb, ani naturalnego spadku przywozu 
skutek niemożności zakupu towarów  
w kraju, z którym rachunki nasze nie 
pokrywają się. Co najwyżej możnaby 
mówić o przestawieniu naszych zaku­
pów z artykułów konsumcyjnych (jak 
np. śliwki suszone, jabłka etc.) na arty­
kuły, których przywóz może się przy­
czynić do ożywienia naszej rodzimej pro­
dukcji.

Rynek amerykański nawet jako źródło 
zakupu jest zbyt ważny, aby można go 
było zaniedbywać lub niedoceniać. Z dru­
giej strony uruchomienie przez Państwo 
dwóch transatlantyków nakłada na nas 
moralny obowiązek wykorzystania tego 
pomostu dla żywszej wym iany towarów 
i usług.

Trudności naszego wejścia na rynek 
amerykański i ustabilizowania się na nim  
wynikają tak ze strony amerykańskiej, 
poza wysoką barjerą celną, jak i ze stro­
ny polskiej. Powyższe trudności dadzą 
się ująć w  następujący schemat :

a. trudności ze strony amerykańskiej :
1. rynek amerykański jest wysoce 

chłonny, ale równocześnie jest w y­
soce konkurencyjny.

2. produkcja amerykańska jest wyso­
ce zróżniczkowana i trudno jest 
znaleźć artykuły, nadające się na 
eksport na ten  rynek.

3. konsument amerykański, dzięki 
kampanji wychowawczej przemy­
słu amerykańskiego, należy do naj­
bardziej wymagających odbiorców 
na świecie.

b. trudności wynikające ze strony pol­
skiej :

1. mało zróżniczkowana produkcja w  
połączeniu z brakiem standary­
zacji, odpowiadającej wymaganiom  
konsumenta amerykańskiego.

2. niedostateczna produkcja ilościowa, 
aby pokryć zapotrzebowanie.

3. nieznajomość lub lekceważenie 
zwyczajów kupieckich, przestrze­
ganych ściśle przez sfery handlo- 
wo-przemysłowe amerykańskie.

4. brak inicjatywy ze strony przemy­
słu i eksporterów polskich w  błęd- 
nem  przypuszczeniu, że importer 
szuka potrzebnych m u towarów.

5. chroniczny brak propagandy w y­
twórczości polskiej jako całości na 
rynku amerykańskim, gdzie re­
klama i propaganda jest najbar­
dziej cenionym  agentem.

Rozważając te trudności, jak również 
inne, wydaje się prawie że beznadziejną, 
przynajmniej przez dłuższy okres czasu, 
większa nasza ekspansja na rynek ame­
rykański, poza eksportem konjunktural- 
nym , dorywczym i to w  niewielkiej 
skali. Szersze przeniknięcie na rynek 
amerykański w  jego całej rozciągłości 
będzie wymagało pilnej obserwacji, ba­
dań, pracy i energji celem  przystosowa­
nia się do wymagań rynku amerykań­
skiego oraz dorównania w  konkurencji 
eksporterom innych krajów, którzy już 
od dziesiątków lat na tym  rynku się 
usadowili. A pamiętać również należy, 
że kupiec amerykański pomimo swojej 
rzutkości jest wysoce konserwatywny, 
jeśli chodzi o zmianę raz już ustalonego 
źródła zakupu, co do solidności którego 
ma już urobione zdanie.

Mamy jednak w  Stanach Zjednoczo­
nych jeden atut, dotychczas niewyko­
rzystany, w  postaci czteromilj onowego 
wychodztwa polskiego, które z punktu 
widzenia naszego eksportu traktujemy 
w dziwnie lekceważący sposób. Lekce­
ważenie to nie opiera się bynajmniej na 
jakichkolwiekbądź dokładnych danych, 
których niestety nie posiadamy, a ra­
czej na lenistw ie w  kierunku dokonania 
wysiłku, lub na informacjach mało fa­
chowych, które uważamy za wystarcza­
jące. Bardziej nam imponuje, jakkol­
wiek nie zawsze do zrealizowania, han­
del w  Ameryce przez Park Avenu w  New  
Yorku niż małe sklepiki w  sercu Polonji 
amerykańskiej. Tymczasem, jak dowo­
dzi tego sprzedaż szynek polskich w Ame­

ryce, których nabywcą w  tych małych 
sklepikach jest w  80 % konsument pol­
ski, dzięki niem u właśnie Stany Zjed­
noczone w  tej gałęzi eksportu zajęły 
pierwsze miejsce po Anglji, która do­
tychczas była największym odbiorcą te­
go artykułu. W  oparciu o tego odbiorcę 
artykuł ten  poczyna też wchodzić na 
szerszy rynek, oczywiście zarówno dzięki 
swoim zaletom, jak również stopniowe­
m u przystosowaniu się eksportera w  dro­
dze doświadczenia do klienta polskiego 
na gruncie amerykańskim, stanowią­
cego przecież część tegoż społeczeństwa. 
Jeśli tego rodzaju wyniki otrzymujemy 
z jednym czy kilku artykułami, to cze­
muż nie m ielibyśm y rozszerzyć tej akcji, 
zrewidować do gruntu nasz stosunek do 
wychodztwa z punktu widzenia ekspor­
tu, oczywiście nie zaniedbując akcji na 
rdzennym rynku amerykańskim.

Wychodztwo polskie w  Ameryce za­
sługuje ze wszech miar na bliższą uwagę 
z punktu widzenia eksportu z Polski 
i współpracy gospodarczej.*) Na innem  
miejscu podkreślaliśmy, że wychodztwo 
polskie w  Ameryce stanowi samo w  so­
bie rynek nie do pogardzenia ze wzglę­
du na : 1) jego liczebność, 2) dostatecz­
nie wielką koncentrację skupisk, 3) zwy­
czaje, smak, gust i upodobania, 4) usto­
sunkowanie do towaru polskiego, 5) silę 
nabywczą, mniejszą wprawdzie od prze­
ciętnej amerykańskiej, ale większą od 
przeciętnej w  Polsce. Wystarczy może

*) W iadom ości P o rtu  G dyńskiego N r 10 
— 1935.

Ł a d o w a n ie  m a s ła  z C h ło d n i P o rto w e j i z  w ag o n ó w  ch ło d n i na s/s „ L e c h " .
Eksp o rt do A n g lji.
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na jednym  przykładzie, w yjętym  z pra­
cy A. Baca, drukowanej w  „Nowym  
Sw iecie” , wykazać, jakie możliwości 
kryją się w  tym  kierunku. A w ięc stan 
N ew  Jersey, który n ie jest najliczniej 
zamieszkany przez Polonję amery­
kańską, liczy tych, którzy uważają 
się za Polaków i ich dzieci —  205.500. 
Wydają oni rocznie na swoje potrzeby 
od 100 do 120 miljonów dolarów. Jak 
wielkie interesy możnaby robić z tą Po- 
lonją ? —  oto pytanie, które warto roz­
wiązać. D rugi ciekawy przykład moż­
liwości podaje W . Błażewicz, redaktor 
tegoż pisma. Powiada on, że w  okresie 
świąt „niem a jednej rodziny polskiej 
w  Ameryce, któraby nie kupowała pre­
zentów, tak dla swoich najbliższych, jak 
i swoich przyjaciół. W edług najprost­
szych i skromnych obliczeń Polonja ame­
rykańska wydaje najmniej dwa miljony 
dolarów. Na zabawkach kupowanych 
z reguły była pieczęć „M ade in Ger­
m any” . Na wyrobach szkolnych, na 
płóciennych i rozmaitych tandetnych 
drobiazgach widniał napis „M ade in 
Czechoslovakia” . Gdziekolwiek kupo­
waliśm y i cokolwiek kupowaliśmy, no­
siło na sobie stem pel obcy, a często dla 
nas nieprzyjazny i wrogi.” .

Z powyższej cytaty widać, zresztą nie 
jest ona wyjątkiem, że chęć posiadania 
towaru z Polski wśród tamtejszej Polonji 
amerykańskiej jest wielka, tylko towar 
ten  trzeba dostarczyć po możliwie niskiej 
cenie z uwzględnieniem  jakości i pew­
nych zwyczajów, które się już przyjęły 
wśród społeczeństwa polskiego w  A m e­
ryce.

Błędne twierdzenie, że eksport z Pol­
ski nie może liczyć w  większym stop­
niu na wychodztwo jako odbiorcę to­
waru polskiego, wynika z tej przyczyny, 
że aparat rozdzielczy polskiego towaru

importowanego do Stanów Zjednoczo­
nych (t. j. towaru, którego Polak tam  
zamieszkały m ógłby być konsumentem) 
pozostawia dużo do życzenia. Częstokroć 
odległość pomiędzy towarem importo­
wanym  a m ożliwym  odbiorcą polskim  
jest tak wielka, że nie pozwala na zreali­
zowanie zamiaru kupna. Gdybyśmy 
skracali tę odległość w  miarę postępu 
czasu, sprawa zwiększenia naszego eks­
portu przyjęłaby całkiem inny obrót. 
N ie potrzebujemy już tworzyć tysięcy 
polskich placówek, gdyż one już istnieją. 
Ale niezorganizowany kupiec polski t. j. 
drobny detalista nie może przecie stać 
się ani importerem, ani nawet nabywcą 
od innego importera większej partji to­
waru. Potrzebna tu  jest konsolidacja 
całego kupiectwa polskiego w  Ameryce 
dla tych, jak też dla w ielu jeszcze innych  
powodów. Na tej właśnie płaszczyźnie 
zbiegają się interesy sfer przemysłowo- 
handlowych w  Polsce z interesami sfer 
handlowych tamtejszego kupiectwa pol­
skiego.

W  tym  kierunku właśnie zmierza w y­
siłek organizacyjny Federacji Kupców 
Polskich w  Cleveland, która w  dniach 
19, 20 i 21 kwietnia b. r. przeprowadza 
powszechny Zjazd kupiectwa polskiego 
w  Cleveland. Program Zjazdu poza 
ideą przewodnią stworzenia Centralnej 
Organizacji Kupiectwa Polskiego w  Sta­
nach Zjednoczonych obejmuje następu­
jące punkty : 1) obronę przed konku­
rencją składów departamentowych i skle­
pów łańcuchowych, 2) sprawy kredytów 
uzyskiwanycłi i udzielanych, 3) tworze­
nie kooperatywnych hurtowni zakupu, 
4) usprawnienie pracy stowarzyszeń ku­
pieckich, 5) zachęcanie i przygotowa­
nie młodzieży do zawodu kupieckiego, 
6) popieranie importu z Polski, 7) w y­
dawanie czasopisma fachowego i t. p.

P rz e ła d u n e k  ryżu  su ro w e g o  do Ł u sz c z a rn i Ryżu z S 'S  H a rm o n id e s . 
Im port z B irm y .

Nas bezpośrednio tu może obchodzi 
sprawa importu z Polski, w  omawianiu 
której bezwzględnie powinniśm y uczest­
niczyć. Drugą sprawą równie ważną 
jest, w  związku z powyższą, tworzenie 
kooperatywnych hurtowni zakupu. Jest 
to właśnie ta tendencja, którą powin­
niśm y poprzeć jaknaj bardziej —  two­
rzenie pośredniego aparatu rozdzielcze­
go, któryby większą partję towaru mógł 
ulokować wśród drobnych detali stów, 
których jest tysiące wśród wychodztwa 
polskiego. Już pierwsze kroki w  tym  
kierunku są zrobione, jeśli wspomnimy 
tu tylko „M idwest Stores Co.” , grupu­
jące około 300 indywidualnych detali- 
stów polskich w  Chicago. D rugi po­
dobny łańcuch już powstaje w  Chicago. 
Trzeci z powodzeniem operuje na tere­
nie Pittsburga. Setki jednak jeszcze 
sklepów polskich czekają na podobną or­
ganizację. Tu właśnie wielkie usługi mo­
głaby oddać centralna instytucja gospo­
darcza wychodztwa, zwłaszcza, że za­
danie nie wydaje się zbyt trudne do 
wykonania wobec coraz większego uświa­
domienia przez drobne kupiectwo groźby 
likwidacji nieskonsolidowanych przed­
siębiorstw przez zorganizowaną konku­
rencję. Nasze zainteresowanie Zjazdem 
i udział sfer przemysłowo-handlowych 
z Polski w  tym  Zjeździe byłby bodźcem  
dla w ielu i zachętą do tej pracy, która 
wymaga znacznie mniej czasu i jest ra­
czej przygrywką do wzmożenia naszego 
eksportu do Stanów Zjednoczonych. 
Interesy Zjazdu w  Cleveland w  ten czy 
inny sposób są wspólne zarówno dla 
wychodztwa polskiego w  Ameryce jak 
i dla Polski. N ie w iem y jakie będą wyniki 
i rezultaty Zjazdu clevelandzldego, nie 
chcem y przesądzać jego rozmiarów —  
w  każdym razie ten wysiłek wychodz­
twa zasługuje na naszą bliższą uwagę 
i poparcie moralne wszelkiemi sposoba­
mi. Dowodzi on niezbicie, że poważne 
prądy nurtują tamtejsze społeczeństwo 
w  jego usiłowaniu konsolidacji i kon­
taktu zarówno kulturalnego jak i gospo­
darczego z Macierzą. N ie wolno nam  
niedoceniać siły tamtejszego wychodz­
twa, jego przyszłego rozwoju —  wszak 
to jest część społeczeństwa amerykań­
skiego i pozostawać tylko w  biernej roli 
i to często nieuważnego obserwa­
tora.

Cieszyć się należy, że chociaż jedno 
Towarzystwo i to powiernicze w  Polsce 
zajęło się wysłaniem  wystawy wytwór­
czości polskiej na ten Zjazd i że pewna 
grupa przedstawicieli przemysłu i han­
dlu ma podobno pojechać do Cleveland. 
Zyczyćby sobie należało, aby ich było 
jaknaj więcej, a już sam bliższy kontakt 
z Ameryką może być bardzo owocny. 
Szkoda bowiem, że tak mało w iem y  
o kraju, któremu jednak w iele m am y 
do zawdzięczenia.

Złóż grosz na F. O . M.
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_  .  .  HENRYKA ZUBRZYCKA
l\a morskich szańcach Rzeczypospolitej

cych się w  nastrojach wojowniczych per- 
traktacyj rozejmowych w  Sztumsdorfie, 
—  dojrzały świetne plany morskie kró­
la Władysława IV-go.

Jedynie wskutek fatalności dziejowej 
i zgubnych wpływów sejmowładztwa, 
szeroko zakreślone zamierzenia morskie 
nie przyoblekły się wtedy w  kształty ży­
w e i trwałe. Niemniej jednak na spo­
sobność zatoki gdyńskiej do budowy por­
tu już wtedy zwrócił uwagę hetman 
Koniecpolski. Ciekawe również, że u- 
zdrowienie smutnej wówczas w  Polsce 
strony gospodarczej w  przededniu wojny 
i konieczności wypłacenia żołdu armji, 
znajduje król Władysław IV-ty w  no- 
wem , nieznanem  naówczas źródle kro­
ciowych funduszów, a mianowicie w  
cłach morskich.

Autor z umiłowaniem  historji przed­
stawia wygrzebane z mroków tych cza­
sów postacie rycerzy morskiej wiary. 
Przepięknem uosobieniem polskiego pa- 
trjotyzmu morskiego jest główna postać 
dramatu : pułkownik Lanckoroński,
strażnik helski, który wiernie stoi na 
szańcach morskich Rzplitej, a choć w  
służbie tej wzrok stracił i siły swoje 
sterał, żyje nadal mocą ukochania po­
tężnego żywiołu i polskiej floty. Autor 
przeciwstawia swojemu bohaterowi cha­
rakterystyczne postacie z tłum u sejmo- 
władczego, a więc wodzireja sejmowe­
go, kapitana kartaunów Czarpskiego, 
któremu sekunduje zausznik jego i po­
plecznik sej mikowy 
pan Łatek, typowy 
synonim dorobkie- 
wiczowstwa. W  ak­
cję dramatu, który 
jest w  ścisłem te­
go słowa znaczeniu 
kroniką historycz­
ną, wplecione są 
dzieje miłości Kry­
styny Lanckoroń- 
skiej i Konstantego 
Wołka. Autentycz­
ny ten pułkownik 
wojsk zaporoskich, 
które pod jego do­
wództwem przyby­
ły wonczas nad Bał­
tyk, odniósł duże 
zwycięstwo na czaj­
kach kozackich w  
bitwie pod Piławą.

Witając z uzna­
niem  niezwykle in­
teresujący utwór 
Janusza Stępow- 
skiego, należy pod­
nieść jego walory 
twórcze, język bar­
w ny i archaizowa- 
ny oraz pełne ży­
wości i  nastroju 
sceny. Nic dziwne­
go, skoro „Morskie 
Szańce” z dużem

powodzeniem nadawane już były przez 
Polskie Radjo, jako słuchowisko na uro- 
cz3rstość „Święta Morza” dnia 28.VI. 
1934 r. Książka zawiera gotową ilu ­
strację muzyczną, która jest dziełem  
zmarłego kompozytora Władysława Ma­
cury, znanego szerokim kołom słucha­
czy radjowych z licznych, pięknych i nie­
zapomnianych utworów muzycznych.

Anonsując to nieprzeciętne zdarzenie 
literackie, jakiem jest książka Janusza 
Stępowskiego, starannie i pieczołowicie 
wydana przez Ligę Morską i Kolonjal- 
ną, niech m i będzie wolno powtórzyć 
za innym i krytykami kilka słów o tym  
utalentowanym  autorze. Janusz Stę­
po wski należy do nielicznych dziś jeszcze 
w  Polsce pisarzy, którzy zetknąwszy się 
bezpośrednio z morzem w  czasie służby 
marynarskiej na statku szkolnym  
„Lwów” , zżyli się z potężnym żywio­
łem . Toteż um iał wiernie oddać na­
strój morza z pełną ukochania obrazo­
wością. Niewątpliwie książka Janusza 
Stępowskiego, laureata nagrody mary­
nistycznej im . J. Szareckiego za poemat 
p. t. „Legenda o Masztowej Sośnie” 
znajdzie nietylko chętnych czytelników, 
których zachwycać będzie przedziwny 
urok morza, ale powinna wejść również 
do stałego repertuaru popularno-teatral- 
nego, stanowiąc pierwszy, a istotnie 
piękny utwór sceniczny, związany z naj­
aktualniej szemi zagadnieniami doby dzi­
siejszej.

Śru ba__n ow eg o  tran sa tlan tyku  „ Q u e e n  M a ry 11 w aży  3 5  łon .

jIJA właśnie 16-cie lat od 
chwili, gdy w  małej, nie- 

j znanej nikom u wiosce ry- 
! backiej Gdyni zatknięto

 sztandar polski. N ie tutaj
jednak wojska, zajmujące wówczas w y­
brzeże, dokonały uroczystego aktu ślu­
bu Polski z Bałtykiem. Świadkiem tego 
ślubu był sędziwy, prastary port Rzeczy-

Jan u sz  S tę p o w sk i

pospolitej —  Puck. A jednak już w te­
dy zwrócono wielką uwagę na jedyne 
wówczas w  Gdyni liche molo drewnia­
ne przy poniemieckim „kurhausie” . 
Pod Warszawą wrzał właśnie decydu­
jący bój z bolszewikami, kiedy Gdańsk 
odmówił przeładunku amunicji z okrę­
tów francuskich. W  tym  tragicznym  
momencie wioska odegrała ważną rolę 
historyczną. Tu bowiem (i na Helu) 
spróbowano z powodzeniem przeładun­
ku materjałów wojennych.

Od tych czasów, z roku na rok, za­
toka u kępy Oksywskiej była świadkiem  
budzącego się do życia portu, jakby na 
kształt najśmielszych wizyj wyobraźni, 
-wyrzeźbionych w  oparach m gły, zawie­
szonych od wieków nad opuszczonemi 
rozłogami torfowisk u ujścia Chylonki.

N ie chcę tu bronić tej mglistej wizyj - 
ności wobec dzisiejszego oblicza portu 
.o niepomiernie wyższym gatunku tech­
nicznej realizacji, ale w  zestawieniu tych  
dwuch pojęć i dwuch światów słyszę 
głęboki akord, płynący jakby z jednego 
serca. Tak, jak Żeromski w  „W ietrze 
•od morza” , z kształtów m gły chylonko- 
wej przepowiedział wspaniałą przyszłość 
Gdyni, —  Janusz Stępowski, autor utwo­
ru scenicznego p. t. „Na Morskich Szań­
cach Rzphtej” z tych samych pięknych 
nitek srebrzystej m gły i  z pajęczyny sa­
dów wysnuł przeszłość „polskiej Genui” , 
sięgając do czasów historji roku 1635. 
W  roku tym, w  obliczu nadciągającej 
zbliska wojny ze Szwedami, wobec toczą­
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Instytut morski  i kolonjalny
„RZY Lidze Morskiei i Ko­

lonialnej powstać ma w  naj­
bliższym czasie specjalny 
Instytut Morski i Kolon­
jalny, który jako autono­

m iczny zakład naukowy zajmować się 
będzie opracowywaniem ważniejszych 
zagadnień związanych z morzem i spra­
wami kolonjalnemi.

Instytut Morski i Kolonjalny mieścić 
się będzie w  Warszawie i stanowić bę­
dzie do pewnego stopnia ciało opinjo- 
dawcze i przygotowawcze dla Ligi Mor­
skiej i Kolon jalnej, która prowadzić bę­
dzie w  dalszym ciągu działalność popu­

laryzacyjną wśród szerokich mas oby­
wateli w  m yśl wytycznych opracowa­
nych przez Instytut.

Przy Instytucie powstać ma bibljote- 
ka oraz stałe m uzeum  morskie i kolon- 
jalne, dostępne dla szerszej publiczności. 
Nadto Instytut będzie organizować i po­
pierać badania naukowe nad morzem, 
nad terenami kolonjalnemi i koloniza- 
cyjnemi, wydawać prace naukowe i prak­
tyczne oraz organizować różnego rodzaju 
kursy i odczyty.

W  obecnej chwili Instytut Morski i 
Kolonjalny znajduje się w  stadjum or­

ganizacji. Dokładnego term inu jego u- 
ruchomienia podać jeszcze nie można, 
gdyż zależy to od szeregu czynników, 
m . in. sprawa ta wiąże się z term inem  
przeniesienia z Poznania do Warszawy 
prof. B. Pawłowskiego, który ma objąć 
stanowisko kierownika Instytutu.

Działalność Instytutu Morskiego i Ko- 
lonjalnego wpłynie niewątpliwie na dal­
szy pomyślny rozwój i rozpowszechnie­
nie idei morskiej i kolonjalnej wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa i dla­
tego fakt utworzenia Instytutu powitać 
należy z całkowitem uznaniem. (tep.)

S i a l  w nowoezesnem budownictwie

DO N IO SŁ E  znaczenie, jakie w ogólnej 
gospodarce społecznej oraz w przeciw ­

działaniu klęsce b rak u  m ieszkań posiada 
rozwój budownictw a, zmusiło do poszukiwa­
n ia nowych, bardziej ekonom icznych spo­
sobów budowy.

M aterjały stosowane dotąd w budownictw ie 
jak  cegła, drzewo, kam ień, zeszły przytem  
n à  p lan  dalszy, o tw ierając szerokie pole do 
zastosowań innych m ate r  jałów, wśród k tó ­
rych  stal należy wym ienić na pierw szem  
m iejscu.

W  A m eryce, gdzie przeszło połowa cał­
kowitej produkcji stali zużywana jest w b u ­
downictw ie m ieszkaniowem , od dawna już 
stwierdzono cyfram i, że budowle o konstruk­
cji stalowej są najracjonalniejsze, gdyż za­
pewniają największą rentow ność przy rów- 
noczesnem pełnem  bezpieczeństw ie. O trw a ­
łości zaś ty ch  budowli świadczyć może na j­
wymowniej to, że z domów rozbieranych po 
50 latach  zużywano jeszcze 95°/0 m ate rjału 
na nowo. Oczywiście pełne efekty osiągane 
w A m eryce w zakresie budownictw a sta lo­
wego opierają się przedewszystkiem  na do­

skonałej organizacji, pozatem  na produkcji 
seryjnej poszczególnych elem entów  budo­
w lanych.

Budownictwo stalowo-szkieletowe rozpo­
wszechniło się w Polsce łatwo w  budowlach 
m onum entalnych, handlow ych, biurow ych 
i t. p ., a  ostatnio przenika coraz silniej do 
budownictw a m ieszkaniowego.

Szereg osiedli budowanych ostatnio tym  
system em  u tw ierdził ogół fachowców w 
przekonaniu o niezaprzeczalnych korzyś­
c iach  stąd  płynących.

Stal jest bowiem  m ate rja łem  dzisiejszej 
epoki. W yróżnia się wśród innych najw yż­
szą wytrzym ałością, jednorodnością, e la ­
stycznością, oraz w ielką pewnością dzięki 
dokładnej fabrykacji.

Przyczyną, dla k tórej na jchętn iej stosuje 
się stal w budownictw ie, jest rzucająca się 
w oczv oszczędność przestrzeni zabudowanej, 
k tó ra  dochodzi do 10% w stosunku do b u ­
dowli m onolitycznych. Pozatem  budynki 
stalowo-szkieletowe wykonać m ożna w znacz­
nie krótszym  czasie niż inne, p raca  bowiem  
wykonywana być może na kilku kondygna­

c jach  równocześnie i niezależnie od w arun­
ków atm osferycznych.

W  zabudowaniu dzielnic m iejskich , które 
w m iarę  zm iany ich  ch arak te ru  oraz nasi­
lenia ru c h u  m uszą dostosowywać się szybko 
do nowych warunków, budowle stalowo- 
szkieletowe dają możność łatw ej przebudo­
wy, co stanowi poważny a tu t w rozwiązywa­
n iu  problem ów  urbanistycznych. Użycie kon­
strukcji zezwalającej na  późniejsze zmiany 
budynku u łatw ia p racę  a rch itek tom  i pod­
nosi wartość hipoteczną budynku dzięki 
tem u , że może on być zawsze w pełni w y­
korzystany, zależnie od zm iennych potrzeb.

Zastosowanie stali w budynkach pro jek to­
w anych na drogich bardzo g ru n tach  n a ­
rzuca się samo przez się. M ożna w ten  
sposób wyzyskać pow ierzchnię przeznaczo­
ną do zabudowania do najdalszych granic, 
m ożna też zużytkować łatw o przestrzeń  
idąc w górę na ilość p ię te r, korzystniejszą 
w stosunku do innych budowli. Pom im o 
tego jest się pewnym , że ru ch y  g ru n tu  z ja ­
kichkolw iek przyczyn powstałe są dla b u ­
dowli stalowo-szkieletowych —  praktycznie 
rzecz b io rąc— nieszkodliwe.

Życiokres zaś budowli stalowo-szkieleto- 
w ych jest praw ie że nieograniczony. Przy 
odpowiedniem  zabezpieczeniu rdzew ienie 
praw ie nie wchodzi w grę, a ogniotrwałość 
jest conajm niej równa, jak  przy budow lach 
innych typów.

Rozwój budow nictw a szkieletowego, zapo­
czątkowany w S tanach Zjednoczonych A m e­
ryki Północnej, a odnoszący ostatnio równie 
duże sukcesy w k ra jach  europejskich, um oż­
liw ił rozwiązanie najbardziej piekącego p ro ­
b lem u związanego z budow nictw em  m ieszka­
niowem , t. j. kw estji jego rentow ności. Jak 
wiadomo, budownictwo stalowo-szkieletowe 
polega w zasadzie swej na  rozdziale dwóch fun- 
kcyj, t.j. nośności i izolacji, spełnianych do­
tychczas niedostatecznie przez jeden m ate rja ł 
budowlany, t .j .  pełną cegłę, na  dwa różne m a ­
te r  jały, t. zn. przenosi funkcję nośności na 
konstrukcję wzgl. 9zkielet stalowy, funkcję 
zaś izolacji na  lekkie m ate r jały wypełniające 
(cegła pustakowa, lekkie betony, h e rak lit, so- 
lom it i t. d.). T en  rozdział funkcji nietylkoB ud ow a gm achu  U rzę d u  P o cz to w e g o  w S z a r le ju . M ontaż ko n stru kc ji s ta lo w o -sz k ie le to w e j.
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umożliwia cały szereg niedostępnych dotych­
czas rozwiązań i kom binacyj a rch itek ton icz­
nych, nietylko pozwala na budowanie domów 
zapewniających m aksim um  zdrowotności, czy­
stości, wygody i kom fortu , lecz przedewszyst- 
k iem  obniża w bardzo dużym stopniu koszty 
budowania. Obniżka kosztów tych  m a dwo­
jaki c h a ra k te r . Z jednej bowiem  strony obni­
żają się koszty te  absolutnie przez możliwość 
stosowania większych elem entów  budowla­
nych, wyprodukowanych sposobem seryjnym, 
t. j. masowo przez przeniesienie większości 
prac z placu budowlanego do w arsztatu wy­
twórczego, co um ożliw ia prowadzenie robót 
budowlanych bez względu na porę roku i sto­
sunki atm osferyczne, dając przez skrócenie 
czasu budowy oszczędności na kosztach k a ­
pita łu . Z drugiej strony obserwujem y w b u ­
downictwie stalowo -szkieletowem  względną 
obniżkę kosztów budowania pojętą w ten  spo­
sób, iż dzięki zpacznem u zmniejszeniu g ru ­
bości ścian, następuje znaczne zwiększenie 
użytecznej powierzchni i objętości budynku.

S tudja przeprowadzone nad problem em  
budownictw a m ieszkaniowego, opartego na 
system ie szkieletów stalowych, wykazały, iż 
zarówno dla domów wolnostojących, szere­
gowych i blokowych osiągnąć m ożna bardzo 
znaczną oszczędność na kosztach budowania 
i budować m ożna m ieszkania, k tó rych  kom or­
ne przy norm alnej stopie procentowej kapitału

am ortyzacyjnego udostępni te m ieszkania n a j­
szerszym masom  pracującej ludności,. Z chw i­
lą rozpoczęcia akcji budowlanej, t. zn. z chw i­
lą uruchom ien ia  masowej produkcji poszcze­
gólnych elem entów  budowlanych w ytw arza­
nych poprzednio w m niejszych ilościach, n a ­
stąpić może dalsza obniżka kosztów.

Budownictwo stalowo-szkieletowe stanęło 
w Polsce w ciągu ostatnich lat na bardzo wy­
sokim poziom ie. Dzięki istn ien iu  w kraju  
bardzo poważnych i związanych ściśle z p ro ­
ducentam i hutn iczym i w ytwórni konstrukcyj 
stalowych, do k tórych w pierwszym  rzędzie 
zaliczyć należy: G /Sl. Zjedn. Huty Królewską 
i L aurę w Katowicach, H utę Pokój w Kato­
w icach, H utę Bankową w Dąbrowie i R a ­
dom sku i Zakłady O strow ieckie w W arsza­
wie, —  można było wykonać w Polsce cały 
szereg poważnych budów o konstrukcji stalo­
wo-szkieletowej, jak  n p . :

16-to piętrow y gm ach T-wa ,,P ru den tia l”  
w W arszawie,

14-to piętrow y gm ach  Urzędów Skarbo­
wych w Katowicach,

10-cio piętrow y gm ach  C entralnego T e le ­
fonu i T eleg rafu  w W arszawie,

G m ach Funduszu K w aterunku W ojsko- 
wego, gm ach M arynarki W ojennej w W a r­
szawie, budynki Urzędu Pocztowego w D ą­
browie Górniczej i Szarleju, osiedle robotni­

cze w Siem ianowicach i wiele innych willi 
domów m ieszkalnych i t. d.

O specyficznym  stylu budowli stalowo- 
szkieletowych m ówić m ożna dopiero w osta t­
n ich  czasach. T rudno porównywać go z da- 
w nem i, h istorycznem i stylam i, gdzie m ater- 
jały budowlane : m arm u r, kam ień czy cegła 
były zarówno m a te r  jąłem  niosącym , jak  i za­
m ykającym  przestrzeń, co decydowało o ch a ­
rak terze  danego stylu. Stal jest w budowlach 
nowych m aterja łem  wyłącznie niosącym , pod­
czas gdy przestrzeń przeznaczoną do użytko­
wania zam ykają m aterja ły  inne, tworząc dacii 
oraz ściany.

Dzięki tem u  m ożna nadać budowlom sta- 
lowo-szkieletowym kształty nieosiągalne dla 
a rch itek ta  i inżyniera-konstruktora w żad­
nych innych m aterja łach . Stal, przy swej 
wysokiej wytrzymałości, dozwala na  stosowa­
nie m ałych przekrojów , na  działanie nietylko 
m asą, ale równocześnie i linją. Oczywiście 
wyczucie tego wym aga pewnego czasu i oswo­
jenia się.

Stal w połączeniu z innem i m aterja łam i 
oraz nowoczesnemi elem entam i budow lane- 
m i również ze stali, jak  okna, drzwi i t. p. 
daje wyraz siły i p iękna, będąc odbiciem  no­
w ych dążeń i nowego stylu. Odpowiada ona 
przez to w zupełności dążeniom  współczesnej 
estetyki w arch itek tu rze .

R o k o w a n i a  kane l i  o w e  p o l s k o  - s z w e d z k i e

W  PO N IE D Z IA Ł EK  dn. 3 lutego roz­
poczęły się w M in. Przem ysłu i H an ­

dlu rokowania handlowe polsko-szwedzkie.
Ze strony polskiej w skład delegacji 

wchodzą pp. : zastępca dyrektora D ep arta ­
m en tu  Handlowego w M . P. i H . W .
W ańkowicz, jako przewodniczący, naczel­

n ik  T . Budzyński, radca W . Rosiński,
radca F. Suski i N . Skrzypczyńska z M in. 
Przem . i H andlu, radca T . Perkowski
z M in. Spraw Zagr., radca A. Niedźwiecki 
z M in. Skarbu -i radca St. Leszczyński 
z M in. Roln. i R. R.

Ze strony szwedzkiej w skład delegacji 
w chodzą: poseł E . B ohem an, jako p rz e ­
wodniczący, dyrektor departam en tu  szwedz­
kiego M in. Spraw Zagr. S. Sahlin, radca 
szwedzkiego M in. Spr. Zagr. G. O. Gisle, 
sekretarz Poselstwa E . de Post i konsul
szwedzki w W arszawie T . B ergendahl.

Pierwsze posiedzenie p lenarne otworzył 
p. w icem in ister P rzem . i H andlu dr. Fr. 
Doleżal. Po ustaleniu porządku prac i wza- 
jem nem  zapoznaniu się z ogólnym m a te rja ­
łem  rokowań, wyłoniono dla poszczegól­
nych spraw  odpowiednie kom isje.

Sytuacja handlow a polsko-szwedzka opie­
ra  się na trak tac ie  handlow ym  polsko-

szwedzkim z dn. 2 grudnia 1924 r. i na 
protokule taryfowym  z dn. 21 października 
1933 r.

Obroty towarowe Polski ze Szwecją za 
ostatnie 3 la ta  przedstawiały się według 
wartości następująco (w tys. zł.) :
Rok Im p o rt E ksport Saldo
1933 16,937 47,815 + 3 0 ,8 7 8
1934 19,841 45.087 + 2 5 ,2 4 6
1935 19,793 49,453 + 2 9 ,5 6 0

Obecne rokowania m ają na Celu obu- 
stronne om ówienie tych  spraw, które m ogą 
wpłynąć na  wytworzenie jaknajwiększych 
możliwości dla w zajem nych stosunków h a n ­
dlowych polsko-szwedzkich. Należy n ad m ie­
nić, że 8 0 %  naszego wywozu do Szwecji 
stanowi węgiel. Ze Szwecji Polska im portu je 
przeważnie maszyny elektryczne, rudy, apa­
raty, stal itd .

Handel zagraniczny Szwecji w roku ukiegłym

BILANS handlu  zagranicznego Szwecji 
za r. 1955 przedstaw iał się następu­

jąco (w m ilj. koron —  w naw iasach liczby 
za 1934 r.) : przywóz 1.468,0 (1.504),
wywóz 1.290,8 (1.502), saldo ujem ne 177,2 
(2,3). Należy podkreślić, że wzrósł silnie

przywóz papieru , m inerałów  i artykułów 
wytwórczości zwierzęcej. N atom iast w w y­
wozie zanotowano znaczny spadek najpo­
ważniejszej pozycji, m ianowicie m aterja - 
łów drzewnych.

W zrosi d ockodów kudżełowyck w Szwecji

ZW YCZAJNE dochody budżetowe Szwe­
cji wykazują w r. b. poważny wzrost. 

W  pierwszej połowie bież. roku  budżeto- 
wego (lipiec— grudzień 1955 r.)  dochody 
wyniosły 482,68 m iljn. kor. wobec . 421,15

m iljn . kor. w analogicznym  okresie 1934 r. 
W  grudniu  r. uh. dochody wyniosły 117,64 
m iljn. kor., wobec 98,69 m iljn. kor. w g ru ­
dniu 1954 r.
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Popieranie łurysłyki w  Szwecji

RZĄD szwedzki w yraził zgodę na  obniżkę 
opłat portow ych od statków  tu ry ­

stycznych w porcie sztokholm skim  o około 
5 0 % . Prasa wyraża wielkie zadowolenie 
z tego posunięcia, k tóre będzie obowiązy­
wało w la tach  1936 i 1937.

Współpraea gospodarcza 
państw skan Jynawskick
~17¥7 IZ B IE  Handlowej w Sztokholm ie 

odbyło się posiedzenie b iu ra  dla współ­

pracy handlow o-poli tycznej państw  skan­

dynawskich. W posiedzeniu wzięli udział

przedstaw iciele Szwecji, Norw egji, Danji,

F inlandji i Estonji. Postanowiono odbyć

następną konferencję gospodarczą państw

skandynawskich w Sztokholm ie.

N a  p r o g u  n o w e g o  r o k u

ROK 1936 rozpoczął się w Łotw ie od ogło­
szenia szeregu doniosłych dla życia go- 

p odarczego dekretów , z k tórych  najw aż­
niejszym  bodaj jest d ek ret o utw orzeniu P a ń ­
stwowej Rady Gospodarczej, jako organu 
doradczego rządu, zastępującego do pewnego 
stopnia nieistniejący parlam en t.

P. II. G. składać się będzie z przedstaw i­
cieli 4 niedawno utw orzonych Izb, a m ia ­
now icie; Izby Przem ysłow o-Handlowej, R ol­
niczej, Rzem ieślniczej i Pracy  (ostatnia jest 
dopiero w fazie tworzenia). Ponieważ n a j­
większe znaczenie przywiązuje się w Łotwie 
do ro ln ic tw a— przeto Izba rolnicza re p re ­
zentowana będzie w Państw . Radzie Gospod. 
najliczniej, przez co samo sfery rolnicze uzy­
skują decydujący wpływ n a  działalność go­
spodarczą rządu. Członkowie P .R .G . pełnią 
swe funkcje honorowo, nie pobierając żad­
nych z tego ty tu łu  wynagrodzeń i ekwiwa- 
lentówr. Posiedzenia p lenarne wyznaczane 
są przez prezesa R ady M inistrów , który rów ­
nież przedstaw ia p rogram  obrad. N a posie­
dzeniach przewodniczą kolejno prezesi p o ­
szczególnych Izb — stałego prezydjum  P .R .G . 
nie jjosiada, istnieje  natom iast ,,b iu ro” , 
którego e ta ty  opłacane są ze specjalnych 
kredytów .

Do zadań P .R .G . należeć będzie opinjo- 
wanie wydawanych przez rząd  ustaw  i rozpo­
rządzeń o charak terze  gospodarczym , jak 
również uzgadnianie i wypowiadanie się w 
sprawie wniosków i projektów , w ysuniętych 
przez poszczególne Izby.

N ie u lega wątpliwości, że utworzenie 
P .R .G . stanowi pom yślną noworoczną w róż­
bę dla życia gospodarczego naszej północnej 
sąsiadki. N astępnem  w ażnem  w ydarzeniem , 
k tóre w  noc Sylwestrową poruszyło ry ­
ską opinję publiczną, jest doniosłego zna­
czenia postanowienie rządu o likw idacji 
Wszystkich organizacyj kupieckich , p rzem y­
słowych i rzem ieślniczych. Organizacyj ta ­
k ich  znajduje się w Łotw ie sporo, a n iek tó ­
re  z n ich , jak  naprzykład rzem ieślnicze ce ­
chy n iem ieckie  sięgają h isto rją  swoją w śred­
niowiecze. (ryska ,,M ała  G ild ja”  niedawno 
obchodziła swoje 600-lecie).

Z większych organizacyj, które m ają  być 
zlikwidowane w okresie trzym iesięcznym  —  
wym ienić należy Zw. fabrykantów , Zw. k u p ­
ców, Izbę kupiecką, Zw. przemysłowców 
i rzem ieślników  itd . M ajątek  wszystkich l i ­

kwidowanych organizacyj p rzejm ują w c a ­
łości nowoutworzone Izby (przemysłowo- 
handlowa i rzem ieślnicza). Krok rządu  po­
dyktowany podobno został chęcią  skoncen­
trow ania sił gospodarczych kraju , rozpro­
szonych obecnie w licznych organizacjach 
i stowarzyszeniach zawodowych, pozostają­
cych niejednokrotnie pod wpływem  czynni­
ków politycznych.

N ie trzeba  dodawać, że zarządzenie to 
spotkało się w n iek tórych  sferach gospodar­
czych z ostrą krytyką, przedewszystkiem  zaś 
ze strony m niejszości n iem ieckiej, k tórej in ­
teresy  gospodarcze w Łotw ie zostały ostatnio 
poważnie zagrożone. T ak  przynajm niej 
przedstaw ia sprawę prasa n iem iecka, a ta k u ­
jąca ostro z powodu ogłoszonych dekretów  
rząd łotewski. (St.).

Nowy poseł polski w Rydze

NO W  O M I ANO W ANY Poseł R. P. przy 
rządzie łotewskim  p. Franciszek Char- 

w at objął w tych  dniach  placówkę ryską. 
P. m in. C harw at przybył do Rygi z Helsinek, 
gdzie w ciągu 4 la t zajm ował stanowisko 
posła i m in . pełnom ocnego. M in. C harw at 
przebywa nad B ałtykiem  od dwunastu zgórą 
la t i należy do wybitnych znawców polityki, 
oraz stosunków w państw ach nadbałtyckich.

(St.).

Rilans kandlowy Łotwy
w 1935 roku

HA N D EL zagraniczny Łotwy w r .  1935 
przedstaw iał się następująco (w m iljn. 

łatów  —  w naw iasach dane za 1934 r.) : 
eksport 98,8 (85,3), im p o rt 101,1 (94,9), 
saldo u jem ne bilansu handlowego 2,3 (9 ,6 .).

Przedstawiciele życia gospodarczego Wileńszczyzny na Łotwie

JAK podaje prasa, w Rydze bawili p rzed ­
stawiciele wileńskiej Izby Przemysłowo- 

Handlowej oraz Towarzystwa dla H andlu 
i E ksportu  Lnu. Odbyli oni szereg narad  
z kołam i zbliżonem i do Łotewskiej Izby

Przem ysłow o-Handlowej. Jak  się dow iadu­
jem y, n a rad y  te  m iały  na celu  ożywienie 
w ym iany tow arow o-handlow ej m iędzy Ł o t­
wą i Polską.

ŁO T E W S K I łam acz lodów ,,Kriszjan Val- 
dem ar” obchodził w pierw szych dniach 

stycznia r .b . 10-lecie swej pracy. W  ciągu 
tego czasu ,,Kriszjan V aldem ar”  przetoro- 
wał z p o rtu  ryskiego drogę pokaźnej liczbie

L i k w i d a c j a  cecł iów nie  miecl i i cl i

RZĄD łotewski powziął uchw ałę o likw i­
dacji n iem ieck ich  stowarzyszeń cecho­

wych w Rydze t. zw. Dużej i M ałej Gildji. 
Stowarzyszenia te , grupujące n iem ieckie  
sfery handlow e, przem ysłowe i rzem ieśln i­
cze posiadały znaczny m ają tek  w postaci

w łasnych gm achów , urządzeń klubowych 
oraz wszelkiego rodzaju inw entarza. Z arzą­
dzenie likw idacyjne spotkało się z ostrym  
p ro testem  ze strony m niejszości n iem ieckiej. 
L ikw idatorem  m ianowany został b . m in. 
ro ln ic tw a Kaulinsz. (St.)

B a 11 y c ka  k o n f e r e n c j a  c e l n a

W  RYDZE odbyła się konferencja p rzed ­
stawicieli Łotwy, L itw y i Estonji, 

poświęcona sprawie un ifikacji nom enklatury 
celnej. Jest to już trzecia  z rzędu narada  eks­
pertów  celnych trzech  państw  B ałtyckich, 
załatw iających żm udną p racę  uzgodnienia 
ustawodawstwa i nom enklatury  celnej, zgod­

nie z powziętą przed  rokiem  uchw ałą na 
konferencji m inistrów  zagranicznych 5 b a ł­
tyck ich  sąsiadów. P race  unifikacyjne m ają 
być zakończone do m aja  r. b ., a przygotow a­
ne przez ekspertów  projekty  przedłożone 
zostaną do zatw ierdzenia odnośnym rządom .

(St.).

lO-Iełni jukileusz „Kriszjan Waldemara
statków  handlow ych, zarabiając zgórą 2 
i pół m ilj. łatów. U trzym anie i rem o n t tego 
największego w porcie ryskim  łam acza lodów 
wyniosły za 10-letn i okres z ty tu łu  ,,podatku 
lodowego” około 1,4 m ilj. łatów . (St.).
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handlowego z Niemcami

W  W YNIKU prowadzonych w Berlinie 
m iędzy przedstaw icielam i rządu n ie ­

m ieckiego i fińskiego rokowań uzgodnione 
zostały w arunki przedłużenia na  rok bież. 
fińsko-niem ieckiego trak ta tu  handlowego 
z 24 m arca  1954 r .  jak  również umowy 
clearingowej z 2 października tegoż roku. 
Nowozawarte um owy oparte są na tych  
sam ych co i poprzednio zasadach, zapewniają 
jednak Finlandji pewne przywileje w zakre­
sie kontyngentów  produktów  rolnych, zwła­
szcza m asła i jaj. (St.).

Budżet państwa

KOM ISJA finansowo-budżetowa parlam en ­
tu  uchw aliła pre lim inarz  budżetowy na 

rok 1956, określając wpływy na sum ę
3,585.587.950 m kf., a wydatki na
5,834.808,500 m kf. Nadwyżka budżetowa 
wynosi zatem  779.450 m kf. Nowy budżet 
Finlandji uwzględnia w większym niż do­
tychczas stopniu w ydatki na  wzm ocnienie 
obrony państwa. (St.).

PropaganJa lińska w Szwecji

MIĘDZY sferam i gospodarczemi Finlandji 
i Szwecji istnieją stałe i ścisłe kontakty, 

wypływające nietylko z sytuacji geograficznej 
obu krajów  ale i z przesłanek historycznych, 
oraz ze wspólnej kultury .

Celem  dalszego pogłębienia ty ch  stosun­
ków projektu je się urządzenie w Szwecji 
w drugiej połowie kw ietnia r . b. tygodnia 
fińskiego, w czasie którego m a być przepro­

wadzona propaganda wytwórczości p rzem y­
słu fińskiego z w ykazaniem  jego zdolności 
konkurencyjnej.

Im preza tego rodzaju, której patronują 
poważne osobistości ze św iata politycznego 
i sfer gospodarczych— przyczyni się n ie ­
zawodnie do większego jeszcze zbliżenia obu 
sąsiedzkich krajów  skand3rnawskich. (St.)

PO DŁUŻSZYCH rokow aniach, prowadzo­
nych w drodze dyplomatycznej, podpi­

sana została między Finlandją i L itw ą um o­
wa handlowa, określająca obrót towarowy 
pom iędzy tem i państw am i na 1 i pół m il- 
jona litów. E ksport litewski do Finlandji 
obejm ie głównie zboże, spirytus, k rochm al 
i wędliny.

Dotychczasowe obroty handlowe pomiędzy 
obu k rajam i były dość nikłe. W  ciągu 
10-ciu m iesięcy 1935 r. Finlandja wy­
wiozła do L itwy towarów zaledwie na  sum ę 
330.000 litów, eksport litew ski do F in ­
landji wyniósł w tym  sam ym  czasie 650 tys. 
litów. (St.).

Zmiana ustawy o Spółkach Akcyjnych

Do t y c h c z a s o w a  ustaw a o Spółkach
akcyjnych uległa znowelizowaniu, przy- 

czem  wprowadzone zmiany dotyczą głównie

obrony praw  i interesów posiadaczy akcji, 
zapewniając im  sprawowanie kontroli
nad działalnością przedsiębiorstw a. (St.).

Z ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  E s f o n j i

EiS T O N JA  przeszła niedawno pewien 
^  wstrząs wewnętrzny w postaci niedo­

szłego ,,puczu” , który jednak dość głęboko 
poruszył opinję publiczną tego cichego za­
zwyczaj i spokojnego kraju . Sprawa wy­
krytego spisku b. kom batantów  jest w dal­
szym ciągu żywo om awiana, nietylko w 
kołach politycznych, ale również w sferach 
g o s p  o d a r c z y c h ,  bowiem  wśród osób 
aresztowanych w związku ze spiskiem  znaj­
dują się także wybitniejsi przedstawiciele 
życia gospodarczego. W ykrycie spisku przy­
spieszyło jednocześnie realizację p ro jek tu  
rządowego o zm ianie obowiązującej obecnie 
konstytucji i wznowieniu życia p a rlam en ta r­
nego. Zarządzeniem  P rezydenta Państw a 
powołana została do życia C entralna Ko­
m isja O rganizacyjna z udziałem  p rem jera  
E npalu , m in . sprawiedliwości M uellera, p re ­
zydenta m . T allina  gen. Sootsa itd ., k tó ra  
zająć się m a organizacją referendum  ludo­
wego, m ającego upoważnić rząd  do p rzepro­
wadzenia zm ian obecnej konstytucji.

N ic też dziwnego, że wobec naw ału a k tu ­
alnych spraw ' politycznych, absorbujących 
nietylko sfery rządzące, ale i ogół obywateli 
— k w e s t j e  g o s p o d a r c z e  z e s z ł y  
n  a p ł a n  d a l s z y .  W  ciągu osta tn ich  
tygodni w dziedzinie życia gospodarczego 
nie było też żadnych ważniejszych wydarzeń, 
k tó re  zasługiwałyby na specjalne om ówienie 
i podkreślenie. Życie ekonomiczne kraju  
rozwija się n  o r  m  a 1 n  i e, bilans handlo- 
w}r kształtuje się korzystnie, przyczem  
w zakresie wywozu produktów  rolnych 
zauważyć się daje znaczne z w i ę k ­
s z e n i e  wywozu m asła, jaj i lnu, jak  
również żywej nierogacizny, a z m n i e j ­
s z e n i e  się wywozu bekonów. Stan rynku 
finansowego jest naogół d o b r y ,  co w y­
raża się przedew szystkiem  we wzroście 
wpływów skarbow ych i potanieniu  kredy­
tu. Pom im o taniego i stosunkowo łatwego 
kredy tu  zauważyć się dał jednak  wzrost 
pro testów  wekslowych. T rudno w tej chwili 
powiedzieć, czy m a się tu  do czynienia z

przejściow em  zjaw iskiem  sezonowem, czy 
też są to już skutki wzm ożonego życia 
politycznego.

Jeżeli chodzi o stosunki polsko-estońskie 
to znajdują się one obecnie niejako w fazie 
p r z e j ś c i o w e j .  Jak  wiadom o przed  p a ­
ru  dn iam i rozpoczęły się w W arszawie ro ­
kowania w spraw ie zawarcia m iędzy obu 
k ra jam i uk ładu  kontyngentow ego, dającego 
możność rozw inięcia w ym iany towarowej 
i zwiększenia obrotów handlow ych. Is tn ie ­
jące od la t dobre,serdeczne stosunki m iędzy 
Polską i Estonją pozwalają rościć nadzieję, 
że rokowania te , k tó rym  towarzyszy a tm o ­
sfera w zajem nego zrozum ienia i przyjaźni, 
dadzą pozytywne rezultaty . Dawny układ kon­
tyngentowy wygasł 1 stycznia r .  b. J e ­
żeli chodzi o zbliżenie gospodarcze obu 
państw , to należy podkreślić w ydatną rolę, 
jaką odegrała w tym  k ierunku  założona w roku 
ub. w T allin ie estońsko-polska Izba handlowa 
do której weszli wybitni przedstaw iciele estoń­
skiego życia gospodarczego. (St.).
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W PR O W A D ZO N Y C H  obecnie w W a r­
szawie rokow aniach o zawarcie u k ła ­

du kontyngentowego m iędzy Polską i Estonją 
stronę estońską reprezen tu ją  poseł i m in i­
ste r pełnom ocny w W arszawie M arkus, dy­
rek to r d epartam en tu  ekonomicznego M .S.Z.

E dw ard  W irgo, radca M in. Gospodarki N a­
rodowej W ism an, oraz sekretarz poselstwa 
estońskiego Konstanty Schm idt.

D elegacji polskiej przewodniczy podsekre­
tarz  stanu w M in. P rzem . i H andlu M ieczy­
sław Sokołowski. (St.).

W yniki prac Bank u Estońskiego w 1935 r.

POMYŚLNA konjunktura  gospodarcza, w 
jakiej znalazła się E ston ja  w ciągu ub. 

roku odbiła się korzystnie przedewszystkiem  
na rezu lta tach  działalności estońskiego B an­
ku  państwowego. Jak  wynika z porównania 
zam knięć bilansowych na 31 grudnia za 
dwa la ta  ubiegłe, w ciągu 1935 r .  zapas 
złota zwiększył się o 6,4 m ilj. koron, osią­
gając sum ę 34,1 m iljonów EKor. Stan

w alut zagranicznych zredukowany został 
o 2,8 m ilj. i wynosił przy końcowem  za­
m knięciu  rocznem  1,6 m ilj. EKor. Obligo 
rządowe spadło z 3,6 do 0,9 m ilj. ; obieg 
banknotów  zwiększył się o 5,3 m ilj. do 
sum y 40,0 m ilj. koron. Pokrycie złotem  
wynosiło 51%. Dochód Banku netto  w y­
niósł 568,684 E kor. (St.)

Odroczenie konferencji państw kałtyckick

Z K O Ń C EM  r. 1935 oznaczono na połowę 
stycznia b. r .  te rm in  zebrania V I-ej kon­

ferencji gospodarczej państw  bałtyckich , lecz 
dotąd nie m iała ona m iejsca. Ostatnio stało się 
w iadom em , że E stonja i Łotw a zwróciły 
się z p isem nem  zapytaniem  do Litwy, od

której otrzym ały odpowiedź, że spowodu 
nieprzew idzianych okoliczności prace przy­
gotowawcze nie m ogły być ukończone, wo­
bec czego L itw a zaproponowała odłożenie 
konferencji na  rok 1937.

Handel zagraniczny Esfonji w 1935 roki

BILANS hand lu  zagranicznego Estonji 
w r. 1955 kształtow ał się następująco 

(w m iljn . Kor. est.) : eksport 80,1, p rzy ­

wóz 68,8, saldo dodatnie 11,3. Należy 
przypom nieć, że E stonja posiada dodatnie 
saldo bilansu handlow ego od przeszło 5 lat.

Sytuacja gospodarcza Norwegji w 1935 r.

DZ IE N N IK I norweskie, om aw iając w a ­
runki gospodarcze N orw egji w r. 1935, 

zgodnie wskazują na to, że nastąpiła  w roku 
ubiegłym  w N orw egji poprawa. M in ister 
Finansów Indrebo określił rok ubiegły jako 
stosunkowo dobry. W  okresie sprawozdaw­
czym zaznaczył się um iarkow any wzrost cen, 
który  przyniósł korzyści rolnikom . W  związ­
ku z tern  podniosła się zdolność nabywcza 
ludności. Równocześnie zauważono wzrost

Kupno nowego stalli U

JED N O  z estońskich towarzystw okrę to ­
wych zakupiło w N orw egji sta tek  po­

jem ności 1.091 t., k tóry  m a  być użyty dla 
podtrzym yw ania kom unikacji na trasie 
T a llin — Sztokholm . (S t.) .

PropaganJowy Jzień wina

PO S E L S T W O  francuskie w T allin ie, d ą ­
żąc do zwiększenia konsum cj i w in fran c u ­

skich, urządziło w styczniu p ro ­
pagandowy ,, Dzień w ina” , przygotowując 
szereg im prez  celem  zareklam ow ania p ro ­
dukcji swego kraju . , ,Dzień w ina”  wywołał 
w m ieście duże zainteresow anie.

(St.)

Stan kolei estońskich

RO L E JE  estońskie posiadały w roku go­
spodarczym  1954/35 lokomotyw-210, w a­

gonów m otorow ych— 6, wagonów osobo­
wych— 441, wagonów towarowych 5.640. (St.).

p rodukcji oraz hand lu  zagranicznego w sto ­
sunku do r. 1954. Bilans B anku N orw e­
skiego wykazuje wzrost zapasu złota i dewiz 
zagranicznych z 178 m iljonów koron w sty ­
czniu do 229 m iljonów koron w końcu 
listopada ub. r. M in ister Finansów Indrebo 
tw ierdzi, że N orw egja posiadti dobrą p o d ­
stawę do dalszego rozwoju gospodarczego 
w r. 1936, jeśli m iędzynarodowy rozwój w y­
padków n ie  spowoduje zakłócenia.

Wymiana handlowa Danji 
z zagranicą w roku ubiegłym

OB RÓT han d lu  zagranicznego D anji w 
r. 1955 wyniósł 2.595 m ilj. koron. 

W  roku sprawozdawczym bilans handlu  
zagranicznego D anji zam knął się saldem  
u jem nem  w wysokości 63 m ilj. koron wo­
bec 119 m ilj. kor. w roku 1954. Wywóz 
na rynek angielski osiągnął wartość 727 
m ilj. kor., a zatem  nie u legł praw ie zm ia ­
nie w porównaniu z r. 1954. N atom iast 
przywóz towarów z W . B rytanji do Danji 
wzrósł z 407 m ilj. kor. w r. 1954 do 479 
m ilj. w roku ub. Im p o rt z Polski wyniósł 
około 26 m ilj. kor. wobec 50 m ilj. kor. 
w r. 1934. Do Polski wywieziono z Danji 
w roku ubiegłym  towarów za około 8,4 
m ilj. kor. t.j. praw ie za taką sam ą sum ę, 
co w roku poprzednim .

PoJwyższenie opłat importo­
wych od *Łóż w Danji

Z KOŃCEM  stycznia podwyższono w Danji 
opłaty, pobierane przy im porcie  zbóż, 

m ianowicie (w koronach duńskich od 100 kg) : 
od żyta z 3,05 do 5,50, jęczm ienia z 5,05 
do 5,25, m ąki żytniej pytlowej z 4,90 do 
5,50 i m ąki żytniej niepytlowej z 5,10 do 3,35.

H a n d e l  z a g r a n i c z n y  P  o l s L i  w s t y c z n i u

BILANS han d lu  zagranicznego R zeczy­
pospolitej Polskiej i W . M . G dańska 

przedstaw iał się— w edług tymczasowych obli­
czeń Głównego U rzędu Statystycznego—
w styczniu r. b. następująco :

Przywóz 264.545 ton w artości 75.614 tys.zł.
W ywóz 1.180.679 ton wartości 80.775tys. zł.
D odatnie saldo w styczniu r. b. wyniosło 

w ięc 5.161 tys. zł. W  porównaniu do g ru d ­
n ia r. ub. wywóz spadł o 5.581 tys. zł., 
na tom iast przywóz zmniejszył się o 2 .472 
tys. zł.

Zwiększył się wywóz następujących a r ty ­

kułów (w m ilj. zł.) : bawełny i odpadków 
o 1,5, wełny owczej surowej n iepranej o 
aparatów , przyrządów, ich  części o 0,8, 
barw ników  syntetycznych i produktów  po ­
średnich, służących do ich  wyrobu o 0,7.

Zmniejszył się przywóz następujących a r ­
tykułów (w m ilj. zł.) : ty ton iu  i wyrobów ty ­
toniowych o 1,5, skór fu trzanych o 1,0, 
nasion, ziaren i owoców oleistych o 0,9, 
kopry o 0,8, wełny owczej p ranej o 0,6, skór 
surowych o 0,5, śliwek o 0,4, orzechów o 
0,4, garbników  (bez drewna garbarskiego), 
o 0,4.
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kułów (w m ilj. zł.) : węgla o 2 ,4, lnu i od­
padków o 1,6, bali, desek, ła t, opołów o 
1,0, trzody chlewnej o 0,5, nawozów o 0,5, 
żelaza i stali o 0,4.

Zmniejszył się wywóz następujących a r ­
tykułów (w m ilj. zł.) : fasoli o 1,5, przędzy 
w ełnianej o 0,9, siarczanu am onu o 0,8, 
kłód i dłużyc o 0,8, m asła o 0,6, gęsi o 
0,5, b lachy  żelaznej, stalowej o 0,5, owsa 
o 0,4, m ąki żytniej o 0,4, p tactw a bitego 
o 0,4, parafiny  o 0,4. cukru o 0,4, ru r  że­
laznych, stalowych o 0,4.

Zwiększył się przywóz następujących a r ty ­



BeLorJowe okroty por­
tu gJyńsLiego w r. 1935
OG Ó L N E  obroty towarowe p o rtu  gdyń­

skiego w 1935 r. osiągnęły nowy rekord , 
gdyż wyniosły 7.6 35.036,1 ton wobec
7.319.968.5 ton w 1934 r. i 6.207.736,3 
ton w 1933 r .  Z ogólnej liczby przypada na 
przywóz 1.206.660,7 t. (w 1934 r. 991.544 
t.) , na  wywóz zaś 6 .428.375,4 t. (6.200.369 
t.) . W  ten  sposób w  porównaniu z 1934 r. 
im p o rt wzrósł w znacznie większym stop­
niu , niż eksport.

Zaznaczyć należy, że podane wyżej liczby 
przywozu i wywozu za rok 1955 obejm ują 
również obroty przybrzeżne oraz obroty 
drogą wodną z w nętrzem  k raju  : pierwsze 
wyniosły łącznie po stronie przywozu i w y­
wozu 29.041,1 t., d rug ie— 131.551,2. W  ten  
sposób na obroty zam orskie przypadło łącz ­
nie 7.474.443,8 t.

Ożywienie ruchu pasażer­
skiego w porcie gdy ńskim 
w 1935 roku

OGŁOSZO NE zostały dane, dotyczące 
ru ch u  pasażerskiego w porcie gdyń­

skim  w 1935 r. R uch  ten  wykazał w r. ub. 
dalszy poważny wzrost i wyraził się liczbą
25.005 osób, z czego przyjechało 10,488 
osób, a wyjechało 14,515 osób. Największą 
liczbę pasażerów zanotowano w ru ch u  m ię ­
dzy G dynią a St. Z jednoczonem i— 7,038 
osób, D anją— 5,648 osób, F ran c ją— 3,532 
osób, A nglją— 2,359 osób. Ożywienie ru ch u  
pasażerskiego przez p o rt gdyński w r. ub. 
przypisać należy uruchom ien iu  nowego m o ­
torow ca „P iłsudski”  oraz zorganizowaniu 
k ilku wycieczek m orskich przez lin  je żeglu­
gowe „G d y n ia— A m eryka” .

Rozwój polskiej 
floty kandlowej

POLSKA flo ta  handlow a wzbogaciła się 
w r. 1955 o 16 jednostek o tonażu

16,2 tys. b ru tto  rejestrow ych ton, a 9,4 tys. 
netto  re j. ton. czyli liczba statków  wzrosła 
o 19,2%, a pojem ność o 24,7%.

Powyższy wzrost polskiej floty handlo­
wej nastąpił dzięki- zakupowi i wybudo­
w aniu n a  stoczniach zagranicznych 25 jed ­
nostek o pojem ności powyżej 20 ton rej. 
b ru tto  każda, przy jednoczesnej sprzedaży 
9 statków o łącznej pojemności 4,7 tys. 
b ru tto  re j. ton.

Przyrost tonażu przedstaw ia się następu­
jąco : 1 sta tek  pasażerski o pojem ności 14,5 
tys. b ru tto  re j. ton i 8,2 tys. netto  re j ton, 
6 statków towarowych o pojem ności 4,4 tys. 
b ru tto  re j. ton i 2,6 tys. ne tto  re j. ton, 
15 jednostek portow ych względnie dopuszczo­
nych do ru ch u  w zatoce o pojem ności 2,0 
b ru tto  rej. ton i 1,4 netto  re j. ton (w tern  
4 holowniki), 2 sta tk i rybackie o pojemności 
51 b ru tto  re j. ton i 29 netto  re j. ton, w resz­
cie 1 sta tek  szkolny ćwiczebny o pojem ności 
165 b ru tto  re j. ton i 69 netto  re j. ton.

Rucli statków w porcie

Ru c h  s t a t k ó w  w porcie gdyńskim  
w r. 1955 wyniósł ogółem 9.550 jedno­

stek  o łącznej pojem ności 9.124,3 tys. trn ., 
z czego na wejście przypada 4.778 statków 
o pojem ności 4.559,1 tys. ton, n a  wyjście 
zaś 4.772 o pojem ności 4.565,1 tys. trn . N a ­
leży podkreślić, że w r. ub. ru ch  statków 
w porcie gdyńskim  wykazał dalszy wzrost.

Polska bandera  wysunęła się na  drugie 
miejsce zaraz po szwedzkiej, k tó ra  u trzy ­
m ała się nadal na pierw szem  m iejscu. T rze ­
cie m iejsce zajęła bandera  angielska, n a to ­
m iast n iem iecka spadła na 4, duńska zaś 
na 5 m iejsce. B andera norweska u trzym ała 
się n a  6 m iejscu. W ysunięcie się bandery 
polskiej na  drugie m iejsce zawdzięczać na-

gdyńskim w 1935 r.
leży zwiększeniu tonażu naszej floty handlo­
wej oraz w iększem u uruchom ien iu  nieczyn­
nych tram pów . Zajęcie trzeciego m iejsca 
przez banderę angielską przypisać należy 
zwiększonej frekw encji n a  linji Gdynia —  
D aleki W schód.

Szczegółowa liczby, dotyczące pracy posz­
czególnych bander przedstawiały się n a ­
stępująco (w tysiącach t r n .— w nawiasach 
ilość statków) : szwedzka 1.923,4 (2.657), 
polska 1.226,6 (1.165), angielska 957,5
(549), n iem iecka 926,0 (1.470), duńska
855,4 (1.538), norweska 742,0 (826). O sta t­
nie m iejsce (28) zajęła bandera  austrjacka 
(286 trn . 2 statk i).

Inwestycje w porcie gdyńskim w 1935 r.

W  ROKU ubiegłym  wykonano w porcie gm ach  dla Urzędu Celnego, han g ar dla
gdyńskim  następujące inwestycje : no- wystawy rzem ieślniczej-przem ysłow ej, dom

wych nabrzeży ukończono 1.155 m . b ., biurowy firm y  „Polskarob” , dom  biurowy
falochronów 784 m . b ., robót czerpalnych firm y  „P ag ed ” , m agazyn firm y  „Społem ”
wykonano 794 tys. m . sześć., robót ziem - i t. d. Pozatem  rozpoczęto budowę m . in.
nych 17,5 tys. m . sześć., robót b rukarsk ich  dalszej części h a li i chłodni rybnej, inaga-
22 tys. m . kvv„ krawężników ułożono 59 zynu bawełnianego, elew atora zbożowego,
tys. m . b ., chodników 7,1 tys. m . kw., m agazynu śledziowego, dom u robotnika por-
robót kanalizacyjno-wodociągowych 7,8 tys. towego i t. d.
m . b. Pozatem  m . in. wzniesiono nowy

rOLSKR AGENCJA MORSKA
s p . z  o . o.

P O L I S H  S H I P P I N G  A G E N C Y  L T D .
adres telegraficzny P A M

G D Y N I A  G D A Ń S K
Świętojańska 10, tel. 2957 H opfengasse 27, tel. 23951

MAKLERSTWO OKRĘTOWE 

T R A N SPO R T Y  M O R S K IE  

TOWARÓW M A S O W Y C H

AGENCI L1NIJ OKRĘTOW YCH Z GDYNI -  GDAŃSKA DO

Tallina, Helsingforsu, Rygi, Rotterdamu, Antwerpji, 
Portów Reńskich, Londynu, Hull, Rio de Janeiro, 
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RoLoty inwestycyjne w Gdyni w grudniu

W  G R U D N IU  r. ub. w porcie gdyń­
skim  wykonano szereg robót drogo­

wych, z k tórych  m . in. wym ienić należy 
ułożenie b ruku  przy ul. R um uńskiej, Rot- 
terdam skiej oraz chodnika z pły t betono­
w ych przy tych  sam ych ulicach. Pozatem  
wykonano 1000 m tr . sześć, robót ziem nych 
przy ul. G ranicznej.

Z pośród budowli naziem nych należy w y­
m ienić wykonanie w stanie surowym  p a rte ru  
przy budowie m agazynu N r 9 w stre fie

wolnocłowej, wykonanie konstrukcji żel.- 
betonowej przy budowie w arsztatów  Urzędu 
M orskiego oraz ukończenie wszelkich robót 
przy budowie g m achu  Urzędu Celnego, 
wreszcie zabetonowanie konstrukcji żel.- 
betonowej V III  p ię tra  przy budowie e le ­
w atora zbożowego, jak również ukończenie 
robót przy budowie m agazynu śledziowego 
M orskiego Insty tu tu  Rybackiego i w ykona­
nie fundam entów  przy budowie h angaru  
M orskiego Insty tu tu  Rybackiego.

W R. 1955 polskie rybołówstwo m orskie 
wykazało znowu postęp ilościowy w 

stosunku do r. 1934, dając w sum ie 17.150,5 
tys. kg. ryb wartości 5.474,9 tys. zł. P o ­
łowy przybrzeżne wyniosły 12.565,6 tys. kg. 
wartości 2 .120,2 tys. zł., połowy na pełnym  
B ałtyku —  511,2 tys. kg. wartości 70,5 
tys. zł., połowy n a  m orzu Północnem  4.255,7 
tys. kg. wartości 1.284,4 tys. zł.

Rybołówstwo przybrzeżne opiera się prze- 
dewszystkiem na połowach szprotów, k tó re ' 
stanowiły ilościowo 8 5 %  całości, w artoś­
ciowo zaś 4 4 % . Roczna nadwyżka połowów 
o 5 m ilj. kg. powstała w skutek zwiększo­

nych połowów szprotów, k tó rych  złowiono
10.407,7 tys. kg. wartości 934,9 tys. zł.

Połowy innych gatunków  ryb pozostały 
praw ie niezm ienione, jedynie wzrosły po ­
łowy dorszy i śledzików. W  roku  sprawozdaw­
czym zanotowano spadek połowów na p e ł­
nym  B ałtyku, a przedew szystkiem  pod 
B ornholm em . Rybołówstwo to wykazywało od 
1931 r. stały rozwój aż do 1934, kiedy 
osiągnięto 495 t. ryb , gdy w r. 1955 za­
ledwie 511 ton. Cofnięcie się, z tej pozycji 
spowodowane zostało m . in. b rak iem  m iejsca 
na zam rożenie łowionych ryb.

BnJowa portu rykackiego w W  ie Sklej W si

Mi n i s t e r s t w o  P rzem . i H andlu
podpisało um owę z Konsorcjum  P o l­

sko-Francuskiem  n a  budowę p o rtu  ry b a ­
ckiego w W ielk iej W si, której wykonanie 
przew idziane jest w  okresie dwóch lat.

P o rt będzie m iał pow ierzchnię wodną 
14 ba, u ję tą  w basen, ograniczony fa loch ro ­
nam i od strony zachodniej o długości 760 m  
i od strony wschodniej o długości 320 m , 
oraz m olo w ew nętrzne o długości 160 m , 
dzielące basen n a  dwie części. W  basenie

przew idziana jest budowa 4 pomostów 
drew nianych, z k tórych 3 mniejsze m ają 
służyć dla kutrów  rybackich , a  jeden w ięk­
szy dla statków  żeglugi przybrzeżnej.

W  ciągu r. b. przy budowie tego po rtu  
zostaną wykonane m olo zewnętrzne, ubez­
pieczenie brzegów, bocznica kolejowa i d ro ­
ga kołowa. W  ten  sposób zrealizowane 
zostaną dawne staran ia  ludności rybackiej 
oraz zwiększone bezpieczeństwo przy po ­
łowach ki i t r a m i .

Szkoła  gospodarcza

W  OBECNOŚCI Kom isarza Rządu, d e ­
legata k u ra to r jum , przedstaw icieli 

wszystkich w arstw  społeczeństwa oraz licz­
nego grona gości i m łodzieży dokonano 
wczoraj w Gdyni poświęcenia Szkoły G o ­
spodarczej i Bursy.

G m ach  powstał sta ran iem  T -w a Szkoły 
H andlu M orskiego i T echn ik i Portowej 
w Gdyni, które znajduje się pod wysokim 
pro tek to ra tem  Pana Prezydenta R zeczy­
pospolitej.

G m ach  m ieści żeńską szkołę przysposo­
bienia zawodowego, kursy obsługi o k rę to ­
wej (stewardes i stewardów), laboratorjum  
dla szkół handlow ych Izby Przemysłowo- 
Handlowej (liceum  i 4 kl. szkoły handlowej) 
oraz in te rn a ty  dla szkół zawodowych.

G m ach  jest wszechstronnie przystosowa­
ny do szkolenia zawodowego. Prezes Z a ­
rządu  T -w a  dyr. M aksym iljan B erger zo­
brazował ogrom  wysiłku, jak im  powstał 
gm ach , oraz om ówił zadania uczelni, k tóra 
wypuszczać będzie pracowników, należycie 
przygotow anych do pracy, wynikającej z 
łączności z m orzem .

Nowy gmach Kierownicłwa 
Marynarki Wojennej

W DN. 10 lutego, jako w dniu św ięta 
m arynark i wojennej i 16-ej rocznicy 

odzyskania dostępu do m orza, odbyła się u ro ­
czystość poświęcenia nowego gm ach u  K ie­
row nictw a M arynarki W ojennej przy ul. 
W awelskiej 7 w W arszawie. G m ach  po ­
św ięcił ks. p ra ła t M ichalski, poczem  w y­
głosił okolicznościowe przem ów ienie szef K ie­
row nictw a M arynarki W ojennej k o n trad m i­
ra ł Swirski.

W  uroczystości wzięli udział przedstaw i­
ciele kierow nictw a m arynark i wojennej oraz 
funduszu kwaterunkowego z płk. inż. T o ru ­
niem . Nowy gm ach  wybudowano według 
p ro jek tu  a rch . prof. Świerczyńskiego.

R Y N E K  F R A C H T O W Y
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO asa m. styczeń 1936 r. Polskiej Agencji Morskiej

W  ubiegłym  m iesiącu panował na  tu ­
tejszym  rynku  frachtow ym  dotkliwie dający 
się odczuć b rak  ładunków, co w połączeniu 
ze znaczną podażą tonażu wywołało dla 
frach tu  tendencję  zniżkową.

Anglja.

W skutek  m ałego dowozu tow aru  do 
Gdańska, podaż ładunków  była bardzo słaba. 
Należy to przypisać łagodnem u przebiegowi 
zimy w Polsce i trudnościom  dowiezienia 
m ate rjałów do tartaków . T ytu łem  przykładu 
możem y wym ienić następujące notowania :

Gdańsk/Londyn S. C. D. —- D. B. B. 
sli 29/- za std. na  w arunkach Baltwood net.

G dańsk/H ull —  D. B. B. sh 29/- do 30/- 
za std. n a  w arunkach  Baltwood gros.

G dańsk/Ty ne —  D. B. B. sh 29/- za std.
G dańsk /W est H artlepool D. B. B. sh 

50/- za std. klauzula orane discharging.

Stawki notowane w Gdyni były znacznie 
niższe w skutek lepszej ekspedycji i nieco 
niższych kosztów załadunku.

Gdynia/Londyn S. C. D. —  D. B. B. 
sh 26/- za std.

G dynia/H ull —  D. B. B. sh 26/- za std.
G d y n ia /G rea t Y arm outli —  D. B. B. 

sh 28/5 za std. (Y arm outh clause).
G dynia/ W est H artlepool —  D. B. B. 

sh 29 /- za std.
G dynia /M a n c h e s te r—  D. B. B. sh 54/- 

za std.
G dyn ia /P reston—  D. B. B. sh 54/- za std
G d y n ia /G arsto n —  D. B. B. sh 56/- za s td .

Belgj a.

E ksport do Belgj i utrzym yw ał się na do­
tychczasowym  dobrym  poziom ie, tak , że 
poza sta tkam i linjow em i m ożna było uloko­
wać cały szereg statków  tram pow ych. Stawki

frachtow e uległy jednak ogólnej tendencji 
zniżkowej. Za zboże ciężkie luzem  do 
A ntw erpji płacono sh 3/4 y2 w zł. za 1000 kg., 
za D. B. B. sh 19/- w zł. za std ., za drzewo 
tw arde sh 6 /- w zł. za cbm .

Holandja.

Wywóz do Holandji n ie wykazał w ięk­
szych zm ian. Poza drobnem i w yjątkam i 
znaczna większość tow aru została przew ie­
ziona sta tkam i linji regularnej po następu­
jących staw kach :

Zboże ciężkie luzem  H fl. 2,60 za 1000 kg
D. B. B. H fl. 12,00 za std.
Drzewo tw arde H fl. 4,00 za cbm .

Danja.

Uwagi wypowiedziane powyżej znajdują 
pełne zastosowanie w stosunku do eksportu 
do Danji. Ogólnie dawał się odczuć brak

P olsk ie połow y ryk morskick w 1935 r.
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ładunków  przy dużem  zaoferowaniu tonażu. 
W  związku z tem  stawki frachtow e w po­
rów naniu z poprzednim  m iesiącem  były 
o ca. R m k. 1 ,—  niższe. Za partje  żaglow- 
cowe przeznaczone do dobrego duńskiego
portu , położonego niebardziej na  północ od 
A arhus, płacono R m k. 4 ,—  za 1000 kg.
zboża ciężkiego luzem . Należy wspomnieć
o wysyłce ca. 1500 ton m akuchów  po 
R m k. 6,-— na poczet dawniej zawartego
kon trak tu .

Szwecja.
Poza ładunkam i przew idzianem i linjam i 

reg u la rn em i wyekspedjowano ca. 1500 ton

soli potasowej do południowej i zachodniej 
Szwecji, płacono ca. Skr. 8,00 za 1000 kg.

IV(igieł.

E ksport węgla zm alał dość wydatnie 
w skutek w strzym ania wysyłek do W łoch 
z w yjątkiem  dostawy dla kolei włoskich na 
poczet dawniej zawartego kontrak tu . Przy 
bardzo ograniczonej podaży ładunków stawki 
frachtow e m iały tendencję zniżkową. Róż­
nica w porównaniu z notow aniam i z grudnia 
nb. r. dochodziła do sh 1 /- na  to. Za partje  
o wielkości :

5000 ton płacono 

Do G oteborg sh 4/- za 1000 kg.

Do M alm o sh 5/7 ^  za 1000 kg.

Do Stockholm  sh 5/9 do 4 /- za 1000 kg. 

Do Oslo sh 4/5 za 1000 kg. (przy wyła­
dunku dziennym  1200 ton).

Do Oslo sh 4/7 y2 za 1000 kg. (przy wy­
ładunku dziennym  800 ton).

Do Rouen frcs. 2 5 ,—  za 1000 kg.

Do N antes frcs. 2 6 ,—  za 1000 kg.
Do Bordeaux frcs. 2 7 ,—  za 1000 kg.

Do N ice sh 9/6 za 1000 kg.

K R O N I K A  P O R T O W A  I M I E J S K A
•  OD W YDAW NICTW A.

N iniejszy num er „W iadom ości Portu  
G dyń sk iego” ukazuje się  w  zw ięk szonej 
o bjętości i przynosi statystykę ruchu  por­
to w e g o  za m -ce  g r u d z ie ń l9 5 5  i styczeń  
1956 oraz roczne zes ta w ie n ie  za rok ub.

O późnien ie w yd an ia  tego  nu m eru , które  
p o w sta ło  z przyczyn  od w y d a w n ic tw a  
c a łk o w ic ie  n ieza leżn ych , zech cą  nam  
S zanow ni A bonenci w yb aczyć  i trakto­
w ać niniejszy zeszyt „W iadom ości Portu  
G d yń sk iego” jako Nr. 1 i Nr, 2 z r. 1956.

•  W IZY TA  W  GD Y N I PR EZY D IU M
RADY IN T E R E S E N T Ó W  PO R TU
G D A Ń SK IE G O .

Prezydjum  nowopowstałej Rady In te re ­
sentów P o rtu  Gdańskiego złożyło wizytę 
dyrektorow i Urzędu M orskiego w Gdyni, 
prezesowi Izby Przemysłowo-Handlowej oraz 
prezesowi Rady In teresentów  portu  G dyń­
skiego. Przy tej okazji został poruszony sze­
re g  spraw, in teresujących oba porty.

•  D ZIEN N IK A RZ AM ERYKAŃSKI BA­
DAŁ ST R E FĘ  W O L N O C Ł O W Ą
W  GDYNI.
W  Gdyni bawił znany publicysta am ery ­

kański p. Joseph E llner, który  jest au torem  
szeregu p rac  o rozwoju gospodarczym Pol­
ski. Dziennikarz zwiedzał port, badając 
szczegółowo organizację strefy  wolnocłowej 
w  Gdyni, co pozostaje w związku z zam ie­
rzen iam i portów  am erykańskich  w prow a­
dzenia u  siebie obszarów wolnocłowych. 
P o rt gdyński oraz jego urządzenia wywarły 
duże wrażenie na zwiedzającym , który  nie 
szczędzi słów uznania dla rozplanowania 
Gdyni.

•  G O ŚC IE  G D YNI.

O dwiedził Gdynię p. Selkirk Panton, 
specjalny korespondent angielskiego „D ailly  
E xpress”  z Londynu. Przy zwiedzaniu portu  
oraz m otorow ca „P iłsudsk i” wyjaśnień udzie­
la ł przedstaw iciel Urzędu M orskiego. Gość

był zachwycony nowoczesnemi urządzeniam i 
portow em i i naszego tran sa tlantyka. Opusz­
czając G dynię, p. Pan ton  oznajm ił, że po ­
bytowi w naszym  porcie poświęci kilka 
artjT ułów  na łam ach  swego pism a.

•  H O N O R O W Y  PR E Z ES IZBY P. H.
Gdyńska Izba Przem ysłow o-Handlowa od­

była swe czw arte zwyczajne p lenarne zebra­
nie, na  wstępie którego uchwalono przez 
aklam ację nadanie byłem u długoletniem u 
Prezesowi Izby konsulowi Napoleonowi Ko­
rzonowi ty tu łu  honorowego prezesa Izby.

•  KONSUL JA PO N II W  GD YNI.
D yrek tor „Żeglugi Polskiej” p. F. Kollat

został konsulem  honorowym  japońskim  w 
Gdyni. Biuro K onsulatu m ieścić się będzie 
przy ul. W aszyngtona 15.

•  KONSUL ESTO Ń SK I W  GDYNI.
Nowomianowany konsul estoński, dyrek­

to r  Polskiej Agencji M orskiej w Gdyni, 
p. Andrzej C ienciała złożył wizytę dyrek to­
rowi Urzędu M orskiego. Biuro Konsulatu 
m ieści się przy ul. Świętojańskiej 10 w 
Gdyni.

•  K O NFERENCJA W  SPR A W A C H  P O R ­
T O W Y C H  W  GD YNI.
D nia 21 stycznia przybył do Gdyni dy­

rek to r D ep artam en tu  M orskiego M in ister­
stwa Przem ysłu i H andlu inż. Możdżeński 
oraz dyrektor Państwowego In sty tu tu  E ks­
portowego Turski. Dyr. M ożdżeński odbył 
w Urzędzie M orskim  w Gdyni dłuższą kon­
ferencję z przedstaw icielam i ekspedytorów 
portow ych, a dn. 22 b. m . wziął udział 
w posiedzeniu Rady Portu .

•  RUCH ST A T K Ó W  W  PO R C IE  GD YŃ­
SK IM  W  STYCZNIU.
W  ciągu stycznia r. b. weszło do portu  

gdyńskiego i wyszło z niego na m orze ogó­
łem  900 statków , o łącznej pojem ności 
868,667 trn ., z czego na wejście przypada 
446 jednostek o poj. 456,290 trn .,  wyszło 
zaś 454 o poj. 452,577 trn . Średni tonaż 
statku , zawijającego do Gdyni, wyniósł
978,2 trn ., średnia ilość statków , przebyw a­
jących jednocześnie w p orc ie— 47, średni 
postój statków  wyniósł 52,6 godz. Bandera 
polska zajęła drugie m iejsce za szwedzką.

•  PO W A ŻN Y O BRÓ T PO R TU  G D Y Ń ­
SK IEG O  W  STYCZNIU.
O bró t p o rtu  gdyńskiego w styczniu r. b. 

był bardzo duży, zważywszy zwłaszcza na 
okres roku, gdyż zazwyczaj w styczniu obrót, 
ulega pew nem u osłabieniu. O brót w styczniu 
r. b. był tylko niew iele mniejszy od dotych­
czas zanotowanego rekordu  i wyniósł łącz­
nie 755.815 ton, z czego na obrót zam or­
ski przypada 748.668,5 t. i na  obrót przy­
brzeżny 5.144,5 t. W  obrocie zam orskim  
im p o rt wyniósł 97.117,1 t., eksport zaś
651.551,4 t. W  obrocie przybrzeżnym  im ­
po rt sięgnął 4.825,8 t., eksport zaś 518,7 t. 
W porównaniu z grudniem  r. ub. ogólny 
obrót towarowy portu  gdyńskiego wzrósł 
w styczniu o 105.148,7 t.

•  RUCH ST A T K Ó W  W GD YNI
W  G R U D N IU  UB. R.
W  grudn iu  roku  ubiegłego do portu

gdyńskiego weszło 428 statków  o pojeni - 
ności 596.844 trn ., zaś wyszło 455 statk i
o pojem ności 591.117 trn .

Polska bandera  zajęła drugie m iejsce za 
szwedzką a przed angielską.

Przeciętny tonaż sta tku , zawijającego do 
portu  wyniósł 927,2, przecię tna  ilość s ta t­
ków przebyw ających jednocześnie w p o r­
cie-—47, a p rzeciętny postój statków —
50,2 godzin.

•  RUCH PASAŻERSKI W PO R C IE
GDY^ŃSKl M W  G R U D N IU  UB. R.
W  grudn iu  ub. r .  ru c h  pasażerski w p o r­

cie gdyńskim  wynosił 1.167 osób (przyje­
chało 578, wyjechało 789). Największy ru ch  
pasażerski zanotowano m iędzy Gdynią a 
F rancją  (577 osób), co tłom aczy się ru ch em  
em igrantów , którzy udają się przez Francję 
do A m eryki Południowej. R uch  osób w k ie ­
runku  Stanów Zjednoczonych wyniósł 424 
osoby, do Anglji 112 osób.

•  O B R Ó T T O W A R Ó W  RYBNYCH
W  G D Y N I W  G R U D N IU  1955 R.
Im p o rt towarów rybnych wyniósł w g ru d ­

n iu  r .  ub. 2 .082 ton, z czego przypada na 
p o rt rybacki 1.555 t .,  a na p o rt h an d lo ­
wy 749 t.

Z p o rtu  rybackiego wysłano wgłąb k raju  
182 wagony ryb, zaś do G dańska 2 wagony.
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•  OBROTY T O W A R O W E  PO R TU
G D Y Ń SK IE G O  W  G R U D N IU  1955 R.
O gólne obroty towarowe p o rtu  gdyńskiego

w g rudn iu  r .  ub. przedstaw iały się następ u ­
jąco (w to n ach — w nawiasie dane za listo ­
pad r. ub.) : obrót ogólny 648.664,5
(765.789), w  tem  : obrót zam orski 641.012,9 
(729.284,9), z czego przywóz 149.278,9 
(111.435,6), wywóz 491.734 (617 .849 ,3); 
obró t przybrzeżny z W . M . G dańskiem  
2 .420,5 , obrót drogą wodną z w nętrzem  
k ra ju  5.230,9.

Z liczb powyższych zw raca uw agę rek o r­
dowo duży przywóz, który  wyniósł przeszło 
149 tys. ton.

•  N O W A  L IN JA  Ż E G L U G O W A .
Z dniem  16 b. m . Żegluga Polska u ru ­

chom iła  reg u la rn ą  kom unikację z G dyni—  
G dańska do G óteborga i M alm o, przy do­
statecznych ładunkach  do H alm stad  i H el- 
singborg. Pierwszy s/s ,,B lenda”  odszedł 
z G dyni dn. 16 stycznia, następny 50 stycz­
nia. M aklerem  nowej linji jes t Polska Agencja 

M orska, k tó ra  p rzejęła  również agen turę  
lin ji Żeglugi Polskiej z G dyni— G dańska 
do N orrkóping i Stockholm u.

•  U T W O R Z E N IE  W S P Ó L N E J R E P R E ­
Z EN TA C JI P. K. P ., G D Y N I I G D A Ń ­
SKA W  BUKARESZCIE.
W  Bukareszcie powstaje wspólna re p re ­

zentacja P. K. P . oraz portów  gdyńskiego 
i gdańskiego. Przedstaw icielem  będzie p. W i­
to ld  M atoga, dotychczasowy naczelnik wy­
działu ta ry f  zagranicznych w  dep artam en ­
cie handlow o-taryfow ym  M inisterstw a Ko­
m unikacji. P . M atoga przechodzi w stan 
spoczynku i przyjeżdża n a  k ilka  tygodni 
do G dyni i G dańska celem  dokładnego zba­
dania lokalnych warunków  i zapoznania 
się z w ładzam i sam orządow em i oraz ko­
łam i gospodarczem i, zainteresow anem i w 
kom unikacji z R um unją . N astępnie p. M a­
toga uda się do B ukaresztu celem  objęcia 
nowej placówki.

•  PRACA ST A T K Ó W  S. A. „Ż E G L U G A
PO LSK A ”  w 1935 r.
W  grudn iu  r. ub. sta tk i S. A. ,,Żeglugi 

Polskiej”  przewiozły ogółem  41,6 tys. t. 
towarów, z czego na wywóz przypada
28,3 tys. t .,  na  przywóz 15,5 tys. t.

W  ciągu całego r. 1955 sta tk i S. A. „Ż eg ­
lugi Polskiej”  przewiozły ogółem  592 tys. t. 
towarów. Z liczby tej przypada na  wywóz
260,9 tys. t. zaś na  przywóz 125,1 tys. t. 
oraz na  przewóz m iędzy po rtam i 8,5 tys. t. 
W  wywozie najpoważniejszym  ładunkiem  
był w ęgiel (221,5 tys. t .) , sole potasowe 
(14,7 tys. t.), zboża (7,9 tys. t.), siarczan 
am onu (5,1 tys. t . . ) ,  drzewo (4,2 tys. t .) , 
drobnica (5 tys. t.) . W  przywozie najpo­
ważniejszą pozycję stanow iła ru d a  (98,6 
tys. t .) , tom asyna (11,9 tys. t .) , złom 
(7,5 tys. t .) , pom arańcze (2,2 tys. t.)  i inne.

•  N O W E  M AGAZYNY.
Dnia 10 stycznia uruchom iono w Gdyni 

nowo wybudowany m agazyn Związku Spół­
dzielni Spożywców R. P. „Spo łem ” przy 
ul. Polskiej. Jest to m agazyn m urowany, 
piętrow y, częściowo podpiwniczony, o d łu­
gości 41 m . i szerokości 30 m . M agazyn 
posiada 1239 m 2 pow ierzchni użytkowej, 
oraz 850 m 2 pow ierzchni na  b iu ra , garaże 
i pom ieszczenia gospodarcze.

* * *
W sku tek  w zrastających transportów  b a ­

wełny do G dyni nieukończony dotychczas 
m agazyn n r. 9 w  stre fie  wolnocłowej częś­
ciowo został oddany do użytku. W  jednej 
kom orze o pow ierzchni około 850 m 2 zło­
żono już bawełnę. Po wykończeniu dalszych 
2 -c h  kom ór, cały p a r te r  o pow ierzchni 
około 2500 m 2 będzie oddany w niedalekiej 
przyszłości do użytku.

* * *
Dn. 5 stycznia odbyło się przejęcie no­

wego m agazynu śledziowego wybudowanego 
w porcie ryback im  w G dyni z funduszów

M orskiego Insty tu tu  Rybackiego. Będzie 
to  pierwszy m agazyn specjalnie dostosowany 
do przechow yw ania śledzi.

•  D W A  N O W E  D Ź W IG T .
Ukończono m ontaż dwóch dźwigów u sta ­

wionych na nabrzeżu polskiem  w porcie 
gdyńskim . Po przeprow adzeniu prób dźwigi 
będą oddane do użytku z początkiem  przy­
szłego tygodnia. Każdy z dźwigów posiada 
nośność l J/2 tony. Są one zaopatrzone w spec­
jalne długie wysięgnice, co um ożliw i p rze­
ładunek towarów ze statków" na wszystkie 
p ię tra  chłodni i odwrotnie. Dźwigi zostały 
wykonane całkowicie w k ra ju  przez G órn. 
Zjednoczone H uty Królewską i L aurę.

•  W Y M IA N A  RYBNA PO L S K O -G D A Ń ­
SKA W  STYCZNIU.
W  styczniu b. r. wywieziono z G dańska 

do Polski 595,5 tys. kg. ryb , na tom iast 
z Polski wywieziono do G dańska 5,9 tys. 
kg. dorszy.

Pozatem  G dańsk otrzym ał w ram ach  
um owy handlow ej polsko-niem ieckiej znacz­
ne m ożliwości eksportu  świeżych szprotów 
do N iem iec, dokąd wysyła się co tydzień 
szereg wagonów, co um ożliw ia ciągłą pracę 
rybakom  gdańskim  naw et przy dużych po­
łow ach.

•  W IE L K IE  P O W O D Z E N IE  P IE R W ­
SZEJ PO DRÓŻY S/S „PU Ł A SK I” .
S/S „P u łask i” , k tó ry  obecnie znajduje

się w stoczni pod K openhagą, będzie w n a j­
bliższym czasie gotów do podróży. W  p rze ­
budowie, oprócz w entylacji, w prow adze­
n ia  bieżącej wody zim nej i ciepłej, zainsta­
lowania chłodni i t. p . uwzględniono specjal­
ne urządzenia kabin  luksusowych, opatrzo­
nych w łasnem i łazienkam i i natryskam i. 
Odjazd sta tku  przewidziany jest, jak  w ia­
domo, n a  dz. 28 lutego r. b. S/S „P u łask i” 
zabierze do Południowej A m eryki kom plet 
pasażerów, t. j. około 700 osób, k tóre  już 
zgłosiły się jako pierw si pasażerowie nowej 
linji. W śród ty ch  pasażerów przeważają 
polscy em igranci-osadnicy, oraz jadący do 
krew nych .

•  PR Z E D  U R U C H O M IE N IE M  M /S
„B A T O R Y ” .
Do stoczni w M onfalcone pod T riestem , 

gdzie wykańczany jest obecnie drugi nowy 
transatlan tyk  M /S  „B ato ry” , w yjechał kpt. 
Borkowski, kom endant sta tku , aby czuwać 
nad końcowem i p racam i przed u ru ch o m ie­
n iem  statku. Kpt. Borkowski poprowadzi 
sta tek  w jego pierwszej podróży, połączonej 
z wycieczką ze Splitu  przez B arcelonę, Ca­
sablanca, M adeirę , Lizbonę, Londyn do 
Gdyni, poczem  odbędzie się pierwszy in au ­
guracyjny re js M /S „B ato ry”  do A m eryki. 
W  okresie le tn im  oba nowe polskie m oto­
rowce, w p rzerw ach  pom iędzy re jsam i am e- 
rykańskiem i, wozić będą turystów  z Gdyni 
na  wycieczki m orskie.

•  P O W R Ó T  „ E L E M K I” .

Po ośm iom iesięcznej podróży do portów  
śródziem nom orskich w dniu 16 stycznia 
w rócił do G dyni żaglowiec L igi Morskiej 
i Kolonjalnej „ E le m k a ” , k tó ry  po rozłado­
w aniu się z towarów, dostarczonych do 
szwedzkiego p o rtu  Stocka przybył do Gdyni 
pod balastem . Pod w zględem  nawigacyjnym  
podróż żaglowca wypadła zadawalająco, 
szczególnie w powrotnej drodze. O ile w a­
runk i atm osferyczne zezwolą „ E lem k a ” 
w  najkrótszym  czasie odbędzie k ró tk i rejs 
do Kłajpedy albo Calais, ew entualnie do 
portów  szwedzkich, poczem  będzie p rzepro­
wadzony norm alny  rem o n t doroczny.

•  Z IZBY PR Z E M Y SŁ O W O -H A N D L O ­
W E J W  G D YNI.
D nia 10 b. m . na  posiedzeniu prezydjum  

Izby Przem ysłow o-Handlowej w Gdyni przy­
ję te  zostało do w iadom ości sprawozdanie 
z sytuacji finansowej Izby w r. ub ., po­
czem  ustalono listę kandydatów  na człon­

ków Tymczasowej R ady Portu . Z listy 5 
kandydatów  p. m in iste r P rzem . i H andlu 
powoła na rok  bieżący dwóch na członków 
Rady. Pozatem  załatwiono szereg innych 
spraw  personalnych.

W  dalszym ciągu prezydjum  sprecyzo­
wało stanowisko Izby w spraw ie przeniesie­
n ia  siedziby In sty tu tu  B ałtyckiego do Gdyni 
oraz utw orzenia przez In sty tu t M orskiego 
A rchiw um  Gospodarczego. Do obu tych 
spraw  prezydjum  ustosunkowało się pozy­
tywnie.

W reszcie zajm owano się spraw am i po­
działu Pom orza n a  dwie strefy  przy zastoso­
w aniu obniżek ta ry f kolejowych na przewóz 
w ęgla oraz udziału Izby w kongresie Izb 
Przem ysłow o-Handlowych, który  m a  się 
odbyć w  lu tym  b. r .  w W arszawie.

•  RUCH BU D O W LA N Y  NA W YBRZEŻU.
N a półwyspie H elskim  oraz w kąpieliskach

otw artego Bałtyku należy się spodziewać z 
wiosną b. r .  większej zabudowy kąpielisk 
Jastrzębiej G óry, Jasnego B rzegu, W ielk iej 
W si— Hallerow a. O becnie zwożone są m a- 
terja ły  budowlane. Ceny parcel w Jastrzę­
biej Górze wykazują tendencję  zniżkową, 
na tom iast w W ielk iej W si-H allerow ie te n ­
dencja jest zwyżkowa.

•  PR O JE K T  R E G U L A M IN U  DLA PU B ­
LICZNYCH SK ŁA D Ó W  CELNYCH
W  GD YNI.
Kom isja Celna Tymczasowej R ady Portu  

przystąpiła  w dn. 25 stycznia pod przew od­
n ictw em  zast. dyr. dep. ceł inż. R . K ur­
natow skiego do rozpatrzenia  p ro jek tu  re g u ­
lam inu  dla publicznych składów celnych 
w Gdyni.

•  Z RADY M IE JS K IE J.

N a posiedzeniu R ady M iejskiej, m iędzy 
innem i, zapadła doniosła uchw ała, za tw ier­
dzająca plan rozbudowy W ielkiej Gdyni, 
który jest obliczony n a  250.000 m ieszkań­
ców. Z ogólnej ilości terenów , podlegających 
ad m in istrac ji m iejsk iej, przeznaczono 5 1 %  
na budownictwo m ieszkaniowe i 4 9 %  na 
budownictw o przem ysłowe, użyteczności p u b ­
licznej, drogi, zieleńce, p ark i i t. d. O gó­
łem  G dynia obejm ie 1500 h a  terenów  b u ­
dowlanych. P lan  rozbudowy przew iduje 112 
szkół. Pod p ark i zostało przeznaczone 280 h a ., 
pod sport 64 h a ., pod szpitale 21 h a ., pod 
cm entarze  22 h a ., pod rzeźnię 4 y2 h a ., 
pod ha le  targow e 5 h a ., pod dom y ludowe 
5 y 2 ha. i t. d.

N a  jednem  z najbliższych posiedzeń Rady 
będzie om aw iana polityka terenow a m iasta , 
co jest jednym  z ważniejszych problem ów  
Gdyni.

•  D Y PLOM Y W  M ARYNARCE PIANDLO-
W E J.
Kom isja kw alifikacyjna przyznała osta t­

nio dyplomy kap itana żeglugi wielkiej p ię ­
ciu  kandydatom , kap itana żeglugi m ałej 
czterem , porucznika żeglugi wielkiej trzem , 
porucznika żeglugi m ałej jednem u, szypra 
I  klasy jednem u, szypra I I  klasy pięciu, 
m echan ika  I  klasy trzem , m echanika  I I  k la ­
sy dwóm , m echan ika  I I I  klasy siedm iu, m a ­
szynisty I  klasy trzem  i m aszynisty I I  klasy 
p ięciu. Pozatem  zezwolono n a  złożenie egza­
m inów  przy Państwowej Szkole M orskiej 
na  szypra I  klasy trzem , szypra I I  klasy je ­
denastu, m aszynisty I  klasy pięciu i m a ­
szynisty I I  klasy ośmiu.

•  N O W Y  G M ACH U RZĘDU C E L N E G O
W  GD YNI.

Nowy gm ach  urzędu celnego w G dyni 
przy ul. R otterdam skiej został wykończo­
ny. Dzięki oddaniu go do użytku zostały 
skoncentrow ane poszczególne działy urzędu» 
k tóre  były dotychczas rozrzucone po róż­
nych punktach . W  najbliższym  czasie n a ­
stąpi przeniesienie do nowego gm ach u  la- 
boratorjum .
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•  DODATKOW Y KONTYNGENT DLA  
GDAŃSKA NA W YW ÓZ ŚLEDZI DO 
POLSKI.
G dańsk otrzym ał dodatkowy kontyngent 

n a  wywóz śledzi do Polski w ilości 50 tys. 
kg ., co stanowi wartość zł. 15 tys. Będzie 
to jednak potrącone z innych kontyngentów 
n a  towary rybne, jak  np. śledzie wędzone, 
certy  wędzone, łososie świeże, m inogi przy­
praw iane i t. d.

#  Z L. O. P . P.
N a odbytem  w alnein zebraniu Koła P o r­

towego L. O. P . P ., k tó re  składa się wy­
łącznie z pracowników U rzędu M orskiego 
i liczy 555 członków, wyłoniono nowy Z a­
rząd pod przew odnictw em  naczelnika W a ­
lewskiego. Ze sprawozdania wynika, że 
Koło rozwija się intensyw nie, działalność 
jest bardzo ożywiona, a dotychczasowe wy­
niki pracy stawiają to  Koło na czołowem

m iejscu i śm iało może ono służyć wzorem  
dla innych Kół.

•  R O Z W Ó J M . G D Y N I.
M . Gdynia, pozostające wtyle za rozwo­

jem  portu , zaczęło odzyskiwać stracony te ­
ren  i dziś Gdynia liczy już przeszło 80 tys. 
ludności. W  1935 r. w G dyni rozpoczęto 
675 budowli i wykończono 443 budowle. 
Przyszły sezon budowlany zapowiada się 
jeszcze lepiej niż ubiegły.

WIADOMOŚCI CELNE I TRANSPORTOWE
•  O B R Ó T T O W A R O W Y  PO R TU  G D A Ń ­

S K IE G O  W  R. 1935.
Ogólny obrót towarowy p o rtu  gdańskiego 

w roku ubiegłym  przedstaw iał się n astęp u ­
jąco (w to n ach — w naw iasach dane za rok 
1934) : im p o rt 778.467,7 (655.702,6); eks­
p o rt 4 .314.546,7 (5.713.181). Jak  widać 
z powyższych liczb im p o rt przez p o rt gd ań ­
ski w roku  ubiegłym  powiększył się w sto ­
sunku do 1934 r .,  równocześnie jednak po­
ważnie skurczył się eksport, w związku 
z czem  ogólna sum a obrotów towarowych 
p ortu  wykazuje spadek z 6,368,9 tys. t. 
w 1934 r. do 5.093 tys. t. w 1935 r.

W  grudniu  r. ub. im p o rt przez po rt gd ań ­
ski wyniósł 69.539 t. (55.307,5 t. w g ru d ­
niu 1934), zaś eksport 316.496 t. (458.120 t.).

•  S/S „ W IS Ł A ” W  BUENOS— AIRES.

W  drugiej połowie grudnia  do portu  
w Buenos Aires zawinął pierwszy polski s ta ­
tek  towarowy S/S „ W is ła ”  z ładunkiem  b u ­
dulca, żelaza, grzybów suszonych i m aryno­
wanych. K apitana okrętu  p. Ciuńdziewic- 
kiego i załogę, złożoną z 29 m arynarzy, po­
w itali serdecznie w porcie : przedstawiciel 
Poselstwa R. P ., przedstaw iciele prasy po l­
skiej i polskich organizacyj. Kapitan 
s ta tku  złożył wizytę w Poselstwie Polskiem , 
oświadczając przy tej sposobności, że podróż 
S/S „ W is ła ”  m iała  naogół p rzebieg  spokojny 
z w yjątkiem  jednej gwałtowniej burzy w za­
toce Świętej Katarzyny. S/S „ W is ła ”  za­
trzym ał się w  porcie Buenos Aires około 
3 tygodni. F ak t zawinięcia pierwszego pol­
skiego sta tk u  handlow ego do po rtu  w B u­
enos A ires, oprócz doniosłego znaczenia 
z p unk tu  w idzenia zapoczątkowania bezpo­
średniego hand lu  m orskiego m iędzy Polską 
i A rgentyną, m a jeszcze i to  znaczenie, że 
jest to pierwszy ok rę t, który zawinął do 
brzegów A rgentyny pod polską banderą.

•  B E LG IJSK I KONSULAT W  GDAŃSKU
L E G A L IZ U JE  FAKTURY.

Belgijski Konsulat G eneralny w G dańsku 
rozpoczął ponownie legalizację fak tu r dla 
towarów eksportow anych przez po rt gdański.

•  PR O JE K T  B U D O W Y  CZECH OSŁO­
W A C K IE G O  STATKU M O R SK IE G O .
Czechosłowackie Towarzystwo Żeglarskie 

zam ierza zrealizować p ro jek t budowy cze­
chosłowackiego sta tku  m orskiego, który  po­
siadałby ch arak te r  sta tk u  wycieczkowego. 
W  czasie postoju w po rtach  sta tek  służyłby 
za pływającą wystawę czechosłowacką.

•  OBROTY T O W A R O W E  PO R TU
H A M B U R SK IEG O  W  ROKU 1955.

Praw ie 5 5 %  przywozu i 2 5 %  wywozu 
N iem iec oraz 5 0 % tran zy tu  Rzeszy w roku 
1935 przechodziło przez H am burg . Ogólny 
obrót towarowy tego portu  w roku ubiegłym  
wykazał spadek po stronie przywozu i n ie ­
w ielki wzrost po stronie wywozu. Ogólne 
obroty towarowe portu  w roku ubiegłym  
przedstaw iały się następująco (w tysiącach 
to n — w naw iasach pierwsza liczba oznacza

dane z 1934 r., d ruga— z 1935 r.)  : p rzy­
wóz razem  z tranzy tem  13.465 (14.009 —  
12.920), wywóz razem  z tranzy tem  6.498 
(6 .294— 6.660). Jak widać z powyższego 
zestawienia spadek przywozu (łącznie z t r a n ­
zytem ) w porównaniu z rok iem  1934-ym  
wyniósł 544 tys. t., czyli 3,9 % ,. natom iast 
wywóz wzrósł o 204 tys. t ., czyli o 3 ,5 % . 
Spadek przywozu tłom aczy się praw ie wy - 
łącznie zm niejszeniem  się przywozu środków 
żywnościowych, dochodzącem  do 5 0 % . Z a­
notowano także spadek przywozu zboża i 
nasion oleistych, pozostający w związku 
z zarządzeniem  rządu niem ieckiego, dążą­
cego do samowystarczalności w rolnictw ie. 
N atom iast przywóz surowców osiągnął n a j­
wyższy poziom ostatn ich  5-ciu  la t i doszedł 
do 9,6 m ilj. ton. W  wywozie wzrost wy­
kazuje pozycja wyrobów gotowych, szcze- 

. golnie artykułów  żelaznych oraz pewnych 
surowców dozwolonych do wywozu.

•  RUCH PO R T O W Y  W  PO R TA C H
B R EM EŃ SK IC H .
W  grudniu  r. ub. ru c h  w p o rtach  bre- 

m eńskich  przedstaw iał się następująco (w n a ­
wiasie dane za g rudzień  1934 r.)  : na  w ej­
ściu 615 o poj. 758 tys. tm . (537 o poj. 
635 tys. trn .) , na  wyjściu 618 o poj. 705 
tys. trn . (584 o poj. 618 tys. trn .) . W  B re- 
m enhaven ru ch  przedstaw iał się następu­
jąco : na wejściu 60 statków  o poj. 221 tys. 
tm . (50 o poj. 175 tys. trn .) , na  wyjściu 
71 statków  o poj. 204 tys. tm . (59 o poj. 
157 tys. trn .) .

•  RUCH W  KANALE KILOŃSK1M
W  R. UB.
W  r. 1935 przepłynęło przez kanał Ki- 

loński 43,553 statków  o łącznym  tonażu 
17,197 tys. trn . wobec 43,842 statków  o po­
jem ności 16,352 tys. trn . w r. 1934. Udział 
floty niem ieckiej wynosi, o ile chodzi o 
liczbę statków, 7 7 ,6 7 % , co do tonażu zaś 
tylko 56,57 %  O płat kanałowych pobrano 
2,500,925 R M .

•  W ZR O ST RUCHU PA SA ŻER SK IEG O
NA PÓ ŁN OCNY M  ATLANTYKU.
K onferencja północno-atlantycka ogło­

siła statystykę ru ch u  pasażerskiego na pó ł­
nocnym  A tlantyku, wykazującą wzrost ilości 
pasażerów n a  tym  odcinku ru c h u  w roku 
ubiegłym  o 55 tys. osób. R uch  ten  jednakże 
doszedł zaledwie do połowy cyfry zanotowa­
nej w roku  najlepszej konjunktury (1950)- 
Przewóz osób w roku 1935 wynosił 497.694 
pasażerów wobec 462.544 w roku  1954 i 
1 .002.555 w roku 1950. Udział poszczegól­
nych flag  przedstaw iał się następująco w ro ­
ku 1935 (w tyrs. osób— w naw iasach p ierw ­
sza liczba oznacza dane z 1934, druga z 
1930) : brytyjska 216,5 (205,0— 484,7), n ie ­
m iecka i2 9 ,2  (109 ,9— 215,9), francuska
54,1 (42,6— 82,3), U. S. A. 45,7 (48 ,9—  
65,4), szwedzka 17,4 (16,9— 55,2), ho len ­
derska 12,8 (10,6— 31,9), belgijska 0(3 ,9—  
27,6"!, duńska 4,6 (5 ,1— 20,1), norweska 9,0 
(8 ,3 — 19,1), polska 7,5 (7 ,488— 12,1), w io­
ska 0,6 (3 ,6 — 7,9). F laga belgijska spowodu 
przejścia R ed S tar L inę na  f irm ę  Arnold 
B ernstein znikła z wykazu statystycznego.

•  L IK W ID A C JA  D U Ń SK IEJ L1NJ1 O K R Ę ­
T O W E J DO AM ERY KI.

Po dłuższym okresie niepewności co do 
możliwości dalszej eksploatacji duńskiej 
lin j i okrętowej do A m eryki, oświadczył 
ostatnio m in iste r H andlu, że p ro jek t udzie­
lenia pożyczki na  budowę 2 nowoczesnych 
statków  dla tej linji n ie uzyskał poparcia 
4 ważniejszych stronnictw  oraz kom isji f i ­
nansowej pa rlam en tu  i że przeto m usiał 
być porzucony. Pcnieważ stary tonaż nie 
nadaje się już do należytej eksploatacji linji 
transatlan tyck ie j— m a być odwołany w dn. 
21 lutego r. b. odjazd sta tku  „F ryderyk  
V III”  do A m eryki, sta tek  ten  zaś m a  być 
wystawiony na sprzedaż. Przy tej okazji 
przypom nieć należy, że w spom niana po ­
życzka m iała  być, według pro jek tu , udzie­
lona na  budowę dwucli okrętów, tonażem  
i szybkością bardzo podobnych do M /S „ P ił­
sudski” i M /S „B ato ry ’’.

•  W ZR O ST P R Z E W O Z Ó W  PA SAŻER­
SKICH NA TRANSATLA NTYCKICH
LIN JA C H  N IE M IE C K IC H .

Z osta tn ich  zestawień „N o rddeu tcher 
Lloydu” w B rem ie wynika, że sta tk i jego 
odbyły w r. ub. 47 podróży, przewożąc 
przez A tlantyk 73.051 osób, czyli o 7.775 
podróżnych więcej niż w 1954 r. Statki 
towarzystwa „ H am b u rg — A m erika L in ie” 
przewiozły 47.066 osób, czyli o 6.835 więcej 
niż w  roku  1934. Z zestawień ty ch  wynika 
również, że ru c h  podróżnych w klasie I-ej 
znacznie wzrósł.

•  RUCH W  KANALE SU ESKIM  W  R. UB.
W YKAZAŁ W ZR O ST .

W  r. 1955 przeszło przez kanał Sueski 
5,992 statków , czyli o 529 statków, w zględ­
nie 5 ,8%  więcej niż w 1934 r. Tonaż netto  
wzrósł w porównaniu z 1954 r. o 5,5%  
i wyniósł 52,811 tys. ton. Cały wzrost przy­
pada na drugie półrocze, gdyż w ciągu p ierw ­
szego półrocza r .  ub. ru c h  był mniejszy niż 
w analogicznym  okresie 1934 r. Z ogólnego 
tonażu przypada 28,1 m iljn . ton. na statki 
załadowane i 4,7 m iljn. ton  na sta tk i pod 
balastem .
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•  W ZR O ST  W SKAŹNIKA FR A C H T Ó W
M O R SK IC H  W  1955 r.

W ed ług  obliczeń Izby Żeglugowej Z jed­
noczonego Królestwa w Londynie, jednolity 
wskaźnik frach tów  m orsk ich  w 1955 r. wy­
niósł 76,28 (r. 1929— 100). W  r. 1934 
wskaźnik ten  wynosił 75,83.

•  STAN Ś W IA T O W E J FL O T Y  T A N ­
K O W E J.

Od czasu wojny światowej bardzo ważnym  
środkiem  napędow ym  do poruszania okrę­
tów  stały się oleje m ineralne , k tó re  wobec 
n ierów nom iernego rozm ieszczenia n a  naszym 
globie m uszą być transportow ane do ośrod­
ków dużej konsum cji, gdzie b rak  jest za­
pasów ropy. D latego też  sta ł się bardzo 
ważnym  nowy rodzaj okrętów  zwanych s ta t­
kam i tankow em i. W edług  danych „Lloyd 
R eg iste r”  stan  floty tankowej na  świecie 
w dn. 1 lipca r. ub. wynosił 8.896 tys. ton 
rejestrow ych bru tto . N a  poszczególne kraje  
przypadają następujące ilości tonażu statków  
tankow ych (w tysiącach ton  rejestrow ych 
b ru tto — w naw iasach procen t udziału w 
światowym  tonażu flo ty  tankow ej) : St. Z jed­
noczone— 2.491 (28), W . B yry tan ja— 2.313 
(26), N orw egja— 1.565 (18,7), H olandja—  
366 (4,0), posiadłości W . B ry tan ji— 325 
(5,7). W łochy— 329 (3,7).

•  M OTORYZACJA FL O T Y  Ś W IA T O W E J.
M odernizacja flo ty  światowej prowadzi 

do zastąpienia n apędu  parowego napędem  
m otorow ym . O becnie ilość statków  m otoro- 
w}rcli zaczyna poważnie konkurować ze 
s ta tkam i o napędzie parow ym . Ze spraw o­
zdania b iu ra  ,,V eritas” wynika, że w r. 
1934/35 było ogółem  9,5 m ilj. trn . m o to ­
rowców, z czego praw ie 1/3 przypada na 
W . B rytanję i około 1/5 na  Norw egję. T o ­
naż statków  o napędzie m otorow ym  w aż­
niejszych krajów  wynosi (w tys. trb .) : 
W . B rytanji 3 .077,4 , N orw egji 1 .853,6 , Ho- 
landji 822,0, Stan. Zjednocz. 811,1, Japonji 
755,8, N iem iec 660,7, W łoch  656,1, D anji 
467,3, Szwecji 401,8.

•  B U D O W A  ST A T K Ó W  W  BOKU
U B IE G Ł Y M  NA Ś W IE C IE .

Roczne zestawienie Lloyds R eg iste r w ska­
zuje, że w roku  1955 spuszczono na wodę na 
świecie 649 statków  o pojem ności 1.502,1 
tys. t rb .,  czyli o 354,7 trb . w ięcej niż w  roku 
1954 i o 813 tys.. trb . w ięcej, niż w roku 
1955. Z ogólnej ilości statków  spuszczonych 
na wodę było 198 parowców o pojem ności
477,7 tys. trb ., 418 m otorowców o po jem ­
ności 812,96 tys. trb . i 52 żaglowe o poj.
11,4 tys. trb . N a czele krajów , budujących 
sta tk i znajduje się A nglja z Irland ją  (499 
tys. trb . w r. 1935 wobec 460 tys. trb . 
w  roku  1954 i 133 tys. trb . w r. 1933 oraz 
1.479 tys. trb . w r .  1950). Budowa statków  
przez Anglję stanowi w roku  ubiegłym  38%

ogólnego tonażu budowy statków  na świecie. 
Z ogólnej sum y tonażu statków  budowanych 
w A nglji przypada 1 2 % , czyli 63,8 tys. t rb  
n a  budowę n a  obcy rachunek . W  innych 
k ra jach  spuszczono na wodę statków  (w tys. 
trb .) : w N iem czech  226,3, Japonji 145,.9, 
w  D anji 122,1 Szwecji 105,5, Holandji 57,1, 
we F rancji 42,8, w  S tanach  Zjednoczonych 
52,6, N orw egji 25,7, we W łoszech 22,6.

•  KOSZTY B U D O W Y  W IE L K IC H
TRANS ATLANTYKÓ W .

U ruchom ienie  w r. ub. „N o rm an d ie” 
wzbudziło w sferach  żeglugowych H am b u r­
ga w ielkie zainteresow anie, tem bardziej, 
że m odel „N o rm an d ie”  był próbowany w 
ham b u rsk im  zakładzie badan ia  statków. 
W  związku z tern  wspom ina się o kosztach 
budowy najw iększych okrętów  świata, k tóre, 
jak  wskazuje poniższe zestawienie, były 
budowane znacznie ekonom iczniej niż „ N o r­
m an d ie” . I  tak  n. p. „B rem en ” kosztował 
50 m iljonów R M ., „R ex ” — 55 m jljn . R M ., 
podczas gdy „N o rm an d ie” aż 140 m iljonów 
R M . Różnica jednak  w tonażu tych  okrętów  
nie jes t tak  w ielka, jak  koszty budowy, p ie rw ­
sze dwa sta tk i bow iem  m ają  pojem ność 
51 — 52 tys. b r t .,  „N o rm an d ie”  zaś 79 tys. 
b rt. Zaznaczyć należy, te  koszty „Q uéen  
M ary” , k tó ra  jest m niej więcej ty ch  sam ych 
rozm iarów  co „N o rm an d ie” , oblicza się 
na  połowę kosztów budowy transatlan tyku  
francuskiego.

•  B U D O W A  N O W E G O  TRA N SA TLA N ­

TYKU FR A N C U SK IEG O .

N a posiedzeniu Kom isji M arynark i H andlo­
wej Izbj' D eputow anych m in iste r M arynarki 
de C happedelaine podkreślił konieczność 
budowy sta tku  transatlantyckiego o p o jem ­
ności 50.000 ton n a  m iejsce spalonego 
„A tlan tiq u e” . Nowozbudowany sta tek  p rze ­
znaczony byłby do kom unikacji n a  linji po- 
łudniow o-atlantyckiej. Projektow any okręt 
byłby gotów w ciągu m niej niż trzech  lat. 
Koszt jego wyniósłby 180 m iljonów franków , 
przyczem  całkowite pokrycie stanowić będą 
sum y, w płacone przez towarzystwa ubezpie­
czeń z ty tu łu  s tra t „A tlan tiq u e” . Przy b u ­
dowie nowego transatlan tyku  znajdzie za­
trudn ien ie  przeszło 4.000 robotników  w cią­
gu 2 %  lat. Budowa tego sta tk u  wchodzi 
w ram y  p rogram u rządowego w alki 7. bez­
robociem .

•  B U D O W A  ST A T K Ó W  H A N D LO W Y C H

DLA S O W IE T Ó W  W  K Ł A JPE D Z IE .

Prasa litew ska donosi, iż rząd  sowiecki 
prowadzi rokow ania ze stocznią L indenau 
w Kłajpedzie w spraw ie zam ów ienia k ilku  
statków  handlow ych. Należy przypom nieć 
że f irm a  L indenau  już p rzed  k ilku  laty  
o trzym ała od Sowietów zam ówienia.

•  U T W O R Z E N IE  STR EFY  W O L N O C Ł O ­

W E J W  PO R C IE  N O W O JO R SK IM .

Postanowione utw orzenie w porcie nowo­
jorskim  strefy  wolnocłowej wzbudziło duże 
zainteresow anie w kołach gospodarczych 
Stanów Zjednoczonych i spotkało się z po- 
w szechnem  uznaniem . Koła te  podnoszą, 
że obecnie będzie m ożliw em  grom adzenie 
większych zapasów surowców południowo­
am erykańskich . Gdy będą one znajdować 
się w stre fie  wolnocłowej— tw ierdzą te 
koła— będą m ogły stanowić zabezpieczenie 
dla pożyczek, zaciąganych przez im p o rte ­
rów, co dotąd było niem ożliwe. Ułatwione 
będzie również powiększenie w ym iany z E u ­
ropą, gdyż m ożliw em  będzie sprowadzanie 
większych party j towarów bez konieczności 
niezwłocznego opłacenia cła. Jeśli artykuły 
te nie znajdą zbytu na rynku  am erykańskim , 
będą m ogły być reeksportow ane do innych 
krajów .

•  DOCHODY FLO TY  H O LE N D ER SK IE J.

W edług  danych H olenderskiego C en tra l­
nego B iura  Statystycznego dochody floty 
holenderskiej z transportów  pom iędzy p o r­
tam i holenderskiem i i p o rtam i obcem i wy­
niosły w roku  1934, podobnie, jak  w 1933 —  
72 m iljony florenów. Dochody floty w p rz e ­
liczeniu na jedną tonnę nieco wzrosły w p o ­
rów naniu z rok iem  poprzednim  spowodu 
przystosowania kosztów eksploatacji do do­
chodów.

•  DOCPIODY JA P O N JI Z FLOTY.

Nadwyżki dewizowe żeglugi japońskiej 
w roku  1935 są oceniane na  180 miljonów 
jen , wobec 157 m iljonów jen  w roku 1934 
i 126 m ilj. jen  w roku 1933. Należy pod­
kreślić, że w osta tn ich  trzech  la tach  flo ta  
japońska pracow ała w zm niejszonym  sk ła­
dzie, gdyż akcja subwencyjna rządu  zachę­
ciła towarzystwa żeglugowe do rozbiórki 
s tarych  statków , przyczem  pobudowano za­
ledwie połowę rozebranego tonażu.

•  KO M UNIKACJA ARKTYCZNA W  ROKU
U B IE G Ł Y M .

Przeprow adzona w roku 1935 poraź p ierw ­
szy planowa kom unikacja a rk  tyczna wynio­
sła w przeładunku . 200 tys. ton towarów. 
O bró t ten  m a być w roku  bieżącym  zw ięk­
szony dzięki przewozom  w ęgla ze Spitz- 
be rg u  do M urm ańska. W  czerw cu m a  być 
podjęta  kom unikacja m iędzy W ładywosto- 
k iem  a M urm ańskiem  w obydwu k ie ru n ­
kach.

•  STANY ZJED N O C ZO N E MAJĄ B U D O ­

W AĆ D W A  N A JW IĘK SZE TRANS-
ATLANTYK I ŚW IA T A .

Prasa ham burska  podaje szereg ciekaw ych 
szczegółów, dotyczących nowych statków 
am erykańskich , k tó re  m ają  być zbudowa­
ne, aby dotrzym ać kroku  F rancji i Anglji 
na A tlantyku. W spom ina się o dw uch s ta t­
kach  pojem ności 100 tys. b rt. każdy z p o ­
m ieszczeniem  na  10 tysięcy osób. Statki 
te  długości 375 m ., szerokości 43,2 m . i 
zanurzeniu 11 m ., m ają  płynąć z szybkością 
34 węzłów, k tó ra  będzie m ogła osiągnąć 
naw et przejściowo 38 węzłów (70 km . na 
godzinę). S ta tk i te  m ają  być zbudowane 
przez rząd  am erykański i oddane do eks­
ploatacji jednem u z towarzystw am erykań­
skich n a  20 lat. Koszty w wysokości 50 m il­
jonów doi. za sta tek  m ają  się zam ortyzować 
w ciągu 10 lat. N a pokrycie kosztów m ają 
być wypuszczone akcje z tern , że w jednem  
rę k u  nie może być w ięcej niż 5 %  ogółu 
akcyj. Akcjonarjusze m ogą akcje zam ienić 
n a  odpowiednią ilość biletów  okrętow ych. 
N a w ypadek wojny oba okręty będą oddane 
rządowi do dyspozycji do celów tran sp o rto ­
wych. S ta tek  będzie posiadał tylko jedną 
klasę, przyczem  koszty przejazdu wyniosą 
50— 60 dolarów bez u trzym ania . Pasażero­
wie będą m ogli się utrzym yw ać w specjal­
nych restau racjach , w ydających potraw y po 
um iarkow anych cenach. R estauracje będą 
pozatem  podzielone na różne kategorje , 
dające pasażerom  u trzym anie  od najw y­
kwintniejszego aż do najskrom niejszego.

•  M O Ż L IW O ŚC I ROZBICIA K O N FE ­

R E N C JI PÓ ŁN O C N O -A TLA N TY C K IEJ.

W  kołach naw igacyjnych w ielkie w raże­
nie zrobiła wiadomość, że wykańczany obec­
nie w Anglji w ielki transatlan tyk  linji Cu- 
n a rd -W h ite  S ta r ,,Q ueen M ary” m a  być 
w ciągnięty na  lisię t. zw. , ,okrętów  kabino­
w ych” , t. zn., że za przejazd ty m  okrętem  

! pobierane będą stosunkowo niskie opłaty. 
Ponieważ krążą pogłoski, że za przykładem
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„Q u een  M ary” pójdzie przebudowywana 
obecnie „N o rm an d ie” — m ożna się obawiać 
wojny ta ry f pasażerskich m iędzy poszcze- 
gólnem i lin jam i transatlan tyck iem i, k tó re—  
jak  w iadom o— obecnie p racu ją  w ram ach  
t. z w. konferencji północno-atlantyckiej, za­
w ierającej um ow ę co do wysokości stawek 
przewozowych. Jak  wiadomo, ostatnio obra­
duje w Londynie konferencja przedstaw icieli

szeregu, linij transatlantyckich , k tó ra, jak 
dotąd, nie m ogła jeszcze dojść do poro­
zum ienia.

Przechodzenie zbytkowych naw et parow ­
ców' do kategorji „kabinow ej”  jest bezwąt- 
p ienia wynikiem  kryzysu gospodarczego. 
Zarządy w ielk ich  towarzystw tran satlan tyc­
k ich  n ie m ogły p rzy tem  zam knąć oczu na 
w ielkie powodzenie kabinow ych statków,

jak „C h am p ia in ”  i „L afay e tte” oraz M /S 
„P iłsudsk i” , który  poszedł jeszcze dalej, 
bo n a  czele postawił klasę turystyczną. 
W  ostatniej chw ili donoszą, że linja f ran ­
cuska przerobiła  na  sta tek  kabinowy paro­
wiec „ P a ris” , a lin ja  holenderska włączyła 
do tej klasy swoje transatlan tyk i „Y eendam ” , 
„V olendam “  i „ R o tte rd am ” .

TABELA RUCHU STATKÓW WEDŁUG BANDER W 19 3 5  R.

RUCH STATKÓW w 1935 r. (MOVEMENT OF SHIPS in 1935)

L. p.

Przyszło statków  
(ships incoming)

W yszło statków 
(ships outgoing)

Suma 
rubr. 3 i 6 

(Total  
column 
3 & 6)

0 / 0 / /o /o

K olej­
ność 

miejsc 
' place 
occu- 
pied)

ogółem
(total)

w tem 
z ład.

(loaded)
o ogól. poj. 

(n. r. /.)
ogółem
(total!

w tem 
z ład. 

(loaded)
o ogól. poj. 

<n. r. t j

1 2 3 4 5 6 7 8 9

1 Polska ( P o l a n d ) .................................. 581 284 612.058 584 502 614.537 1.226,595 13,443 2
2 W. M. G dańsk ( F. C. of Danzig) . 29 14 16.247 28 23 15.755 32.002 0,351 16
3 Anglja ( Great Britain)  . . . . 273 60 476.251 276 218 481.262 957.513 10,494 3
4 A ustrja ( A u s t r i a ) ............................ 1 — 134 1 1 134 268 0,003 28
5 Danja ( D e n m a r k ) ............................ 672 338 428.875 666 526 426.542 855.417 9,375 5
6 Egipt ( E g y p t ) ................................. ..... 2 — 5.387 2 2 5.387 10,774 0,118 20
7 Estonja ( E s t o n i a ) ............................ 89 25 37.994 88 71 37,902 75.896 0,832 14
8 Finlandja ( F in la n d ) ............................ 166 70 201.841 165 127 202.138 403.979 4,428 10
9 Francja ( F r a n c e ) ............................ 9 4 25,233 9 7 25.233 50.466 0,553 15

10 G recja ( G r e e c e ) ................................. 82 1 211.406 83 80 213.585 424.991 4,658 9
11 Hiszpanja ( S p a i n e ) ............................ 3 2 7.359 3 2 7.359 14.718 0,161 18
12 H olandja ( Holland ............................... 112 84 65.064 111 76 64.418 129.482 1,419 11
13 Irlandja ( I r e l a n d ) .......................... 1 1 284 — — — 284 0,003 27
14 Islandja ( J s la n d ) ................................. 2 1 955 2 2 955 1-910 0.021 25
15 Japonja ( J a p a n ) ................................ 1 — 4.266 1 1 4.266 8.532 0,094 21
16 Jugostaw ja ( Yougoslavia) . . . . 3 — 8.121 2 2 4.916 13,037 0,143 19
17 Litwa ( L i t h u a n i a ) ........................... 6 1 3.377 6 5 3.377 6.754 0,074 22
18 Łotw a ( L a t v i a ) ................................. 51 12 61.836 50 37 60.783 122.619 1,344 12
19 Niemcy ( G e r m a n y ) ............................ 739 409 466.264 731 463 459.730 925.994 10,149 4
20 Norwegja ( N o r w a y ) ...................... 411 241 370.198 414 285 371.826 742.024 8,132 6
21 Panam a ( P a n a m a ) ........................... 5 — 735 5 4 735 1.470 0,016 26
22 Rumunja (Romania)  . . . . 21 — 50,195 23 23 55 016 105.211 1,153 13
23 Stany Zjedn. Am. P. (U. S■ A .) 92 49 289.840 93 54 289.840 579,680 6,353 7
24 Szw ecja (Sweden)  . . . . . . 1.329 399 962.568 1.328 1.152 960.866 1,923.434 21,080 1
25 Turcja ( T u r k e y ) ................................ 1 — 1.476 2 1 1.630 3.106 0,034 24
26 W ęgry ( H u n g a r y ) ........................... 1 — 2.737 1 1 2.737 5.474 0,060 23
27 W łochy ( I t a l y ) ................................. 87 16 236.713 88 86 240.496 477.209 5,230 8
28 Z. S. R. R. (U. S. S. R .) . • 9 9 11 726 10 2 13.695 25.421 0,279 17

R azem  ( total) . . 4.778 2.020 4.559.140 4.772 3.753 4.565.120 9.124.260 100,000
-

Uwagi: a) średni tonaż statku zawijającego do Gdyni w 1935 roku: 954 2 n. r. t.;
b) średnia ilość statków, przebyw ających jednocześnie w porcie w 1935 roku: 49;

c) średni postój statków  w 1935 roku: 54 02 godzin.
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TABELA RUCHU PASAŻERÓW.
RUCH PASAŻERÓW  W PORCIE GDYŃSKIM W  1935 R.

K r a j Przyjechało W yjechało O g ó ł e m

Anglja . . . . . . . . . . . 820 1.519 2.339
A rgentyna . . . . . . . . . . 8 1 9
Belgja . . . . . . . . . . . 710 2 712
Brazylja . . . . . . . . . . . 3 — 3
Danja . . . . . . . . . . . 1.209 2.439 3.648
Estonja . . . . . .  . . . . 3 14 17
Finlandja . . . . . . . . . . . 185 292 477
Francja . . . . . . . . . . . 75 3.457 3.532
Hiszpanja . . . . . . . . . . 1 442 443
Holandja . . . . . . . . . . . 661 6 667
Litwa . . . . . . . . . . . 17 5 22
Łotwa . . . . .  . . . . 179 2 181
Niemcy . . . . . . . . . . . 48 2 50
Norwegja . . . . . . . . . . . 486 485 971
Rumunia . . . . . . . . . . . — 480 480
Stany Zjednoczone A. P. • 3 222 3 816 7.038
Szwecja . . . .  . . . . . . 2.050 1.288 3.338
via W. M. G dańsk . . . .  . . . . 119 109 228
W ł o c h y ........................................................................................................... 690 — 690
W yspy K anaryjskie . . . . . . . . . 2 2 4
Z.  S.  R.  R .......................................................................................................... — 154 154

R a z e m 10.488 14.515 25 003

STA TY STY K A  RUCHU W  PO R C IE  ZA GRUDZIEŃ
I . U W A G I  O G Ó L N E

Ogólny obrót towafowy p o rtu  gdyńskiego w m . grudniu  1935 r. 
wyniósł 648.664,3 ton wobec 763.951,6 ton w m . listopadzie 1935 r. 
oraz 681.226,7 ton w ni. g rudn iu  1954 r.

M iesiąc sprawozdawczy przynosi spadek obrotów w jDorównaniu 
z ub. m iesiącem  i tym  sam ym  m iesiącem  1934 r.

R uch statków  w m . grudniu  1935 r .  wykazuje analogicznie 
do obrotów towarowych spadek ilości oraz pojem ności statków  na 
wejściu i wyjściu. Przyszło bowiem  428 statków (465) o pojemności 
396.844 n . r .  t. (425.713 n. r. t .) , wyszło zaś 435 sta tk i (443) 
o pojemności 391.117 n . r . t .  (429.873 n . r . t . ) .  W  tern  statków 
z ładunkiem  przyszło 196 (194), wyszło zaś 508 (357).

Kolejność b an d er: Szwecja, Polska, Anglja, Norw egja, N iem cy, 
Danja, Stany Zjedn: Ain. P ., F inlandja, G recja  i t. d., wykazuje 
jjewne korzystne przegrupow anie u  N orw egji z 6-go na 4-e m iejsce, 
oraz Anglji z 4-go na 5-e m iejsce, na  niekorzyść N iem iec, które 
z 5-go przesunęły się obecnie na  5-e m iejsce.

Średni tonaż statku , zawijającego do G dyni w grudn iu  1955 r. 
wyniósł 927.2 n. r . t. (910,8 n. r. t .) .  Średnia ilość statków , p rze­
bywających jednocześnie w porcie wyniosła 47 (68). Średni postój 
sta tk u  wyniósł 50,2 godzin (48,6 godzin).

O bro ty  zam orskie wyniosły w m iesiącu sprawozdawczym
641.012,9 ton wobec 729.284,9 ton w m . listopadzie 1935 r. oraz
672.452,1 ton  w m . g rudn iu  1934 r. O statni m iesiąc 1935 roku 
wykazuje 13,7 %-owy spadek w porów naniu z ub. m ies. listopadem  
1935 r. oraz nieznaczny 4,6"/°-owy spadek w stosunku do m . g ru d ­
nia 1954 r .  Na uzyskanie ogólnej sum y obrotów zam orskich złożył 
się przywóz zam .— 149.278,9 ton oraz wywóz zam orski— 491.754 
ton. Przywóz zam orski w m . sprawozdawczym (149.278,9 ton) jest 
rekordow ym  im portem  w okresie całego 1955 roku. Poprzedni r e ­
kordowy im p o rt m iał m iejsce w m iesiącu m arcu  1955 r. (158.588,6 
ton). W  porównaniu z im portem  ub. m ies. listopada b .r. (111.455,6 
ton) m iesąic sprawozdawczy wykazuje wzrost 33,9°/'' oraz w stosunku 
do m ies. grudnia 1954 — wzrost 63,5.7o N aw et w porównaniu 
z ub ieg łym  rekordow ym  im portem  w m . m arcu  1955 r .  im port 
w ni. grudniu  1935 r .  wykazuje 7,7%  -owy wzrost.-— W zrost im ­
portu  wywołały przedewszystkiem  pozycje: owoców świeżych—
12.409 ton (4712 ton), fosforytów— 21.950 t. (6502, t . ) , tłuszczów 
zwierz, suro wy c li— 1898 t. (1610 t .) ,  garbników — 1446 t. (989 t.) ,

skór— 2509 t. (1826 t.) , wełny i odpadków— 2646 t. (1 1 9 0 1.), 
bawełny i odpadków— 13166 t. (10008 t.)  <rraz złom u— 48.684 t. 
(25.586 t.) . Uległy zmniejszeniu natom iast pozycje: nasion oleistych 
różnych— 5545 t. (6240 t .) ,  ru d  różnych i wypałków pirytow ych—  
12.673 t. (25.588 t.)  oraz p ap ie ru — 1054 t. (1651 t.) .

Wywóz zam orski w m . grudniu  1935 r .  (491.754 ton) wykazuje 
spadek w porównaniu z ub. m . listopadem  (617.849,5 ton) oraz 
m . g rudniem  1934 r .  (581.036,5 t.) . Spadek w jDorównaniu z u b. 
m iesiącem  wyniósł 20,4%  oraz w stosunku do m . grudnia 1934 r. 
— 15,3 %. M iesiąc sprawozdawczy w przeciw ieństw ie do im portu  jest 
jednym  z najniższych wśród całego 1935 roku. Spadek wywozu 
spowodowały przedewszystkiem  pozycje : węgla eksportowego —r- 
572.416 t. (485.295 t.) , w ęgla bunkrow ego— 55.609 t. (44.544 t.) , 
m ąki pastew nej— 1689 t. (5020 t.) , cu k ru —  6.010 t. (12700 t.), 
m akuchów — 4655 t. (5222 t .) ,  celulozy— 1300 t. (2077 t.) , w yro­
bów żelaznych i m etalow ych— 3371 t. (4926 t.) , ru r  żeliwnych, 
żelaznych i stalow ych— 1650 t. (5.480 t.)  oraz cynku— 7 5 0 1.
(858 t .) .  W zrosły natom iast pozycje: słodu— 1988 t. (1 5 6 3 1.), 
koksu— 16.015 t. (7920 t.) , soli potasowej— 2092 t. (411 I.) oraz 
drzewa ta rteg o — 19.069 t .  (11.055 t.) .

O bró t przybrzeżny łącznie z W . M. G dańskiem  wykazuje spa­
dek z 3.623,8 t. (w listopadzie) na  2420,5 t. (w grudniu), w tern 
przywieziono: m ąk i— 54 t., k ro ch m alu — 45 t., ryb z połowów w łas­
nych— 1.300 t .,  śledzi— 160 t. oraz wyrobów z drzew a— 45 t .,  wy­
wieziono zaś: nasion oleistych— 670 t., ryżu— 52 t .,  a rt. chem icz­
nych— 55 t., skór— 28 t .,  oraz sia rk i— 15 t.

O bró t z w nętrzem  kraju  drogą wodną wykazuje b. poważny 
spadek z 31.042,9 t. (w listopadzie) na  5.230,9 t. (w grudniu  
1935 r . ) — w tern  przywieziono: cukru— 2510 t., m ąki pastewnej —  
541 t .,  m ąk i— 521 t .,  k rochm alu— 185 t . ,  sody— 141 t . ,  pap ie ru —  
51 t .,  oraz wyrobów żelaznych i m etalow ych— 42 t. W ywieziono 
zaś: ryżu— 675 t . ,  nasion— 255 t .,  żywicy— 158 t . ,  tłuszczy i ole­
jów rośl'.— 159 t .,  garbników — 147 t . ,  p ap ie ru — 79 t . ,  kauczuku—  
44 t . ,  kawy, kakao i h e rb a ty — 36 t., oraz ryb i konserw— 19 t.. 
Spadek t}rch  obrotów wywołał przedewszystkiem  cukier. R uch p a ­
sażerów nadal bardzo słaby. Przyjechało bowiem 578 osób (441), 
wyjechało zaś 789 osól> (1011).
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IL OBRÓT TOWARÓW (GOODS TURNOVER)  TON
1. OBRÓT ZAM ORSKI (O V E R SE  A S  TRAFFIC)

Grudzień 
Poz. tar. cel. ^  , Dezembei

Listopad
Rlovem-

ber

Od początku 
roku 

January-  
Dezember

Poz. tar. cel.
Grudzień

Dezembei

Listopad 
A ’ovem- 

ber

Od początku 
roku 

January- 
Dezember

C a ły  p r z y w ó z  149 278'9 111435-6 1 III 844.3 VIII. Surowce włókiennicze 
i wyroby z nich 19126 1 14 163-5 135 938 9

I. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 201921

fn  óriciiltnrnl nroducłs)
15 299 2 198 8816 (raw textile maierials and 

fabrics)
f Ucf iL. UŁ 1 Ul Ul Ul

w tem m. In :
24-26. Nasiona oleiste różne

(various oil seeds) . . ■ 5 344'7 
30/12. Ryż surewy (rice) . 16’5

Onm A/ł Ćtati 070 1 C11Ç711-

6 240 — 
2502

46 486-4 
53 089-2

589-590-592. W ełna i odpadki 
(wool and wool odds) . . 

606-609. Bawełna i odpadki 
(cotton  &  cotton odds) , . 

624. Ju ta  ( j u t ę ) .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .

2 645 9

13 165 8 
2 323-4

1 1903

10 008-1
2 095-2

24 272-4

85 078.1 
15 262.1JJ  Ou. UWOC6 l aUaiu

ne (fresh and dried fruits)  12 408 9 5 454'4 74 148 1
69-72. Orzechy i migdały 

(nuts and almonds)  . . 152 7 
76 Kawa ( coffcc ) • • » • 133 6

278'4
23-7

918-2 
3 197-1

IX. Kauczuk, jego surogaty 
wyroby z tych m aterjałów 529-8 908.1 5 343 —i u* i v u  w cl i t u /1 c c y  • • ■ •

78. H erbata (tea)  . . . .  135*8 
80. Kakao (cocoa)  . . . .  202'7 
81-82. Korzenie (spices) . ■ 1371

101-1 
1 131-5 

151-5

1 125-7 
7 293-5 
1 293 1

(ruber  &  rubber goods)

II. Zwierzęta żywe i w ytwo­
ry  pochodzenia zwierzęcego 1 859'8
(live animais  &  animal pro- 

ducts)

5 802 5 29 5735

X. Drewno, korek, wyroby 
z nich, w yroby koszykarskie

(wood, corkwood, wood pro- 
dukets  &  baskets wares)

413-5 4 4 4 - 2 020 3

116-117. Ś le d z ie .....................  1 765'6 5 738 2 28 108 2 XI. P apier i wyroby z niego 2 279 9 2 375-7 25 595 5

III. W ytw ory pochodzenia
mineralnego 18 6439

(minerał products)

177. Rudy różne i wypałki
n i r v t n w o  f nrps OTld

26281-3 148 701 —
(paper  &  paper wares)

803, 809-816. Papier i odcin­
ki papierowe (paper and 
paper w este) . . . .  

794, 795. Celuloza (cellulose)
1 034-4 
1 1856

1 651-2 
600"—

16 654-3 
7 347 1

Uli y LU W v  1 L/U/ IUUO ę/f CO ui*l*
burn, p y r i t e s ) .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .  12 673'2

177/lc. P iryty (pyrites). . . 5 059 8

li r  U / o c I r i  ł ł l tC 7 P 7 P  nlPl(>

25 588-4 115 663 9 
19 065-9

XII. W yroby kamieniarskie, 
ceram iczne, szklane 679 131 9373

XV» W Uali lf  l l liaZŁZU, U lv jv )
pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych 31317 2 795 5 19 203 1

( stone, ceramic &  glass 
wares)

(wax, fais and oils of animal 
and vegetable origin exclu­ XIII. M etale i wyroby z nich 50 251-2 27 783-8 359 837 6

sive of ihose specified)
(meials  &  metal goods)

205-214. Tłuszcze i oleje ro ­
ślinne (fats and oils of 
vegetable origin) . . . .  777’— 

215-217-218. Tłuszcze zwie­
2415 4041-1

927. Żelastwo (zlom) (scrap
i r o n ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .....

977. Miedź (copper)  . . .
48 6 8 4 '-  

6776
25 386' 

858-5
338 950-9 

10 865-8
rzęce surowe (raw fais of 
animal o r i g i n ) . ....................  1898"3

V. P rzetw ory spożywcze,
tytoń 14 8 9 3

(foodstuffs, tobacco)

287. Makuchy t ail cake'' . . 1 204’5

1 610-1 

9343

153-8

U  441-5 

8 589 2

1 662 4

XIV. Maszyny, aparaty, 
sprzęt elektrotechniczny

(machinery, apparatus, elec- 
tric products)

9083 289-6 4 569-4

293-294/1, 2, 3, 6, Tytoń ( to ­
bacco) .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. ..  1 5

ATT a Xuva»i , ^  n  ofwl/i 7t1P

616-7 6 643-1 XV. Środki transportow e

(means of transport)

655- 647 9 7 9 8 4 -

V I.  rrze iw o ry  c n e n n t z i i B  
i farm aceutyczne, farby 27 1368

( Chemicals, pharmaceutic Pro­
ducts, paints)

424-428. G arbniki (tanning
e x t r a c t s ) ............................... J 445 6

473/3. Fosforyty (phosphates)  21 950’1

11 762 8

983-9 
6 502-4

133 479 3

12 360-3 
62 006-3

XVI. Wagi, narzędzia, in­
strum enty, aparaty  precyzyj­
ne, naukowe, optyczne, m a­
szyny do pisania, zegary, in­

strum enty muzyczne 14.2 181 1866
477. Żużle Thomasa (1 ho­

mes slag) .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
479. Sól potasowa (potas­

sium salis)  2 850'— 2 850 —

29 951 1 

17 943-6

(balances, lools, instruments, 
apparatus of précision, scien- 
tific appara us, optical ap­
paratus, typewriters, musical 

instruments)
VII. Skóry, futra, wyroby

skórzane 2 531'9
'hides, furs, leather g oods1
A p A 'T f 1 f /f f  f, 1 J .  a /«aa r/

1 855 9 30 552-9
XVII—XX. Towary różne, 
oddzielnie niewymienione 475 60-3 4511

492-513. okory (niaes ana
s k i n s ) ..................................... 2 5088 18 2598 30 077 1 (Sundry  goods non specified)
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Poz. tar. cel.
Grudzień Listopad Od początku 

roku Poz. tar. cel.
Grudzień Listopad Od początku 

roku
Dezember Novem­ January- Dezember Novem­ January-

ber Dezember ber Dezember

C a ły  w y w ó z 491734*- 617 849*3 6 362 599-5 VIII. Surow ce w łókiennicze
i wyroby z nich 9703 9767 11 555 7

I. W ytw ory pochodzenia
roślinnego 5 522-4 7 839 5 75 626 2 (rau) textile materials and 

fabrics)
(agricultural products)

2. Żyto ( r y e ) ..........................
9-16. Strączkowe (suliguose) 47 — 793

23 859 4 
223-4

563-570, 576-588, 597-605, 
613-622. Tkaniny (textiles) 459-— 525-1 6 446-6

27/1-2. M ą k a ............................ — 127.7 1 511 7
27/3-32. M ąka pastewna i ry ­ IX. Kauczuk, jego surogaty

7 6 3-7 230-2żowa ( feeding meal and
18 943-2

wyroby z tych m aterjałów
rice flour) .......................... 1 8395 3 164-9

(rubber, its substitutes and 
rubber goods)35. Słód ( m a i ł ) ..................... 1 987-9 1 5632 17 105-3

II. Zw ierzęta żywe i w ytw o­
2 198 6 4 861 9 51 495 9ry  pochodzenia zwierzęcego X. Drewno, korek, wyroby 

z nich, w yroby koszykarskie(live animal & animal pro­ 21 606-2 13 461 — 229 157-2
ducts) (wood, corkwood, wood and

121/3a Bekony (bacon) . . 1 364.3 1 691-5 21 0967 cork goods, & basket-wares)
125. J a ja  ( e g g s ) .....................
127. Masło (butler) . . .

265 3 
28-7

1 6847 
982-6

20 565-1 
5 649 7 747/3, 4, 5, Słupy telegraficz­

ne, kopalniaki i dłużyce
48-8 10831 6III. W ytw ory pochodzenia (telegraph poles 8ł mining) —

mineralnego 423 724-8 538 450-7 5 595 735 7 749-751, 753. Drzewo ta rte
(Sawed timber) . . . . 19 069-3 11 054-7 192 323 6

(minerał products) 752. Podkłady kolejowe (pro­

154. Cement (cement) . . . 9699 2611 8 116 7 gi) ( s l e e p e r s ) .....................
757/3. K lepki (slaves)  . . . 1904

■——
1 103.1

174. Sól kuchenna i przem y­ 772-773. Forniery i dykty
słowa (edible & industrial 
salt ) ..................................... 50 — 207-7 1 334 — fveneers  & plywoods) . . 1 372 2 1 344-8 16 574.5

180. Węgiel kamienny (coal) 372 415 9 485 295-1 5 021 0509
XI. P ap ier i wyroby z niego 2 348 9 3 314 6180. Węgiel bunkrowy (bun­

33 608-7 44 343 5 365 621-6
22 459 7

ker coal) .......................... (paper  & paper war es)182. Koks ( c o k e ) ..................... 16 015 — 7 920"— 199 008-7
197-200. O leje i parafiny 

(oils & paraffines) . . . 5 — 55 77-5 792, 803, 809-819, 826. Papier 
i obcinki papierowe (paper

8836 1 077-5IV. W o sk i, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i

and paper weste) . . . 10 602-5
794, 795. Celuloza (cellulose) 1 300-1 2 077-4 9 572-7

zwierzęcego, oprócz oddziel­
1 6 )6 2876 3 961-6nie wymienionych XII. W yroby kam ieniarskie, 

ceram iczne, szklane(wax, fats and oils of vege- 348 1079 9933
table and animal origin ex ­
clusive of those specified) (stone-ware, ceramic goods 

and glass-ware)
V. Przetw ory spożywcze, 

ty toń 11 817 6 19 885 2 151 814 9 XIII. M etale i wyroby z nich 13 839 6 16 965-6 160 255 9
(foodstuffs , tobacco) (metals  & metals products)

259-260. Cukier (sugar) . . 6 0104 12 699 8 103 791-9 925, 926, 927, 928-931, 966,Ao 4
287 Makuchy (oil cake) . . 
288. W ytłoki buraczane (re­

siduum of beeti . . , .

4 653-3 5 222-3 23 510 4 

2 353 1

977-981.
M etale różne (verious m eta’s 1 
932/1 Szyny kolejowe (rails)

7 513 — 
163

7 367-2 59 975 8 
16-3

937-938, 955. Kury żeliwne,
VI. P rzetw ory chemiczne 
i farm aceutyczne, farby 9 2 7 7 - 11 3641 56 208 6

żelazne i stalowe ironninesl  
968. Cynk i blacha cynkowa 

(z inc and zinc sheets) . .

1 650-4 

1 283 7

3 479 8 

1 113-6

31.656-7 

20 207-5
( Chemicals, pharmaceutic

products, paints) XIV XVI. Maszyny, ap a ra ­
299/18. Soda (soda) . . . 
300/4, 481-485. Nawozy azo­

527 1 9656 9 706 — ty, sp rzę t e lektro techniczny 
środki transportow e, in stru ­

1 4 0 - 1 1 3 9 .-towe ( nitrates) ..................... 5 430'— 8 957 — 27 9479 m enty muzyczne 9 0 -
479. Sól potasowa (potas­ ( machinery, apparatus, elec-

sium s a l t s ) ........................... 2 092-1 411-2 7 656-2 trical materiał, motorcars, mu­
sical instruments).

VII. Skóry, futra, wyroby XVII XX. Tow ary różne,
skórzane 84 3 1149 1 314 9 oddzielnie niewymienione 513 77-9 6507

(hides furs, leather goods) (Sundry  non specified goods)

C. Ogólny obrót towarow y zam orski (total overseas traf fie)
grudzień (Dezember) ........................... 1935 — 641.012 9
listopad November)  ..........................  1935 — 739.284 9
grudzień ( D i z e m b e r ) ........................... 1934 — 672.432T
od pocz. roku (January — Dezember) , 1935 — 7.474.443'8
od pocz. roku „ „ . 1934 — 7.191.912*9
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2. OBROT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal traffic Dcrnzig included)
^ n a n — — ■— — g»mn ir ■—— — i— —

Poz. tar. cel.

Gru­
dzień

Dezem-
Listopac
Novem-

Od począ­
tku roku 
January- Poz. tar. cel.

Gru­
dzień

Dezem-
Listopac
hovem-

Od począ­
tku roku 
January-

ber ber Dezember ber ber Dezember

Przywóz (imports) 1BI71 21912 10917-6 59, 61—63, 66— Owoce suszone 
( dried fruit)

79 73 7 215-7

24/26 — Nasiona oleiste . . — — — 67, 68 — Konserwy owocowe — — 376
foil seeds)

500 — (fruit préserves)
30/1—2 — Ryż (rice i . . . ‘ 69, 72 — Orzechy i migdały — — 5 9
31, 32 — Krochmale (starch) 45'— 20.— 65’— (nut  & almonds)
27/3—32 — M aka pastew na 54'— 4784 1 159 8 76 — Kawa (coffee) . — — 93-4
40—50 — W arzyw a . . . . — 2' 5 78 — H erbata (tea) . . — — 7-3

(vegeiables) 16 — Kakao fcocoa) . . 1 — 2’4 482-4
53-58 ,60 —64— Owoce św ieże . . 81, 82 — Korzenie (spices) . 3 — — 22 2
59, 61-63,66— Owoce suszone . . — 1'2 95—97 — Żywica (resin) . . 5'7 — 795.6

( dried fruitsJ 2 — 104/1,3 — T raw a m o sk a ,
69—72 — Orzechy i migdały — trzcina . . . . — — 11.9

(nuts and almonds)
61-3

fsea grass, seed)
76 — K awa (coffee) . . — 117 — Śledzie fherrings) . — 34*4 284- —
78—79 — H erbata  (tea)  . • — 8’1 137/2—3 — Jelita  (casingsi — — 1198
80 — K akao fcocoa) . —

1-5
142— 143 -- G ąbki i muszle — — T l

81—82 —■ Korzenie (spices) —
200/8

(spon^es and shells)
95—97 — Żywica (resin) ■ •

1 300*—
18'8 — W azelina (vaseline) — 0*8 40-6

116 — Ryby połowy włas. 490‘— 6 062 7 205—214 — Tłuszcze i oleje
(fishe)

160'— 1842
roślinne . . . — 36*— 463 1

117 — Śledzie fherrings) ■ (Fats 8z oils vege-
134/1—3 — Szczecina bristle). — 4'5 table origin)
198—199 — A sfalt (asphalt . ■ — 28 9 148—162 — Kamienie (stones) . — — 3 2 - -
215—218 — Tłuszcze zwierz, sur. — 24'8 32" 1 156/1—2 — Talk (tale) . . . — 10*4 19-6

(animal origin) 1033-2 13019
197, 200 — Oleje (oils) . . . — — 20-2

259—260 — C ukier . . . _ . ■ — 198, 199 — A sfalt ' asphalt) . . •— 60*2 811
205—214 — Tłuszcze i oleje 66.—

203—204 W osk (wax . . . — — 19.7
roślinne . . . . —

1-1
215—218 — Tłuszcze zwierzęce

295—491 — Przetw ory chemicz. 
(chemicals)

24 5 surowe . . . .  
(raw fats of animal

1.140-8

299/18 — Soda (soda) ■ ■
__
19 6 2968

0-8

origin)
424—428 — G arbniki 216 — T ran (  cod-liver-oil ) -- 25*4 111-4
429—454 — A rtykuły kosmet. . 254—256 — Ryby (f ish) . . -- — 4.—

( cosmetics)
01 27'— 27-1 293 294/1,2,3,6, Tytoń (tobaco) . . -- 30*6 3J-6

492—515 — S k ó r y ..................... 295/6 — S iarka (sulphur) 15*— — 125-3
( skins and hides) 103-3 295—491 — Przetw ory chemi­

35*1606, 609 -— Baw ełna i ocUradki czne (chemicals)  . — 208-3
(cotton & cotton odds) 299/18 — Soda (soda) . . . — — 43.3

719 — Szmaty (rags) ■ ■ 17-5
405—425 — Farby  (paints) ■ . — — 41-3

720—724 — K auczuk (rubber) . — 17-5 404 — Sadze (soot) . . . — — 44-4
725—746 — W yroby gumowe . — --- 0 2 424—428 — G arbniki . . . . 5' — 980*4 2 141-

(rubber goods) 5 6 3 -
481—485 — Nawozy azotowe . — — —

749—751,753— D rzewo ta r te  . . — (nitrates)
tsawed timber)

44-9 65 7 189 9 492—513 Skóry (skins) . . 2T9 5*— 953-6
757, 778 — W yroby z drzewa 589/1. 2, 592 - W ełna fwool) . . — — 721 3

fwood goods)
40 —
5.2

13’-

597—622 — Tkaniny (textiles) . — 108*5 109-7
742—803 — Papier (paper) . ■ 625, 626 — Sizal J sisal) . . . — — 21*2
896—927 — Szkło fglass) . • 11 720—724 — Kauczuk (rubber) . — 107 106'4
925—981 — M etale różne . . —- 757—778 — W yroby z drzewa — 6*4 36 7

(various metals)
6’8 13-9 10 — (wood goods)

930—966 _ W yr. żel. i metal. 779 — Korek i wyr. z korka - - — 52-8
(iron and steel goods)

5-2 1 6 - 794. 795 — Celuloza (cellulose) — — 27-2
— Różne (various)  . ■ 792- 803

18 123-3
809-819,826 — P ap ier i obcinki

Wvwôz ( exports) 803-4 1432 6 papierow e . . . — — 81-6
— P estk i drzew  owo-

(paper and paper weste)
23

0-5 357 925-981 — M etale różne . . . _ 1049eowych(/riü7s stones) — (various mrtals)
24—26 _ Nasiona oleiste różne 670.4 -- 1 456’7 930—965 _ W yroby żel. i metal. _ _ 51-8

(various oil sceds)
10 — 10 — (  iron ware & steel ware)

131, 32 — K rochmale l starch) — 997 — M l s a ź  .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. . _ _ 229 1
27/3—32 — M ąka p astew na . . — -- 11'6 1037—1092 — Maszyny, aparaty

30 1—2
(flour)

— Ryż wyluszczony . 32-2 37-2 7 0 9 2 -- i części . . . .  
(machinery)

■— — 1-7

( husked rice)
37-5

_ Różne (various) 0-2 _ 1894
40—50 —  W arzyw a (greens) ■ —
53—5 8 , 60—64 Owoce świeże .  .

(tresh fruit)
142’3 Przywóz i wywóz razem 2 420-5 3 023-8 23.0411

3. OBROT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river trafne)

Poz. tar. cel.

Gru­
dzień

Dezem-
ber

Listopad
Novem-

ber

Od począ­
tku roku 
January-  
Dezember

Poz. tar. cel.
Gru­
dzień

Dezem-
ber

Listopad
Novem-

ber

Od począ­
tku roku 
January-  
Dezember

Przywóz
(imports)

3,451-2 25 503*5 83 898-6 17, 23, 25 

24—26

— Nasiona . . . .
(seeds various)

— Nasiona o l e i s t e

0-8 1.9 57-8

1- 4 — Zboże .....................
(grain)

- — 288 2
31, 32

rożne .....................
(various oit seeds) 
Krochmale (starch) 185-— 424-9

101

660--
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■ G ru­ Listo­ Od począ­ Gru Listo­ Od począ­
Poz. tar. cel. dzień

Dezem-
pad

Novem-
tku roku 
January- Poz tar, cel. dzień

Dezem-
pad

Rovem-
tku roku 

January-
ber ber Dezember ber ber Dezember

27/1—3 — M ą k a ...................... 321.— 723 — 3-242-2 779—787 — K orek, wyr. z k o rka
27/3— 32 — M ąka pastew na  

(f lour)
340 8 3054 1.050-7 ( cork wood and cork 

goods)
35 — Słód malt) . . . — 150 — 1 5 0 - 792, 803, 809, 826
40—50 — W arzyw a . . . . 0 8 10 1 1163 — P ap ier (paper) 506 507 335.1

(vegetables) 836—847 K siążki i broszury — 0-9 8-2
53, 58, 60—64— O woce św ieże . . — 3 8 61-4 (books)

(fresh frutti 862—887 — W yroby ceram . . . 7-5 6 4 65--
59, 61—63, 66 O w oce suszone 13 3 8 31-5 (ceramic products)

dried fruit 896—927 — Szkło i w yroby . . 2 6 4-2 111-6
67, 68 — K onserw y ow ocowe — 0-9 12.3 (glass and glass ware)

( fru it préserves) 930—965 — Wyr. sta l. i m etal. 41-8 147-8 1 3938
76 — K awa ( coffee) . ■ — 2.5 8 9 (iron  & Steel goods)
77 — C ykorja (succory)  . 14 — 4-4 968 — C ynk ...................... — — 585
78 — H erba ta  ( iea) ■ ■ — — 0-5 (zinc)
80 - -  K a k a o ...................... — — 2-4 — R ó ż n e ...................... 20 — 12-9 308-3

( cocoa)
0-4 9 4

{variuus
81, 82 — K orzenie . . . . —

95, 97
(spices)

— Ż y w ic a ......................
(resin)

- - 58 Wywóz
(  exports)

1 779-7 5 539-4 47 652 6

121/26 — P tactw o bite . ,
( poultry)

3 6 7 — K ukurydza . . .
( maize)

13-3

125 — J a j a ...................... ..... — 0-8 8 3 23 — P estk i drzew  ow o­
( eggs)

0 9
cow ych . . . . — 5 8 15-8

127—200 — O l e j e ...................... 1-5 2 16 (fruit stones)
( oils) 24—26 — N asiona o leiste . . 252 9 7 24 966-9

128/1—4 — S e r ........................... — — 1 — (oil seeds)
( cheese) 17, 23, 25 — N asiona . . . . — 3-2 158 1

131 — Pierze , , — — 6 7 (seeds various)
(feather)

258
24/1—3 — M ą k a ...................... 149 — 105-6

137/2a, b — J e l i t a ...................... — 0 2 (f lour)
0-6( casings) 28 — K a s z a ...................... 7 '— 42 2

205—214 — Tłuszcze i oleje
3 2

(grits)
roślinne . . . . 0 4 23 3 30 — Ryż w yłuszczony . 673 — 2.009"— 14 398 6

(Fats  & oils of ve- (husked rice)
getable origin.) 31 — K rochm al . . . . — — 6.1-1

215, 217, 218 — T łuszcze zwierz. (starch)
140 9surow e . . . . 0-3 — 7-2 53,58, 60-"64— O w oce św ieże . 333 2 930-2

fraw  fats of animal criein ) (fresh fruit)
27 204-7228 — M akaron . . . . — 21 29-5 59,61—6 3 ,6 6 — O w oce suszone , , 1 635 1

( macaroni) (dried fruil)
3.3 5 2243/1, 2 — K onserw y m ięsne — — 6 3 62—72 — O rzechy i migdały 538

(m eat préservés)  
Ryby i konserw y 67, 68

(nuts and almonds)
254, 256 — K onserw y ow oco­

rybne (fishes) — — 4-7 we ...................... 11 9 2 61-9
259, 260 — C ukier (sugar) . . 2 309’7 22 206-9 67 665 6 ( fru it préserves)
272, 273, 276, 278 76 — K aw a ( coffee) . ■ 0-9 10-4 2803

— N apoje alkoholow e 7 8 27’3 426 1 78 — H erba ta  (tea) . ■ 2 1 26-8 172 6
(spirits) 80 — K akao (cocoa) 32 8 159 8 1 6499

280—282 — W ina fw in e ) .  ■ ■ o-i 1-— 31 — 8 1 -8 2 — K orzenie (spices) . 1-3 16-5 169 2
292/2 P a s z a ...................... — — 3988 95, 97 — Żywica (resin) . . 1582 602.5 2 198 3
295—491 — Przetw ory  chem i­

2 —
104 — T raw y m orskie,

czne . . . . 5 — 107-1 trzcina . . . . — 0 6 298
( Chemicals)

141 4
(sea grass, reed)

299/18 — Soda . . . . 1 367 9 6 334.2 117 — Śledzie (herrings) ■ — 157 — 534-5
(soda) 127—200 — O leje (oils) . . . — 6 3 - 204 7

411/2 — Biel cynkow a . . — — 0-3 128/1—4 — Sery  (chese) ■ . ■ — — —
( zinc white) 129/1—5 — K azeina . . . . — 11 4 —

429—454 — A rtykuły  kosm ety­
137/2a, b

(caseine)
czne . . . . 8 8 5-3 1745 — J e l i t a ...................... — 8 7 241-8
(cosmetics) (casings)

466—470 — Klej i że la tyna  . . — 0 9 2-3 113/1—3 — M uszle (shells) . . — 1-5
(glue and gelatine) 148 — K am ienie (s tones) . 1 — 46-6 879

492—513 — S k ó r y ......................
(skins)

Ü2 11 27 — 154
1 5 6 /1 -2

— C em ent (cement)  
T alk  (tale) . . .

— 1
0 4  

15 5
534—559 — W yroby skórzane .

(Leather goods)
0 1 0.3 5-7 161 M inerały zaw ier. 

bor (minerais bor) _ 61-2
757—778 — W yroby z drzew a — 6'3 70 1 169 1—2 A zbest (asbestos) . — — 10 —

(wood goods) 170 — A rt. szlifierskie — 2-2 81 2
563—622 — Tkaniny . . . . 0-4 15-5 258 1 (grinding materials)

( texti le  fabrics) 177 Rudy rożne . . . — — 67-9
589/1, 2 592 — W e ł n a ...................... — — 1 2 (various ores)

(wool) 180 W ęgiel an tracy to ­
606/1, 2 a b — O dpadki baw ełny . — — 5-9 wy (coal) — — 250"—

(cotton waste) 198— 199 A sfa lt (asphalt . . — 4-8 44 9
646—648 — Sznury ...................... 0 3 6.4 17 6 200/8, a, b c — W azelina (vaseline) — 3 9 40 4

(ropes) 203—204 — W osk (w ax) ■ ■ ■ — 6 4 37
720. 724 — K auczuk . . . . — — 61 — 205, 214 — Tłuszcze i oleje ro ­
725—746 — W yroby gumowe 

( rubber goods)
19 2-1 39-2 ślinne ......................

(vegetable oils and
1589 275-3 2 034-5

752 — Podk łady  kolejow e — — 75 — fa ts)
(s'eepers) 213/1—3 — P okost (varnish) — 21 159

776 — M e b l e ......................
(bentwood furniture)

01 3 3 61.5 215, 217--218— T łuszcze zw ierz, 
sur. ( raw fats) 19-4 3549 3147 2
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4. OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY (generał goods turnover)
grudzień (Dezember) ..........................  1935 — 648.644 3
listopad ( N o v e m b e r ) ..........................  1935 — 763.951 6
grudzień (Dezember) ..........................  1934 — 681.226 7
od początku roku (Janury-Dezember). 1935 — 7.635.036' 1
od początku roku . . .  . . .  1934 — 7.319.969*5

III. RUCH STATKÓW (MOVEMENT OF SH1PS)

29

Gru­ Listo­ Od począ­ G ru­ Listo­ Od począ­

Poz. tar. cel. dzień 
Dezem -

pad 
Ao uem-

tku roku 
January Poz. tar. cel. dzień

D ezem ­
pad

Novem­
tku roku 
January

ber ie r Dezember ber ber Dezember

216 —  T ran  . . . . . 17 2 100-9 197-7 720, 724 — Kauczuk ( rubber) ■ 44-4 96 2 962 7
(whale oil)

219 S tearyna  i stearin) 
254, 256 — R yby i konserwy

725, 746 — W yroby gumowe . — - 43 58-
30 5 — 30 5

750
( rubber goods)

1335
— Drzewo egzotyczne — — 38-8

rybne (f ish)  . 189 17-5 (exotic  wood)
259— 260 — Cukier ( su gar) . • — — -— 757, 778 — W yroby z drzew a . 1-6 6-5 80-4
272—273, 276, 278

— Nap. alkoh. . ■ 
(alcohols)

286, 287 — O trąby i m akuchy .
f tron  & oil cokes)

—

0-6 6-4 

34 —

(wood goods)
779 — K orek, wyroby

z korka . . . .
(cork goods)

792, 803, 809

- — 14-2

295/6 —• Siarka fsulphur) 2'5 263 263-8 826 — Papier (paper)  . . 79-4 95-7 478-7
295—491 z w vj• osobno wym.

_ Przetw ory chemi­ 785-1
76-9
40-3

794/1, 2 795 
807—808

— Celuloza (cellulose)
— Fibra (f ibte)  . ■ 1-1 —

15 7 
28-9

czne ( Chemicals). 
299/18 — Soda (soda).  ■ ■ 
408 — S adze (soot) . . . 
405, 407, 409 
412, 418, 420
423 — Farby (paints) ■ ■ 
424— 427 — G arbniki . . . .

(tanning extracts) 
429, 450—454— A rtykuły  kosm e­

tyczne (cosmetics) . 
466, 470 — Klej i żelatyna . - 

(glue and gelatine) 
487 — Celuloid (cgiluloidj 
492, 513 — Skóry (skins)  
589/1,2 592 — W ełna (wool)

4-5 493
79

11-8

862—887

896—927

— W yroby ceram iczne 
(ceromic goods)

—  Szkło i wyroby . . 
(gląss and glass ware)

0-2

1-6

26-8

5-5

925—981 — M etale różne . . — 25-4 1724

146'8

142

319
3795

16 1 
127-3 
511

114-9 
1 710-7

18-2
91

97 -- 
3 182-2 
3 641-9

927

930—965

966/1—4
977
1037, 1098 

1099—1132

(uarious metals)
■— Żelastw o z lo m ). . 

6>crap iron)
— W yroby stal. i że­

lazne ! hardware
— Cyna (tin] . ■
— Miedź fcopper)
— Masz. apar. i części 

(machinery appara- 
tus parts)

— M at. elektrotechn.

203 351
7-6

224-7
0-2

24-3

309-1 
1538 

2 415-8 
248-2

3-3
597, 605, 613
622 — Tkaniny (textiles)  
606, 609 — B aw ełna (cotton) .

— 1.1
1- -

22-3
63-6

0-2

(electric producls) 
—  Różne (uarious) 5-9 13-7 123-2

623 — Len i konopie . .
( f lax  and hemp) Przywóz i wywóz razem 5 230 9 31 042 9 131.551 2

625—626 — Sisal (sizal)  . • • 5.1 8.— 159-3 (total exports and
646—648 — Sznury (ropes) - - 4’5 81'9 imports)

Przyszło statków (ships incoming Wyszło si atków ( ship s outgoing)
Suma 

rubr. 3 i 6

Kolejne 
miejsce 
(place 

occupied)
ogółem
(total)

w tern z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. 1.)

ogółem
(total)

w tern z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

Polska ( P o l a n d ) ....................................
W  M. Gdańsk F. C. of Danztg) . 
A nglja (Great B r i t a i n ) .....................

49
4

23
61

26

6
41

50.802
2.715

41.570
36.453

48
4

27
62

37
4

19
44

50.526
2.715

46.440
33.643

101.328
5.430

88.010
70.096

2
16
3
6D anja (Denmark)  ............................... 11 5 3.487 9 5 3.064 6.551 15Estonja ( E s t o n i a ) ............................... 6 17 975 17 13 19.344 37.319 8Fin landja  ( Finland) . . . . . • • 2 4.988 4 3 11.281 16.269 9G recja ( G r e e c e ) ....................................

Jurosław ja <Jougotlauia) . . • ■ ■
10

1
7

7

2

5.301
3.205
6.602

13

5

10

3

7.063

5.030

12.364
3.205

11.632

11
17
12

Niemcy ( G e r m a n y ) ............................... 66
37
2

41
20

43.575 
41.821 

4 509

64
36

2

34
24

2

37.010
41.440

4.509

80.585
83.261

9.018

5
4

13Rumunia (Romania)  ' 
Stany Zjedn A. P. (U. S. A.) . • ■ 9

125
3

6
33

29.271
91.651

8.828

9
128

2

5
103

2

29.271
89.594

6.096

58.542
181.245

14.924

7
1

10
Z. S. R. R . ( U . S . S . R . ) .....................

Razem (total) . 
M iesiąc poprzedni ( previous month) 
Tensam m ies. 1934 r. (Dezember 1934) 

O d pocz. r. 1935 (sińce beginning ot 1935) 
Od pocz. r. 1934 'sińce beginning ot 1934

3 3 4.091 3 — 4.091 8 182 14

428 196 396.844 433 308 391.117 787.961 —
463 194 425.713 443 357 429.873 855.586 -
379 135 342 321 394 335 356 060 698.381 —

4.778
4.592

2.020
1.894

4.559.140
4.142.142

4.772
4.597

3.754
3.682

4.565.122 
4.153 564

9.124.262
8.295.696 —

Uwaei: a) średni tonaż statku, zawijającego do Gdym w grudniu 1935 r. 927,2 n. r. t.; b) średnia ilosc statków, przebywających 
jednocześnie w porcie: 47; c) średni postój statków w porcie: 50,2 godzin.



IV. P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W G R U D N I U  1 9 3 5  R. 

Wg danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg

G a t u n k i  r y b
P o l o w y  b a l t y c k i e Połowy

daleko­
morskie

R a z e m
Hel Gdynia Jastarnia 

W. Wieś
Chlapo wo 

Karwia
Puck i wioski 

Zatoki
Potowy
dalsze

Łososie . . . . . . 1600 _ _ _ _ _ __ 1.600
T r o ć ...................................... — -- 50 — 920 -- — 970

Płastugl: a) Stornia . . 1230 1590 3900 950 910 400 — 8.980
d) Skarp . . . — — 20 — — — — 20

Ś l e d z i e ................................ 53390 17400 44600 2600 2750 — 235200 360.940
S z p r o t y ..................... .....  . 1251000 670900 454300 36000 9200 — — 2421.900
W ątłusze ...................... 110520 12650 9630 7600 10600 23500 — 74.520
Sieja ................................ — — 100 — 120 — — 220
Szczupaki ..................... — — 450 — 450 — — 910
P ło tk i................................ ' — — 400 — 65 0 — — 1.050
Certy 1160 — — — 300 — — 1.460

Razem  grudzień . . . 1 323.900 702 540 513 970 47 151 25.910 23.900 235.200 2.872 570
Miesiąc ubiegły . . . . 858.680 167.080 164.280 32 4ZÜ 10.340 17.500 — 1.250.300
Razem od początku roku 5.993.2 )0 3,771.750 2,271.540 187.410 339 700 311.23) 1.976.200 14,851.030*

*) Do ogólnej liczby należy dsliczyć połow y śledzi dalekom orskich za miesiące: październik — 1,238.100 kg i listopad — 
976.700 kg razem  2,264.800 kg. Ogółem więc potowy ryb morskich za 1935 r. wynoszą: 17,115.830 kg.

V. RUCH PASAŻERÓW (PASSENGER TRAFFIC)

RUCH ZAMORSKI (Oversea traffic)

P r z y j e c h a ł o  
(passengers incoming)

W y j e c h a ł o  
(passengers outgoing)

Grudzień Dezember) Li topa 1
(November) Grudzień (Oezember) Listopad

(November)

I ki. II kl. iii kl. łazem
(total)

Razem
'total 1 kl. 11 kl. III kl. Razem

(totall
Razem
(total1

A n g l j a  . ..................................................................
H u l l ...........................................................................
L o n d y n ...............................................

B e l g j a  ...........................................................................
A ntw erpia . . . . . . . .

D a n j a
Kopenhaga . . . . . . . .

E s t o n j a  ..................................................................
Tallin ..................................................................

F i n l a n d i a  ..................................................................
Helsinki . . . . . . . .
Kotka ..............................................................................

F r a n c j a  ......................................
Le Havre . . . . . . . .

H o l a n d j a  ...............................................
A m s te rd a m ..................................................................
R o t t e r d a m ..................................................................
Inne porty . . . . . . . .

H i s z p a n j a  . .........................................................
Valencia . . . . . . . .
W yspy Kanaryjskie (Tenerile . . . .

L i t w a ............................................................................
K łajpeda . . . . . . . .

Ł o t w a .............................................................................
Rvga . .........................................................

N i e m c y ...........................................................................
H a m b u r g ..................................................................
Lubeka . . .  ......................................

N o r w e g j a  . ...............................................
O s l o ............................................................................

S t a n y Z j e d n .  A m P .............................................
New-York . ...............................................

S z w e c j a  ..................................................................
Heisingborg . . . . . . . .
Norrkoping . . . . . . . .
Stockholm . . .  . .
Inne p o r t y ..................................................................

v i a W M .  G d a ń s k ...............................................
G d a ń s k ..................................................................

«

27
12
12
6
6
1
1

4
4

1
1

3
3

17
4

13

1
1

43
45
16
16
2
2

2
2

3
1
2

237
237

1

1

89
4

85
23
2S

8
8
1
1
2
2

4

4

3
1
2
1
1

241
241

1

1

1
1

37
5

32
13
13
10
10

U
10

1
3
3

13
1

10
2

1
1
1
1

343
343

3
3

1
1

5

5

8
8

8
2
6

5
5

4
4

1
1

11
1
9

569
569

1
1

176
176

2

2

23
3

20

574
574

5
5

181
184

2

2

1
1

149
3

146

7
7

531
531

1

1

320
320

1

1

2
2

Razem 54 18 306 373 441 13 18 758 789 1011

Od początku roku 1935 (sińce beginning ot 1935 , . 882 449 9.157 10 488 — 434 553 13528 14515
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P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W S T Y C Z N I U  1936 R. 
w/g danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg.

G atunki ryb

P  o ł c w y  b a ł  t  y c k  i e Połowy
daleko­

m orsk ie
R a z e mH e l Gdynia

Jastarn ia 
W . W ieś

Chłapowo
Karwia

Puck 
i wioski

Połowy
dalsze

Ł o s o s ie ............................. 4.310 __ __ 4.310
M i e l n i c e ........................ — 30 — 150 — — 180
T r o ć .................................. — — 20 — 830 —- — 850
Płastugi: a) stornia . . 790 1.160 2.200 950 990 1.450 — 7.540

b) gładzice . — — — — — 100 — 100
Śledzie: a) m orskie . 67.160 51.5.90 16.350 1.400 9.800 — — 126.300

b) rzeczne . — 1.000 — — — — — 1.000
Szproty ............................. 1.465.000 1.326.100 703.000 60.950 11.700 — — 5.566.750

W ą t ł u s z e ........................ 4.560 16.540 5.970 2.850 17.750 35.650 — 83.320
W ę g o r z e ......................... — — 1.400 — 1.400 — — 2.800
Sieja .................................. — — 70 — 70 — — 140
Szczupaki ......................... —  - — 800 — 70 — — 870
O k o n i e ............................. — — —• ■ —  ' 100 — — 100
P ło tk i .................................. — - - 50 — 550 — — 600

R azem  styczeń . . . 1.541.820 1.376.420 729.860 66.150 43.410 37.200 — 3.794.860

M iesiąc ubiegły . . . — — — — — — — —

R azem  od początku roku 1.541.820 1.376.420 729.860 66.150 43.410 37.200 — 3.794.860

STA TY STY K A  RUCHU W  PO R C IE ZA M. STYCZEŃ 
1936 R.

I . U W A G I  O G Ó L N E

Ogólny obrót towarowy p o rtu  gdyńskiego w m . styczniu r .  b. 
wyniósł 755.815,1 ton, wobec 648.664,3 ton w m . grudniu 1935 r .,  
oraz 597.527,3 ton  w styczniu 1934 r.

M iesiąc sprawozdawczy wykazuje poważny wzrost obrotów  w po­
rów naniu ze styczniem  1934 r .  ( +  26 ,1% ) oraz ub. m . grudniem .

R uch  statków  w m . styczniu r .  b. wykazuje analogicznie do 
obrotów  towarowych poważny wzrost ilości oraz pojem ności statków 
na wejściu i wyjściu. Przyszło bowiem  446 statków  (428) o po jem ­
ności 436.290 n. r .  t. (396.844 n. r .  t .) ,  wyszło zaś 454 statk i (433) 
o pojem ności 432.377 n. r .  t .  (391.117 n. r .  t .) . W  tem  statków 
z ładunkiem  przyszło 181 (196), wyszło zaś 360 (308).

Średni tonaż sta tku , zawijającego do G dyni w styczniu r .  b. 
wyniósł 978,2 n. r . t. (927,2 n. r .  t.) . Średnia ilość statków , p rze­
bywających jednocześnie w porcie wyniosła 47 (47). Średni postój 
sta tk u  wyniósł 52,6 godzin (50 ,2  godz.).

Kolejność b a n d e r: Szwecja, Polska, D anja, Norwegja, N iem cy, 
Anglja, Stany Zjedn. Am . P ., W łochy, F in landja, G recja  i t. d. 
O gółem  reprezentow ane były bandery  17 państw  wobec tej samej 
lości w g ru d n iu  ub. r .

O broty zam orskie wyniosły w m iesiącu sprawozdawczym
748.668,5 ton, wobec 641.012,9 ton w grudn iu  1935 r . ,  raz
i596.617,4 ton w styczniu 1935 r. O broty zam orskie w styczniu r. b. 
wykazują 16 ,7%  -owy wzrost w porównaniu z ub. m . grudniem , oraz 
25 ,5 %  -owy wzrost w stosunku do m . stycznia 1935 r. Na uzyskanie 
ogólnej sum y obrotów (748.668,5 t.)  złożył się przywóz zam orski —
97.117,1 ton oraz wywóz zam orski —  651.551,4  ton.

Przywóz zam orski w m . sprawozdawczym (97.117,1 ton) wy­
kazuje 3 4 ,9 % -owy spadek w porównaniu z ub. m . g rudniem  (149 tys.
278,9 ton) oraz 1 5 ,7 % -owy wzrost w stosunku do m . stycznia 1935 r.

Spadek przywozu zam orskiego spowodowały przedew szystkiem  
Pozycje : nasiona oleiste —- 4548 t .  (5345 t .) ,  owoce świeże i suszo­
ne  —  4061 t. (12409 t.) , rudy różne i wypałki p iry tow e—  2041 t.

(12673 t.) , brak  p iry tów  (5060 t.) , tłuszczu zwierz, sur. -— 584 t. 
(1898 t .) ,  m ak u c h y —  302 t. (1205 t.) , fosforyty —  10.496 t. 
(21.950 t.) , juta —  944 t. (2.323 t.) , celuloza —  268 t. (1.186 t). 
oraz złom żel. —  34.841 t. (48.648 t.) . W ykazały wzrost natom iast 
śledzie —  2.897 t. (1 .766 t.)  i m iedź —  908 (678 t.).

Wywóz zam or. w m . sprawozdawczym (651.551,4 t.)  wykazuje 
30 ,4 % -owy wzrost w porównaniu z ub. m . grudniem  (491.734, t.), 
27,1%  -owy wzrost w stosunku do m . stycznia 1935 r .  (512 .684 ,71.). 
W  zrost ten  spowodowany został przedewszystkiem  pozycjam i : w ę­
giel eksp. —  522.707 t. (372.416 t.) , bekony —  2.016 t. (1.364 t.), 
jaja —  922 t. (265 t.) , słupy te l. i kopalniaki —  7.739 t. (49 t.), 
drzewo ta r te  —  30.038 t. (19.069 t .) ,  m etale  różne —  12.935 t. 
(7.513 t.)  oraz ru ry  żel. —  1.814 t. (1.650 t.) . Spadek wykazały 
pozycje : m ąka pastew na i ryż —  755 t .  (1.840 t.) , cem ent —  410 t. 
(970 t .) ,  b u n k ie r—  32.337 t .  (33.609 t.) , koks —  13.557 t.
(16.015 t.) , cukier —  2.906 t. (6.010 t.) , m akuchy-— 3.817 t. 
(4.653 t.) , sól potasowa —  450 t .  (2.092 t.) , nawozy azotowe —  
2.060 t .  (5.430 t.)  oraz cynk i b lacha cynkowa —• 1.155 t. (1.289 t.).

O brót przybrzeżny łącznie z W . M . G dańskiem  wykazuje wzrost 
na  przywozie i spadek na wywozie. Przywieziono bowiem  4.826 t. 
(1.617 t.) , wywieziono zaś 319 t. (805 t.) . Na przywozie są do za­
notowania z poważniejszych pozycje : ryb z połowów w łasn y ch__
2.950 t. (1.300 t .) ,  m ąka pastew na —  75 t. (54 t .)  oraz k a w a_
—  9 t. N a wywozie zaś: owoce świeże-— 77 t .,  żyw ica  57 t.
(6 t.) , owoce suszone—- 43 t. (8 t.) , a s fa l t—  18 t . ,  tłuszcze zwierz, 
sur. —  18 t . ,  m iedź —  15 t . ,  oraz przetw ory chem iczne —  9 t. 
(35 t.) .

Obrotów  z w nętrzem  k ra ju  drogą wodną w styczniu r. b. 
nie było.

R uch  pasażerów jak  zwykle zim ą bardzo słaby. Przyjechało 
bowiem  70 osób (378), wyjechało zaś —  847 (789).
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II. OBRÓT TOWAROW (GOODS TURNOVER)  TON
1. OURÓT ZA M O R SK I (O V E R S E A S  T R A F  FIC)

A. P r z y w ó z  ( i mp o r t s )

Poz. ta r. cel.
S tyczeń
January

Grudzień
Dezember

Poz. ta r. cel.
S tyczeń
January

G rudzień
Dezember

Cały przywóz

I. W ytw ory pochodzenia 
roślinnego 

(agricultural products)
w tem m. ' D :

24-26. Nasiona oleiste różne 
(various oil seeds) . . . 

30/12. Ryż surcwy (rice) . 
53-66. Owoce świeże i suszo­

ne (fresh and dried fruits)  
69-72. Orzechy i m igdały 

(nuts and almonds) . . 
76. K awa (coffee)  . . . .  
78. H erbata ( tea)  . . . .  
80. K akao (cocoa)  . . . .  
81-82. Korzenie (spices) . .

II. Zw ierzęta żyw e i w ytw o­
ry  pochodzenia zw ierzęcego
(l ive animais 8z animal pro­

ducts)

116-117. Ś le d z i e .....................

III. W ytw ory  pochodzenia 
m ineralnego

(minerał products)

177. Rudy różne i w ypałki 
pirytow e (various ores and
bmn, p y r i t e s ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

177, lc . P iryty (pyrites ) . .

IV. W oski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zw ierzęcego, oprócz oddziel­

nie w ymienionych 
(wax, fats and oils of animal 
and vegetable origin exclu­

sive of those specified)

205-214. Tłuszcze i o leje ro ­
ślinne (fats  and oils ot 
vegetable origin) . . . 

215-217-218. T łuszcze zwie­
rzęce surowe (raw fats of  
animal o r i g i n ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

V. P rze tw ory  spożyw cze,
ty toń

(foodstulls , tobacco)

287. M akuchy i oil cake). . 
293-294/1, 2, 3, 6. T ytoń ( to ­

bacco)  ... . .. . .. . . .. . .. . . .. . .. . .. . . .. . .. . . ..

VI. P rze tw ory  chem iczne 
i farm aceutyczne, farby

(chemicals, pharmaceutic pro­
ducts, paints)

424-428. G arbniki ( tanning 
exiracts)  . . . . ,  

473/3. Fosforyty (phosphates)  
477. Żużle Thom asa yT ho­

mes s l a g ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
479. Sól potasow a ( potas­

sium sa l ts )

VII. Skóry, fu tra , w yroby
skórzane

hides, furs, leather g o o d s> 
492-513. Skóry (hides and  

skins)  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

97117.1 

U  215 3

4 548-3 
6 4

4 061-4

674  
392-5 

66 7 
353-1 

76 —

2 933 4

2 896 7 

8 888 5

2041-2 

1349 7

4935

5844

8686

302 1 

4197

12 656 9

1 277-1 
10 496 —

2 051 8

2 0405

149 278  9

20 192 1

5 344-7 
16-5

12 408 9

1527 
133-6 
1358 
2027 
137 1

1 859 8

1 7656 

18 643 9

12 673 2 
5 059 8

3131 7

774 — 

1 898-3 

1 489 3

1 204-5 

1-6

27 136 8

1 4456
21 950 1

2 850"— 

2 531 9 

2 508 8

VIII. Surow ce w łókiennicze 
i w yroby z nich

(raw textile materials and 
fabrics)

589-590-592. W ełna i odpadki 
(wool and wool odds) . . 

606-609. Bawełna i odpadki 
(cołton & cotton odds)  .  . 

624. Ju ta  ( ju tę )  . . . . .

IX. K auczuk, jego surogaty 
w yroby z tych m aterjałów

(ruber & rubber goods)

X. D rewno, korek , w yroby 
z nich, w yroby koszykarskie

(wood, corkwood, wood pro-  
dukcts  &  baskets wares)

XI. P ap ie r i w yroby z niego 

(paper 8i paper wares)

803, 809-816. Papier i odcin­
ki papierow e (paper and  
paper weste) . . . 

794, 795. Celuloza (cellulose)

XII. W yroby kam ieniarskie, 
ceram iczne, szklane

( stone , ceramic  &  glass 
wares)

XIII. M etale i w yroby z nich

(metals Si metal goods)

927. Żelastwo (zlom) (scrap
i r o n ) .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. . .....

977. M iedź (copper) . . ■

XIV. M aszyny, aparaty , 
sp rzę t elek tro techniczny

(machinery, apparatus, elec- 
tric products)

XV. Środki transportow e

(means of transport)

XVI. W agi, narzędzia, in ­
strum enty , ap a ra ty  precyzyj­
ne, naukow e, optyczne, m a­
szyny do pisania, zegary, in­

strum enty  muzyczne

(balances, tools, instruments, 
apparatus of précision, scien- 
tific apparatus, optical ap­
paratus, typewriters,  musical  

instruments)

XVII— XX. T ow ary różne, 
oddzielnie niew ym ienione

(Sun dry  goods non specified)

18 086 7

2 5101

13 347-8 
944-—

459 —

1801

9941

659-—
2676

9 6

36 694 3

34 840-8 
907-7

3839

2 9 5 -

184

31-8

19 126 1

2 645 9

13 165-8 
2 323 4

5298

4135

2 279 9

1 034-4 
1 1856

679

50 251 2

48 648- — 
6776

9083 

655 -

14.2

47-5

32



C. Ogólny obrót tow arow y zam orsk i ( total overseas traf fie)

styczeń (January)   1936 — 748'668'5
grudzień (Dezember)  ...............................  1935 — 641.012'9
styczeń tJanuary)   1935 — 596.617'4
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Poz. tar. cel.
Styczeń
January

Grudzień
Dezember

Poz. tar. cel.
Styczeń
January

Grudzień
Dezembei

C a ły  w y w ó z 651551-4 491734 - VIII. Surow ce w łókiennicze 
i w yroby z nich 1 040 5 970-3

I. W ytw ory pochodzenia 
roślinnego

(agricultural products)

2. Żyto ( r y e ) .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
9-16. Strączkow e ( suliguose)
27/1-2. M ą k a ..........................
27/3-32. M ąka pastewna i ry ­

żowa (feeding meal and
rice flour)  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

35. Słód ( m a l t ) .. .. .. .. .. .. .. .. .. .. .

4 0355

56 9 
3 5 . -

755 2 
1 390 3

5 522-4

47'—

i 839 5 
1 987 9

(raw textile materials and 
fabrics)

563-570, 576-588, 597-605, 
613-622. Tkaniny ( textiles)

IX. Kauczuk, jego surogaty 
w yroby z tych m aterjałów

(rubber, its substitutes and 
tubber goods)

447-1

266

459 — 

76

II. Z w ierzęta żywe i w ytw o­
ry  pochodzenia zw ierzęcego

(live animal  &  animal pro­
ducts)

121/3a Bekony (bacon) . .
125. J a ja  ( eggs) ... ... .. ... ... .. ... ..
127. Masło (butter) ■ ■ ■

III. W ytw ory pochodzenia 
mineralnego

(minerał products)

154. Cement ( cement) ■ ■ ■ 
174. Sól kuchenna i przem y­

słowa ( edible  &  industrial

4 065 3

2 015 8 
9224 
8015

569 356 8

409 6

2 198 6

1 364.3 
265 3 

28'7

423 724-8

969 9 

50 —

X. Drewno, korek, w yroby 
z nich, w yroby koszykarskie

(wood, corkwood, wood and 
cork goods, &  basket-wares)

747/3, 4, 5. Słupy telegraficz­
ne, kopalniaki i dłużyce 
( telegraph poles 8z mining)  

749-751, 753. Drzewo ta rte  
(Sawed timber)  . . . .  

752. Podkłady kolejowe {pro­
gi} (sleepers)  . . , . 

757/3. K lepki (staves)  , . . 
772-773. Forniery i dykty 

(veneers & plywoods) .

39 882 4

7 739-3 

30 038-3

12-1 

1 3306

21 606-2

488 

19 0693

190-4 

1 372 2
salt)  .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .....

180. Węgiel kamienny (coal)  
180. Węgiel bunkrowy (bun­

ker coal)  . .........................
182. Koks ( c o k e ) .....................
197-200. O leje i parafiny 

(oils  &  paraffines)  . . ■

IV. W o sk i, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zw ierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych
(wax, fats and oils of vege­
table and animal origin ex ­

clusive of those specified)

522 706 5

32 336 8 
13 557 —

55-7

2649

372 4159

33 608 7 
16015 —

5’—

1696

XI. P ap ier i wyroby z niego 

(paper.  &  paper wares)

792, 803, 809-819, 826. P apier 
i obcinki papierow e (paper 
and paper weste) . . .

794, 795. Celuloza (cellulose)

XII. W yroby kam ieniarskie, 
ceram iczne, szklane

(stone-ware, ceramic goods 
and glass-ware)

1 947 8

559-1 
1 296 9

55 4

2 348 9

8886 
1 300-1

34-8

V. Przetw ory  spożywcze,
tytoń

f foodstuffs, tobacco)

259-260. Cukier (sugar)  . . 
287 Makuchy (oil cake)  . . 
288. W ytłoki buraczane (re­

siduum of beet1 . . , .

VI. P rze tw ory  chem iczne 
i farm aceutyczne, farby
(Chemicals, pharmaceutic  

products, paints)

299/18. Soda (soda)  . . . 
300/4, 481-485. Nawozy azo­

towe (  n i t r a t e s ) .....................
479. Sól potasow a (potas­

sium s a l t s ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

8 027 2

2 906 2 
38167

3 9641

4484 

2 059 6 

450"—

11 817 6

6 0104
4 653 3

9 277 —

527 1

5 430 — 

2 092-1

XIII. M etale i wyroby z nich
(metals Si metals products)

925, 926, 927, 928-931, 966, 
977-981.
M etale różne tvarious metals) 
932/1 Szyny kolejowe (rails) 
937-938, 955. Rury żeliwne, 

żelazne i stalowe iron pipes) 
968. Cynk i blacha cynkowa 

(zinc and zinc sheets) . .

XIV XVI. M aszyny, a p a ra ­
ty, sp rzę t e lek tro techniczny  
środki transportow e, in s tru ­

m enty muzyczne
( machinery, apparatus, elec- 
trical materiał, motorcars, m u­

sical instruments).

18 640 1

12 934 7

1813 7 

1 155 4

51 7

13 839 6

7 513 — 
163

1 650-4

1 2887

90 —

VII. Skóry, futra, wyroby 
skórzane 

(liides furs, leather goods)

144'9 84 3
XVII XX. Tow ary różne, 
oddzielnie niew ym ienione

(Sundry  non specified goods)
481 513



2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM fcoastal traffic Danzig included)

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river traffic)

Poz. tar. cel.
Styczeń

January

G ru­
dzień

Dezem-
ber

Poz. tar. cel.
Styczeń

January

G ru­
dzień

Dezem-
ber

Przywóz
( imporłs)

— 3.451-2 17, 23, 25 

24—26

— N asiona . . . .  
( seeds uarious)

— Nasiona o l e i s t e

— 0 8

1—4 — Zboże ......................
(grain)

* -
31, 32

rożne ......................
(uarious oil seeds) 
K rochm ale (słarchi _ 185-—

Styczeń
January

Gru­
Styczeń

January

G ru­
Poz. tar. cel. dzień

Dezem-
ber

Poz tar. cel. dzień
Dezem-

ber

Przywóz ( imporłs) 4 8 25  8 16171 59, 61—63, 66— O woce suszone 43 4 7 9

1, 2, 3, 4 — Zboże Igrain) . .
(dried fruit)

50,— — 67, 68 — K onserw y ow ocowe —
24/26 — N asiona o leiste . , — — ! (fruit preserues)

31, 32
(oil seeds)

45'—
69, 72 — O rzechy i m igdały — —

— K rochm ale siarch — (nu ts  &  almonds)27/3—32 — M ąka p astew n a 75- 54' — 76 — K aw a (coffee) . 5 5 —
40—50 — W arzyw a . . . — — 78 — H erbata  (tea)  . . — —

53-58 ,60-
(uegetables) K akao (cocoa)  . . — 1 —

—64— O w oce św ieże . . — — 81, 82 — K orzenie (spices) 6 9 3 —
59, 61-63, 66 — U w oce suszone — — 95—97 — Żywica (resin) . . 569 57

69—72
1 dried fruits) 104/1,3 T raw a m o s k a ,

— O rzechy i m igdały — , . - trzc ina  . . . . — -

76
(nuts and almonds)

9 3 tsea grass, seed)
— K aw a (coffee) . . — 117 Śledzie ( herrings)  . — —

78—79 — H erba ta  ( /p o )  . . -- — 137/2—3 — Je lita  ( casings ) - —
80 — K akao (cocoa) . -- — 142— 143 — G ąbki i muszle — —
81—82 — K orzenie (  spices ) --- — (sponges and shells)
95—97 — Żywica ( resin)  . . -- — 150 — G linki ( c la y ) . 276 —
116 — Ryby połow y wlas.

(fishe)
2 950' — 1 300'— 170/1,2, 171/1,2 —M aterja ły  szlifier­

sk ie  (grindings ma­
— —

117 — Śledzie (herrings) ■ -- 160'— ter i a l s ) .... ... ... ... ... ... .. 24-9 —
134/1—3 — Szczecina bristle) . --- — 198, 199 — A sfalt (asphalt) . . 181 —
198—199 — A sfalt (asphalt). . -- — 203—204 — W osk (w a x ) . . . — —
215—218 — T łuszcze zwierz, sur, 

(animal origin)
20 5 -2 1 4  — Tłuszcze i oleje 

roślinne . . . _ __

259—260 — C u k ie r ...................... -- — (Fats  &  oils uege-
205—214 — T łuszcze i oleje table origin) 

T łuszcze zw ierzęce
- —

roślinne . . . . — 215—218 —
295—491 — P rzetw ory  chemicz. — surow e . . . . 18'3 —

300/4
(chemicals)

— S iarczan  am onu . 1 7 2 0 .- __ (raw fats of animal
origin.)
T ran  (  cod-liuer-oil ){sulphateof amonia) 216 — — —

429—454 — A rtykuły  kosm et. , — 254—256 — R yby (f ish) . . 0*5 —
( cosmetics)

0'1 293 294/1,2,3,6, Tytoń ttobaco) . . — —
492—515 — S k ó r y ...................... 295/6 S iark a  (sulphur) — 15*—

(skins and hides) 295—491 — Przetw ory  chem i­
9*2606, 609 — B aw ełna i odpadk i

(cotton &  cotton odds) 299/18 —
czne (chemicals) . 

Soda (soda) .
35-1

719 — Szm aty (rags) ■ . — — 405—425 — Farby  (paints)  . . — —
720—724 — K auczuk (rubber) . — ;— 404 — S adze 1soot) . — —
725—746 — W yroby gumowe

(rubber goods) _
424—428 — 
481—485 —

G arbnik i . . . .  
N awozy azotow e —

5 '—

749—751,753— D rzew o ta r te - — (nitrates)
(sawed timber)

9 4 44'9
492—513 - Skóry (skins) — 21 9

757, 778 — W yroby z drzew a 589/1. 2, 592 — W ełna (wool) ■ . — —

742—803
(wood goods) 597—622 - Tkaniny (tex ti les)  . — —

— P ap ier (paper) . — — 625, 626 — Sizal (sisal) . . — —
896—927 — Szkło (glass)  . . — 11 720—724 — K auczuk ( rubber) . 2 4 —
925—981 — M etale różne — — 757—778 — W yroby z d rzew a — —

(uarious metals)
0 8 68 (wood goods)

930—966 — W yr. żel. i m etal. 779 K orek i wyr. z korka — . —
(iron and Steel goods)

11-3 52 794. 795 - C eluloza ( cellulose) 

P ap ie r i obcinki

__ —
—  R óżne ( uarious) . 792 -  803 

809-819,826 —
Wywóz f exports ) 3 1 8 8 803 4 p ap ie row e . . . - —

23 — P estk i d rzew  owo-
cowych(/miVs stones)

(paper and paper w este ) 
925—981 — M etale  różne . . .

f n n r i n n s  m c ł n i s l
-

24—26 

131, 32

—  N asiona oleiste różne 
(uarious oil seeds)

— K rochm ale s/orcń)

670.4 930—965 —  
(  iror

997 —

W yroby żel i m etal.
ware  &  steel ware) 
M i e d ź ...................... 15'4

—

27/3—32 

30 1—2

—  M ąka p a s te w n a .
( flour)

— Ryż w yłuszczony . 
(husked rice)

— W arzyw a (greens)

3-1 322

1037— 1092 - M aszyny, apara ty  
i części . . . .  

(machinery)
—

40—50 6 2 — — Różne (uarious) 3 5 0 2

53—58, 60 — 64 Owoce św ieże . . 769 —
Przywóz i 5.144'G 2 420*5(fresh fruit) wywóz razem
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Styczeń
Gru

Styczeń
G ru­

dzień Poz tar. cel. dzień
Poz. tar. cel. January Dezem-

ber
January Dezem-

ber

27/1—3 — M ą k a ...................... ._ 321.— 779—787 — K orek, wyr. z korka _ _

27/3—32 — M ąka pastew na  . 
(flour)

3408 ( cork wood and cork 
goods)

35 — Mód malt) . . ■ ---
0 8

792, 803, 809, 8zo
506»40—50 — W arzyw a . . . . --

836—847
— Papier (paper) --

(vegetables) K siążki i broszury --  ' —
53. 58. 60—64— Owoce św ieże

862—887
(books)

7-5(fresh fruit) 1-3
— W yroby ceram . . . --

59, 61—63, 66 O woce suszone ---
896—927

(ceramic products)
2 6' dried fruit 1 — Szkło i w yroby . . ---

67, 68 — K onserw y owocowe
930—965

(glass and glass ware)
418(fruit préserves) — Wyr. stal. i m etal.

76 — Kawa (coffee)  . ■ ~
968

(iron  & steel goods)
77 — C ykor ja (succory) 14 — Cynk ..................... —
78 — H erbata  (lea)  • • (zinc)

20 —80 - -  K a k a o ...................... — — R ó ż n e ......................
(cocoa) 0-4

( various •
81, 82 — K orzenie . . . .

95,  97
( spices)

— Ż y w ic a ..................... — - W y w ó z
(  exports)

--- 1779.7

121/26
(resin)

— P tactw o  bite . . — - 7 — K ukurydza . . . — -

125
(poultry)

— J a j a ........................... — - 23
(maize)

— P estk i drzew  ow o­

127—200
(eggs)

— O l e j e .....................
(oils)

— 0 9
24—26

cow ych . . . .  
(fruit stones)

— N asiona oleiste . , 252 9
128/1—4

‘
17, 23, 25

(oil seeds)
( cheese) 

— Pierze
— N asiona . . . . -- —

131
'

24/1—3
(seeds various)

149(teather) — M ą k a .....................
137/2a, b — J e l i t a ...................... 28

(f lour)
T —

205—214
( casings)

— Tłuszcze i oleje 3 2

— Kasza . . . . .  
(grits)

roślinne . . ■ ■ 30 — Ryż w yłuszczony 673'—
(Fats  & oils of ve- 
getable origin.) 31

(husked rice)
— Krochmal . . . —

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierz, 
surow e . . . ■ — 0 3 53, 58, 60 -

( starch)
64 — O woce świeże — 333

fraw
228

fats of animal origin.) 
— M akaron . . . . — —

( fresh fruit)  
59 ,61—6 3 ,6 6 — O woce suszone , — 27 —

243/1, 2
(macaroni)

— K onserw y miąsue — — 62—72
(dried fruit)

— O rzechy i migdały — 3.3
(meat préserves) 67, 68

(nuts and almonds)
254, 256 Ryby i konserw y — K onserw y ow oco­

rybne (fishes O OAfl"'7 we ...................... -- 11
259. 260 — C ukier (sugar) ■ ■ -- Ł JU9 7

76
(fruit préserves)

272. 273. 276, 278 78
— K aw a (coffee) --- 0 9

— N apoje alkoholowe --- 78 — H erba ta  (tea) . . -- 2 1
(spirits) 01

80 — K akao (cocoa) . . 32 8
280—282 — W ina (wine)  - ■ — 81—82 — K orzenie (spices) . --- 1-3
292/2 Pasza -- — 95, 97 — Żywica (resin) . . -- 1582
295—491 — Przetw ory chem i­ 2 —

104 — T raw y m orskie,
czne . . . . . -- trzcina . . . . — —
(chemicals) 141 4 117

127—200

(sea grass, reed)
299/18 — Soda . . . . .  

(soda)
— Śledzie (herrings)
— Oleje (oils) . . . Z —

411/2 — Biel cynkow a
(z inc white)

128/1—4
129/1—5

— Sery (chese)  . . .
— K azeina . , . , — —

429—454 — A rtykuły  kosm ety­
czne . . . . . 8 8 137/2a, b

( caseine)
— J e l i t a ...................... _

(cosmetics)
— K lej i żelatyna . . 113/1—3

(casings)
466—470 -- — — M uszle (shells) . . — —

(glue and gelatine)
0 2

148 — K am ienie / stones)  . — 1 —
492—513 — S k ó r y ......................

(sk ins)
--- 154

1 5 6 /1 -2
— C em ent (cement)  

T alk  (tale) . . .
— —

534— 559 — W yroby skórzane . --- 01 161 — M inerały zaw ier.
(Leather goods)

169.1—2
bor (minerais bor) — _

757—778 — W yroby z drzew a --  . — A zbest (asbestos) . — _'
(wood goods)

0-4
170 — A rt. szlifierskie — —

563—622 — Tkaniny . . . . --
177

(grinding materials)
(tex ti le  fabrics) R udy rożne . . . — —

589/1, 2 592 — W e ł n a ...................... -- —
180

(various ores)
(wool) W ęgiel an tracy to ­

606/1, 2 a b — O dpadki baw ełny . -- —
198—199

wy (coal) — --
(cotton waste) A sfa lt (asphalt . . — --

646—648 — Sznury ..................... --- 0 3 200/8, a, b c  — W azelina (vaseline) — --
(ropes) 203—204 — W osk (w a x)  . . . — _

720. 724 — K a u c z u k  . , . . — — 205, 214 — Tłuszcze i oleje ro ­
725—746 — W yroby gumowe 

(rubber goods)
1-9 ślinne ......................

(vegetable oils and
— 158*9

752 — Podkłady  kolejow e — —
213/1—3

fats)
(sleeners) — P okost fvarnish)  

-218— T łuszcze zwierz.
— —

776 — M e b l e ..................... — o-i 215, 217—
(bentwood furniture) sur. (raw fats) — 194
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Styczeń
G ru- S ®

Styczeń
G ru­

Poz tar. cel. dzień Poz. tar. cel. dzień
January Dezem­ January D ezem ­

ber ber

216 — T ran  ......................
(whale oil)

— 172 720, 724 
725, 746

— K auczuk (rubber) ■
— W yroby gumowe .

44 4

219 S tearyna  l stearin) — 30 5 (rubber goods)
254, 256 — Ryby i konserw y 750 — Drzewo egzotyczne — —

rybne (f ish)  . . — 38 9 (exotic wood)
259—260 -- C ukier (sugar) . . — — 757, 778 — W yroby z drzew a , — 1-6
272—273, 276, 278 (wood goods)

- Nap. alkoh. . .
(alcohols)

— 779 — K orek, w yroby
z korka  . . . . _ . .

286, 287 — O tręby  i m akuchy . -- — (cork goods)
/ bran & oil cokes) 792, 803, 809

295/6 — Siarka (sulphur) --- 2 5 826 — P ap ier (paper) . . — 79-4
295—491 z wyj osobno wym. 

Przetw ory chem i­
794/1, 2 795 
807—808

— Celuloza (cellulose)
— Fibra (f ibre) — 11

czne (chemicals) -- 4 5 862—887 — W yroby ceram iczne — 0 2
299/18 — Soda (soda) ■ . -- ■ . _ (ceramic goods)
408 — S adze (sooti . . . -- — 896—927 — Szkło i w yroby . . — —
405, 407, 409 (glass and glass ware)
412, 418, 420 925—981 — M etale  różne . . — —
423 — Farby  (paints)  ■ ■ - _ (various metals)
424—427 — G arbniki . . . . -- 146 8 927 — Żelastw o złom) . . — —

(tanning extracts)
930—965

(scrap iron)
429, 4 5 0 --454— A rtykuły  kosm e- — W yroby stal. i że ­

tyczne (cosmetics) . -- — lazne (hardware — ■ 203
466, 470 — Klej i żela tyna . . — — 966/1—4 — Cyna ( t in) ■ ■ — —

487
(glue and gelatine)  
C eluloid (celluloid) _

977
1037, 1098

— M iedź (copper)
— Masz. apar. i części — —

492, 513 — Skóry (skins) — 14-2 (machinery appara-
589/1,2 592 — W ełna (wool) --- — tus parts)
597, 605, 613 1099— 1132 — M at. e lek tro techn . — —
622 — Tkaniny (texti les) — — ( electric products)

5-9606, 609 — B aw ełna fco tton) — i— — Różne (various)
623 — Len i konopie . . -- —

Przywóz i wywóz razem 5 230 9( f lax and hemp) —
625—626 — Sisal (s izal)  . . ■ ---- 51 (total exports and
646—648 Sznury (ropes) . imports)

4. OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY (generał goods turnover)

styczeń ( January) ................................  1936 — 753.813 1
grudzień ( D e zem be r) ........................... 1935 — 648.644'3

styczeń (January)   1935 — 597.527 3

III. RUCH STATKÓW (MOVEMENT OF SH1PS)

Przyszło statków  (ships incoming) W yszło statków  1 ships outgoing)
Suma 

rubr. 3 i 6

Kolejne 
miejsce 
(place  

occupied)
ogółem
(total)

w tem z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

ogółem
(total)

w tem  z ład. 
(loaded)

o ogól. poj. 
(n. r. t.)

1 2 3 4 5 6 7 8

Pol ska 1Poland) ..................................... 52 25 51.268 50 43 50.858 102.126 2
W. M. G dańsk ( F. C. of Danzig) . 4 1 3.174 4 4 3.174 6 348 15
A nglja ( Great B r i t a i n ) ..................... 23 4 36 993 20 19 29.030 66.023 6
D anja (Denmark) . . . . . . . 63 32 40.552 67 54 44.253 84 805 3
E stonja ( E s t o n i a ) ................................ 8 1 4.524 9 8 4.698 9.222 13
F in land ja  (Finland) . . . . . . 17 6 21 567 19 14 25.384 46.951 9
G recja (Greece) . ................................ 9 — 24.215 7 7 20.021 44.236 10
H olandja ( H o l l a n d ) ................................ 7 7 4.552 7 6 4.552 9.104 14
Jugosław ja i J o u g o s l a v i a ) ..................... — — — 1 1 3.205 3 205 17
Łotwa (  Latvia) . . . .  . . . . 7 1 6.179 7 6 5.747 11.926 12
Niemcy ( G e r m a n y ) ................................ 57 36 29.742 65 40 37.573 67.315 5
Norwegja ( N o r w a y ) ................................ 40 25 33.813 41 28 34.785 68.598 4
Rum unja (Romania) . . . . . . 1 — 2.599 1 1 2.599 5.198 16
Stany Zjedn. A. P. (U. S A.) . . 10 7 32.646 10 5 32.646 65.292 7
Szwecja ( S w e d e n ) ................................ 134 32 105.276 133 115 98.357 203.633 1
W łochy ( I t a l y ) ..................................... 10 — 32.956 9 9 29.261 62.217 8
Z. S. R. R. < U. S. S. R.) . . . . 4 4 6.234 4 — 6.234 12 468 11

Razem  (to ta l)  . . . 
Miesiąc poprzedni (previous month)  
T ensam m ies. 1935 r. (January  1935)

446
428

181
196

436.290
396.844

454
433

360
308

432.377
391.117

868.667
787.961

—

393 178 341.734 388 308 355 605 697.339 —

Uwagi: a) średni tonaż statku, zawijającego do Gdyni w styczniu 1935 r. 978,2 n. r. t.; b) średnia ilość statków, przebyw ających 
jednocześnie w porcie: 47; c) średni postój statków  w porcie: 52,6 godzin.
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V. RUCH PASAŻERÓW (PASSENGER TRAFFIC)

RUCH ZAMORSKI (Oversea traffic)

P r y i e c h a ł 0 W y j e c h a ł o
(passengers incoming) (passengers oułgoing)

Styczeń (January) Grudzień 
(Dezember) Styczeń (January) j Grudzień 

(Dezember)

I kl. 11 kl III kl. Razem
(total)

Kazem
(total) I kl. II ki. III kl Razem

(total)
Razem
(total)

A n g l j a ............................................................................ 4 7 11 89 13 16 383 412 23
Dover .............................................................................. — — — — — — — 201 201 —
H u l l ................................................ . - 1 — 1 4 — 6 — 6 3
Londyn . . . . . — 3 7 10 85 13 10 182 205 20

B e l g j a  ................................................................... 7 — 3 10 28 — — 193 193 —
A ntw erpia . . . . . . . . 7 — 3 10 28 — — 193 193 -

D a n j a  . ................................................ 12 - 5 17 8 — — — — —
Kopenhaga . . . . . . . . 12 — 5 17 8 — — — — —

E s t o n j a  ................................................................... — — - — 1 — — — — —
Tallin ................................................................... — — — — 1 — — — — —

F i n l a n d i a  ................................................................... 7 -- — 7 2 — — — — —
Helsinki . . . . . . 7 — — 7 2 — — — —

574F r a n c j a  ....................................... — — — — — — — — —
Le H a v r e ................................................................... — --- — — — — - — — 574

H o l a n d i a 3 - 2 5 4 — — — — —
Amsterdam . . . . . . . . — • --- - — — — — — - —
Rotterdam 3 — 2 5 4 — — — — —

H i s z p a n j a — — — — 3 — - — — —
Valencia . . . . . . . . — --- — — 1 — - — - —
W yspy K anaryjskie (Tenerife . . . . — --- — — 2 — — — — —

L i t w a — 5 — 5 1 — — - — —
K łajpeda . . . . . . . . — 5 — 5 1 — - — — —

N i e m c y ............................................................................ — — — — — — 1 — 1 —
Hamburg ................................................ - — — — — — 1 — 1 -

N o r w e g j a — — 3 3 — — — — — 5
Bergen . .......................................................... — — 1 1 — — — — — —
O s l o ................................................ ......... — — — — — — — — 5
Tonsberg . . . . . . . . - — 2 2 — — — — — —

S t a n y  Z j e d n  A m P .............................................. 8 — — 8 240 10 — 227 237 184
New-York . . . . . . . . 8 — — 8 240 10 — 227 237 184

S z w e c j a — — 1 1 1 — — — _ 2
Norrkoping . . . . . . . . — — — — 1 — — — __
Malmo . . . . . . . . . — _ 1 1 _ _ _ _ __ _
Stockholm . . . . — — - — — _ _ _ _ 2

U r u g w a j . — — — — — 2 _ __ 2 _
M ontevideo .................................................................... _ _ _ _ _ 2 _ _ 2

v i a  W. M. G d a ń s k ................................................ 3 _ _ 3 1 2 2 1
G dańsk . . . . . . . 3 — - 3 1 - 2 - 2 1

Razem  . 40 9 21 70 378 25 19 803 847 789

Przedruk dozwolony z powołaniem  się na źródło Cena prenum eraty zł. 15.— rocznie, numer pojedynczy zł. 1.50

Ceny ogłoszeń: 1/1 str. zł 500.—, 1/2 str. zł. 30 0 —, 1/4 str. zł. 150.—. Ogłoszenia drobne zł, 0,50 za m/m przez 1 szpaltę
w układzie 3 szpaltowym. Tabele w tekście 50% drożej.

D rukarnia Państw ow a Nr 80760.
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